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D o n ie d aw n a  ja d y  w ężó w  nie m ia ły  z a s to s o w a n ia  leczn icze ­
go  w  oficjalnej m e d y c y n ie  n o w oczesne j .  W p r a w d z ie  f a rm a k o p e ja  
h o m e o p a ty c z n a ,  jak  rów nież  i h in d u sk a  w sz e re g u  leków  zn ie ­
czu la ją c y c h  w y m ien ia ją  j a d y  wężów , a z w ła s z c z a  jad  k o ­
b r y  ( Jk b r ) ,  j ed n ak  b a rd z o  m ałe  daw ki (np. 0.000001 mg -jadu k o ­
b ry )  i w p ro w a d z a n ie  ich d ro g ą  doustną ,  nie m o g ły  d a w a ć  -żad­
n y c h  w y r a ź n y c h  w y n ik ó w  leczn iczych .  J a d y  w ężó w  bowiem, 
w p ro w a d z o n e  doustn ie,  z w ła s z c z a  w m a ły c h  d aw k ach ,  u lega ją  
w p rz ew o d z ie  p o k a r m o w y m  ro zk ład o w i ,  t r a c ą c  sw e  w łaśc iw ośc i  
pod w p ły w e m  d z ia łan ia  z a c z y n ó w  traw ie n n y ch .  W p ro w a d z a n ie  
d aw ek  w ię k sz y ch  p o za je l i to w o ,  a  'g łównie p rz e z  w s tr z y k iw a n ia  
p o d sk ó rn e ,  p rz e p ro w a d z a n o  na zw ie rz ę ta ch  dla celów dośw iad-  

1’o z a ln o -b ad a w c zy c h ,  o raz  celem  u z y sk iw a n ia  su ro w ic  p rz cc iw ja -  
d o w y c h .  O b a w y  p rz ed  c iężk iem i ob jaw am i z a t ru c ia ,  w y s tę p u ją - ,  
cemi u p o k ą sa n y c h  p rz ez  jad o w ite  węże,  w io d ącem i w w iększości  
p rz y p a d k ó w  do szy b k ieg o  ze jśc ia  śm ie r te lnego ,  s ta n o w i ły  p r z y ­
c z y n ę  p ó ź n eg o  s to su n k o w o  ro zp o częc ia  b a d a ń  n ad  d z ia łan iem  
leczn iczem  jad u  w ężów . P o ja w ia ją c e  się  w os ta tn ich  c za sach  
\d p iśm ienn ic tw ie ,  z w ła s z c z a  f ran cu sk iem ,  donies ien ia  o p ró b ach  
leczn iczego  s to so w an ia  jadu  k o b ry  (N a ja  łr ipud iaus) ,  a więc  jadu  
p o c h o d zą ce g o  z jed n eg o  z n a jb a rd z ie i  jad o w ity c h  w ęży ,  z w r ó ­
ciły  p o w s ze ch n ie js zą  u w a g ę  na  to cia ło,  z n an e  do tąd  p r z e w a ż ­
nie ty lk o  ze  s t r o n y  tok sy k o lo g iczn e j .

Jkbr ,  b ę d ąc y  w yd z ie l in ą  g ru c zo ło w ą ,  jes t  c ieczą  gęs tą ,  o dn 
żem  nap ięciu  powierzchniowem u ż ó ł t a w o  zab a rw io n ą ,  o sm a k u  
c ie rpk im  ( C a l  m e t  t e ) .  W  s tan ie  su c h y m  jes t  to p ro s te k ,  sk ła ­
d a ją c y  się  z d ro b n y c h  p o ły sk u ją c y c h  g ru d ek ,  ż ó ł t a w o -z ło ty ch ,  
a po ro zp u szc z en iu  w  wodzie  d es ty lo w an e j ,  lub w 50 %  w o d n y m  
r o z tw o rz e  g l ic e ry n y  jes t  to p łyn  b e z b a rw n y ,  p r z e j r z y s ty ,  za 
w s t r z ą s a n ie m  pieni się  łatwjH C zy n n ik i  t o k sy c z n e  w Jk b r  w w ięk­
szej  części  m a ją  b y ć  n a tu r y  b ia łkow ej  TP-e d 1 e r, W a l l ,  K a n t- 
l i a c k ) .  Jk b r  n a lĘ g ^  do j a d ó w  n a jb o g a t s z y c h  w n e u ro to k s y n y .  
N e u ro to k sy n a  Jkbr,  w ed ług  F a u s t a  n a z w a n a  o p h io to k sy n ą ,  ma 
mieć dz ia łan ie  w y b ió rc ze  lia tk an k ę  n e rw o w ą ,  a  in v itro  u lega 
z w iąz an iu  p rz e z  em uls ję  tkanki  m ó zg o w ej  ( C a l  m e t  t e ) .  Śm ierć  
po u k ąszen iu  p rz e z  kobrę ,  o raz  dz ia łan ie  zn ie cz u la jąc e  m a po ­
cho d z ie  z d z ia łan ia  n e u r o to k s y n y  jadu. Jk b r  z a w ie ra  rów nież  
c ia ło  o c h a r a k te r z e  z ac zy n u ,  k tó re  wt ze tkn ięc iu  z fo s fa ty d am i  k o ­
m ó rek  w y t w a r z a  t. zw. l izo cy ty n ę ,  c ia ło o b a rd z o  si lnem  d z ia ­
łaniu  h em o l i ty c zn e m  i c y to l i ty c z n e n r  ( F - l e x u e r  i N o  g u cl i  i, 
D e 1 e z e n n e, L e b e d t  i F o u r n e a u ) .  W  leczeniu  n o w o tw o ­
ró w  z ło ś l iw y ch  z ap o m o cą  Jkbr ,  l i z o c y ty n a  m ia ła  b y ć  w łaśn ie  
czy n n ik iem  u s z k a d z a ją c y m  k o m ó rk i  n o w o tw o ro w e .  D a w k a  śm ie r ­
te lna  Jk b r  dla cz ło w iek a  w y n o s i  od 10 do 15 m g (C a  1 m e 11 e, 
S a n  a z ) ,  w y j ą tk o w o  już po z n ac zn ie  m n ie jsz y ch  d a w k a c h  o p i s y ­
w a n o  b a r d z o  p o w a żn e  ob jaw y .  D a  r u n i e  r s p o s t r z e g a ł  zap a d  po 
1 m g ,  B u v a t, L e G a c  i M a u v  o i s  i n po 1 w s trz y k n ięc iu  
5 j ed n o s te k  m y s ich  w 6 dni ism ierc  w ś ró d  to p o w y c h  objaAvow 
z a t ru c ia ,  o ra z  p o d o b n y  p r z y p a d e k  śm ierc i ,  k t ó r a  n a s tąp i ła  już  
w czas ie  t rw a n ia  leczen ia  w s t r z y k iw a n ia m i  Jkbr.  O b jaw am i śm ie r ­
te lnego  z a t ru c ia  ( W a l l ,  M a r  t v h ,  F  a y r H r ,  R n i n t o n )  gą 
w ko le jnośc i  w y s tę p o w a n ia :  p a lą c y  ból i obrzęk ,  bez z a c z e rw ie ­
nien ia  lub z iliewielkiem zacze rw ien ien iem ,  w y s tę p u ją c y  w  m ie j­
scu  w n ikn ięc ia  jadu ,  senność ,  osłabienie ,  s in ica  tw a r z y ,  n a jc z ę ­
ściej  p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty ,  nudnośc i  i w y m io ty ,  zwoln ien ie  o d ­
dy ch an ia ,  zn ieczu len ie  i p o ra ż e n ia  mięśni kończy li  do lnych ,  n a ­
s tępn ie  tu łow ia ,  szyi ,  szczęk ,  powiek,  n iek ied y  w y p ró ż n ie n ia  ślu- 
zo w o -k rw a w e ,  o b rzęk  j ę z y k a  i g a rd ła ,  zw ężen ie  źrenic ,  p r z y  za-

]) Z eb ra n e  w tern zes taw ien iu  sp o s t r z e ż e n ia  nad b io log icz ­
nemu p o d s ta w a m i  z a s to s o w a n ia  jadu  k o b ry  w  lecznic tw ie ,  s t a n o ­
wią  w s tęp  do n a s tęp n e j  mej p ra c y ,  z a jm u ją c e j  się w yn ik am i 
w ła sn y c h  b a d ań  w ty m  w zględz ie .

c h o w a n y m  od czy n ie  n a  św ia t ło ,  c za sem  d rg aw k i ,  b ezdech  i śmierć* 
p rz y  z ac h o w a n e j  na  k ró tk i  c za s  c zynnośc i  se rca .  Ś m ie rć  mrśtępu.ie 
za leżn ie  od ilości i d rog i  w p ro w a d z o n e g o  jad u  z w y k le  \ \ l l — l l/s-r-p 
a n a w e t  w 12— 24 godz in  (N i c h o 1 s o n). P r z y c z j  lią p o w s ta w a ­
nia n a jg ro ź n ie j s z y c h  ob jaw ó w  w śm ie r te ln em  z a t ru c iu  jes t  p rz e -  
d e w sz y s tk iem  dz ia łan ie  p o r a ż a ją c e  na  uk ład  n e rw o w y ,  i to z a ­
rów no  na o ś rodk i ,  jak  i na  zak o ń c ze n ia  ne rw ow e,  a szczegó ln ie  
na  o ś ro d ek  o d d e ch o w y ,  o raz  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  na  z ak o ń c z e ­
nia ru ch o w e  n e rw ó w  o d d e ch o w y c h .  D o k ła d n ie jsze  p rz y ta c z a n ie  
wielkiej  l iczby sp o s tr z e ż e ń  d o k o n a n y ch  n ad  dz ia łan iem  dużycłi  
daw ek  Jk b r  na  ludziach ,  w d o św iad czen iach  na z w ie rzę tach ,  ro ­
śl inach  i in vUro,  w ra z  z p r ó b ą  w y t łu m a c z e n ia  m ech an izm ó w  
dzia łan ia ,  p r z e k r a c z a  r a m y  t e g o 'z e s ta w ie n ia .  S p o s t r z e ż e n ia  p o c z y ­
n ione na  t r ę d o w a ty c h ,  u k tó r y c h  n iek iedy  po  ukąszen iu  p rzez  j a ­
dowite  pa jąk i  u s tę p o w a ły  u p o rc z y w e  bófe, s tw ie rd zen ie  (śc ierpnię­
cia i zn ie cz u lS ł ia  ra m ien ia  po p rz y p a d k o w e m  u k ąszen iu  ra m ie ­
nia p rz e z  kobrę ,  u s tęp u jące  dop iero  w godz inę  po w s trz y k n ięc iu  
su ro w ic y  p rzec iw ja d o w e j  d o k o n an e  na sobie  s a m y m  p rz ez  C a 1- 
m e t t  e‘a, sp o s trz e że n ie  D y  e ‘a - z  N ow ego O rle an u  d o ty c z ą c e  c h o ­
rego, u k tó reg o  po p r z y p a d k o w e m  u k ąsz en iu  p rz ez  jad o w ite g o  
w ęża  m ia ł  ulec  w y leczen iu  w s p ó ł i s tn ie ją cy  liowotwcffl z łoś liw y,  
a w k o ń cu  'badan ia  C a 1 m e 11 e‘a i w s p ó łp ra co w n ik ó w  d o ty c z ą c e  
m y sz y ,  którujai pop rzed n io  za szc ze p ian o  tk an k ę  r a k a  su tka ,  a  n a ­
s tępn ie  po p rz y ję c iu  i rozw ijaniu się  n o w o tw o ró w  w s t r z y k iw a n o  
Jkbr,  d o p ro w a d z a ją c  do zm n ie js za n ia  się  guzów, w y le cz en ia  kl i­
n icznego  i h is to log icznego ,  - b y ły  b o d ź ce m  do pod jęc ia  b adań  
n ad  leczn iczem  d z ia łan iem  Jk b r  w n o w o tw o ra c h  ludzkich .  B a d a ­
nia te  pod jęl i  p ie rw si  M o n a e l e s s e r  i T  a g u  e t, L a i g n e 1- 
L a  v  a  s  t  i n  e i N.  T.  K o r e s s i o s .

L  a i g n e I-L a v a s t i n e i K o r e s s i o s  w sw em  p ie rw szem  
donies ien iu  s tw ie rd za ją ,  że  Jk b r  m a  b a rd zo  w y b i tn e  w łasnośc i  
zn ieczu la jące ,  p o z w a la ją c e  u c h o ry c h  r a k o w y c h  n ie n a d a ją c y c h  
się do -zabiegu o p e ra c y jn e g o  z a s tą p ić  m orfinę ,  k tó rą  p r z e w y ż s z a ­
ją  d łu g o trw a ło śc ią  dz ia łan ia .

Je d n o  w s t r z y k n ięc ie  p o d sk ó rn e  0.10 m g ja d u  w y s ta r c z a  
w  większośc i  .p rzy p ad k ó w  na 8— 10 dni, u w a ln ia jąc  c h o ry ch ,  po 
p rz e j ś c io w y m  o kres ie  z ao s trz en ia ,  od u p o r c z y w y c h  bólów. R ów - 
njaż z dobrem i w y n ik a m i  -s tosu ją  Jk b r  od roku  E j ^ f l w  p r z y p a d ­
k a ch  p rz e ło m ó w  bó low ych ,  w y s tę p u ją c y c h  w w iądzie  rd z en ia .  
N ied ługo  p o tem  Pro f .  Go s s e t na  p o s ie d ze n iu  A k ad em ii  L e k a r ­
skie j  p rz ed s ta w i!  donies ienie  M o n a e l e s s e r  a i T a g u  e t  a. 
Od roku  1930 s to so w al i  oni Jk b r  w 115 p r z y p a d k a c h  u ch o ry ch  
n a  r ak a ,  u z y s k u ją c  b a rd z o  k o r z y s tn e  wynik i .  P r ó c z  u s tę p o w a n ia  
b ó lów  p o d a ją  M. i T. sz e re g  spostrzeżfeń cofan ia  się  zm ian  no ­
w o tw o ro w y ch ,  np. p r z y p a d e k  r a k a  jęz y k a ,  w k tó r y m  po 18 m ie­
s iącach  leczen ia  Jk b r  n a s tąp i ło  w y leczen ie ,  w y leczen ie  c iężk iego  
p r z y p a d k u  m ię sa k a  l im fs ty c zn e g o ,  zabliźnienie  się o w rzo d zeń ,  
zm nie jszen ie  się  g uza  u chore j  na  r a k a  su tka ,  u s tąp ien ie  zab u rz eń  
ru c h o w y ch  i bólów, a  p o n a d to  p r z y b y te k  wagi  c ia ła  w p r z y p a d ­
ku r a k a  z p rz e rz u ta m i  do k rę g o s łu p a .  W  K e r e g u  p rz y p a d k ó w  
s tw ie rdz i l i  ci au to ro w ie  jed y n ie  ty lko  dz ia łan ie  p rzec iw bó low e,  
a w n ie l icznych  p r z y p a d k a c h  b ra k  jak ieg o k o lw iek  w pływ u. D la  
celów  leczn iczych  w s tr z y k iw a l i  p o d sk ó rn ie  w  odstęp ach  3— 4-dnio- 
wycli  W zrasta jące  daw ki  jadu ,  z a c z y n a j ą c  od 2.5 jed n o s tek  m y ­
sich (jm) p o c ze m  zw ięk sza li  d a w k ę  do 5— 10— 15— 20 —  a naw et  
więce j  jednos tek .  Za  j ed n o s tk ę  m y s ią  j ad u  (jm) u w a ż a  się, w e­
dług  Du m  a t r  a s ‘a. n a jm n ie jszą  i lość ja d u  w y w o łu j ą c ą  po 
w s tr z y k n ię c iu  p o d sk ó rn e m  śm ierć  m y s z y  w a żą c e j  25 g w c iągu 
5— 7 godzin .  B a d a n ia  innych  a u to ró w  n ie  p o tw ie rd z i ły  w c a ło ­
ści w y n ik ó w  M o u a e 1 e s s e r ‘a i T a g u e t ‘a. W  bólach w y s tę ­
p u jąc y ch  w  przeb iegu  n o w o tw o ró w ,  Jk b r  m a dz ia łan ie  z n ieczu la ­
jące, jed n ak  ty lk o  w p r z y p a d k a c h  b ez  w ięk szeg o  uc isku z a k o ń ­
czeń lub pni n e rw o w y c h  p rz ez  g u z y  n o w o tw o ro w e .  D z ia łan ia  z a ś  
w  k ierunku  zm n ie js za n ia  się, lub w y le cz en ia  n o w o tw o ru  pod 
wply-wem Jk b r  nie s tw ie rd zo n o .  Jeżeli  u n ie k tó ry ch  ch o ry ch  
w ra z  z u s tęp o w an iem  bólów  w id z ian o  p o p ra w ę  łakn ien ia ,  s a m o ­
poczucia ,  a  n a w e t  p rz y b y te k  na  w adze ,  to da  się  to w y t łu m a c z y ć  
s a m e m  ty lk o  dz ia łan iem  z n ie cz u la jąc e m  jadu .  O r t i c o n i p o d a je  
p r z y p a d e k  d o ty c z ą c y  75-le tn iego  c liorego z n ie o p e ra c y jn y m  r a ­
kiem  p ro s tn ic y ,  u k tó reg o  w y k o n a n o  sz tu c z n y  odby t .  W  p ó t t r z e -  
cia roku  po zab ieg u  z a c z ę ły  w y s tę p o w a ć  g w a ł to w n e  bóle m iedni­
cy, u t r a t a  ap e ty tu ,  p o s tę p u ją ce  ch a r łac tw o .  P o  3 w s t r z y k n ięc iu
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Jk b r  bó le  zupełn ie  u s tąp iły ,  a  s t a n  o g ó ln y  zn aczn ie  się  p o p r a ­
wił. Na p o d s ta w ie  s p o s t r z e ż e ń  w ła sn y c h  i obcy ch  O r t i c o n i 
me p rz y p isu je  w p ra w d z ie  Jk b r  b ezp o ś red n ieg o  w p ły w u  na tk a n ­
kę n o w o tw o ro w ą ,  p o tw ie rd z a  je d n a k  d z ia ła n ie  p rzec iw bó low e,  o raz  
k o r z y s t n y  w p ły w  na  łakn ien ie  i p o p ra w ę  sa m o p o czu c ia .  K ó r- 
b 1 e r leczy ł  2 c h o ry c h  z a p o m o cą  Jkbr .  W  p rz y p a d k u  m ięsak a  
l im fa ty c zn e g o  z z a jęc iem  .gruczołów ch ło n n y c h  n a d o b o jc zy k o -  
w y c h  i 'p achow ych  z g w a ł to w n em i  b ó lam i w ram ien iu  lewem, po 
jed n e m  w s tr z y k n ię c iu  5 jm  s tw ie rd z i ł  zm nie jszen ie ,  a po 2 zupełne  
ustąp ien ie  bólów. D a lsz e  w s t r z y k iw a n ia  co 3 dni do 10 jm  nie d o ­
p u sz c z a ją  do w y s tę p o w a n ia  bólów, w n ied ług i  jed n ak  czas  p o tem  
n a s tąp i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e  w sk u te k  sz y b k o  p o s tęp u jące j  c l ie ry  no ­
w o tw o ro w e j .  W  d rug im  p r z y p a d k u ,  n a w ro tu  r a k a  su tk a  w 6 lat 
po  zab iegu  o p e r a c y jn y m ,  p o w s ta ły  p r z e r z u ty  w do łku  n adobo j-  
c z y k o w y m  i pasze ,  w y w o łu ją c e  z n a c z n y  o b rzęk  ram ien ia  i si lne 
bóle. W s t r z y k iw a n ia  z a ró w n o  do chorego ,  ja k  i z d ro w eg o  r a m ie ­
nia p o z o s t a ły  b e z  ż a d n e g o  w pływ u .  P o n a d to  w s t r z y k iw a ł  K ó r- 
b l e r  26 c h o ry m  jad  w ę ża  „ p o sk o k “ (Wipera A m m o d y t e s ) ,  k t ó ­
r e g o  d z ia łan ie  p rzec iw bó low e,  jego  zdan iem ,  w n iczem  nie u s tę ­
p u je  d z ia łan iu  Jkbr.

P r ó c z  k o r z y s tn e g o  d z ia łan ia  zn iecz u la jąc e g o  u c h o ry c h  z no ­
w o tw o ra m i,  'sp o s tr z e g a ł  K o r b 1 e r  w n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  
s i ln ie j sz y  w p ł y w  en erg i i  p ro m ien is te j  na  g u z y  n o w o t w o r o ­
we p r z y  ró w n o c ze sn e m  s to so w an iu  j ad u  i na św ie t lań  r a d o w y ch ,  
p r z e j a w ia j ą c y  się  s z y b s z y m  ro z p ad e m  tk an k i  n o w o tw o ro w ej .  
W r e sz c ie  s to su je  K o r b l e r  jad  „ p o sk o k "  z dobrem i w yn ik am i 
w bólach innego pocho d zen ia ,  p r z y t a c z a j ą c  p r z y p a d e k  n e rw o b ó ­
lów, bó lów  w  p rzeb iegu  g o ść c a  i z n ie k sz ta łc a ją c e g o  z ap a len ia  
s ta w ó w .  A u to r z y  w ło sc y  N e g r o, ,P e n n a c c h i e 11 i i S i m o- 
n i n i s to so w al i  z dobrem i w y n ik a m i  Jk b r  w 88 p r z y p a d k a c h  b ó ­
lów  ró żn eg o  p ochodzen ia ,  o p o r n y c h  na  dz ia łan ie  in nych  sp o s o ­
bów  leczenia.  P r ó c z  bó lów  u c h o ry ch  z n o w o tw o ra m i  (25 p r z y ­
p a d k ó w )  leczy l i  .63 c h o r a c h  na  ne rw obó le  z w ła s z c z a  n e rw u  t r ó j ­
dz ie lnego, ro z s ian e  z ap a le n ia  n e rw ów , z ap a le n ia  n e rw u  ku lszow e-  
go, p r z e ło m y  bólow e w w iądz ie  rdzen ia ,  na  bóle mięśniowe. Do­
c h o d zą  oni do wniosku ,  -że Jk b r  w s t r z y k iw a n y  d om ięśn iow o  w d a w ­
k a c h  w z r a s ta j ą c y c h  w ilości 0.02— 0.04— 0.10 mg co 3— 4 dni, 
a  w m ia rę  u s tę p o w a n ia  do leg liw ośc i  w o d s tę p ac h  c o ra z  d łu ższy ch ,  
n a w e t  co 10— 12 dni, m a d z ia łan ie  zn ieczu la jące ,  s i ln ie jsze  od in­
n y c h  u ż y w a n y c h  leków, a  w  n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  po jego  
s to so w a n iu  bóle nie p o w ta r z a ją  się w ięcej.  O wiele  g o rsz e  w y ­
niki p r z y ta c z a  L  a  v  e d a  n. W  51 p r z y p a d k a c h  u c h o ry ch  r a k o ­
w ych ,  leczo n y c h  p r z e d te m  e n e rg ią  p ro m ien is tą ,  lub ch iru rg iczn ie ,  
w s t r z y k iw a n ia  Jkbr ,  b ą d ź  w  okolice  odlegle ,  b ą d ź  n a w e t  w p ro s t  
do  g u z ó w  n o w o tw o ro w y c h  w d a w k ac h  w z r a s ta j ą c y c h  od
5— 50 jm  p rz e z  4 do 14 m ies ięcy ,  nie m ia ły  ż ad n e g o  w p ły w u  ani 
na  w z ro s t  ogn isk  nowotworom  ycli i ich bu d o w ę  h isto log iczną ,  
an i  na  p o p ra w ę  s ta n u  ogólnego ,  ani na  c h a r łac tw o .  D z ia łan ie  z aś  
p rzec iw b ó lo w e  b y ło  n ies ta łe  i d a ło  się  s tw ie rd z ić  z a led w ie  w 1/10 
c zęśc i  s p o s t r z e g a n y c h  c h o ry ch .  Po d o b n ie  n ie k o rz y s tn ą  ogniję
0 w ła sn o śc iac h  l eczn iczy ch  Jk b r  w p r z y p a d k a c h  n o w o tw o ró w
1 t o w a r z y s z ą c y c h  im  b ó ló w  w y r a ż a  N o r b l i n ó w n a  z W a r ­
s z a w sk ieg o  I n s ty tu tu  R adow ego .  U 22 c h o ry c h  z n a w ro ta m i  po 
leczeniu  o p e r a c y jn e m  lub rad o w em ,  c z y  też  p ro m ie n iam i  Rtg, 
lub w  p r z y p a d k a c h  n ie n a d a ją c y c h  się  do leczen ia  temi m e to d a ­
mi, w s t r z y k iw a n o  Jkbr ,  z a c z y n a j ą c  od 1 lub 5 jm, d o c h o d zą c  
W o d s tę p ac h  3 -d n io w y c h  do GO jm. U p o sz c z e g ó ln y c h  c h o ry c h  
l ic z b a  w s t r z y k n ię ć  d o ch o d z i ła  do 30. T y lk o  u 5 c h o ry c h  s tw ie r ­
dzono  z m n ie js za n ie  -się bólów, i to dop iero  po 4— 5 w s t r z y k iw a -  
n iach ,  t r w a ją c e  k i lka  godzin .  B y t y  to jed n ak  w yn ik i  ty lk o  p r z e j ­
śc iowe, bo po kilku d a ls z y c h  w s t r z y k n ię c ia c h  bóle p r z e s t a w a ły  
się z m n ie js za ć  tak ,  że  m u s ian o  p o w ró c ić  do m orf iny .  Nie sp o ­
s t r z e g a n o  z aś  ż ad n e g o  w p ły w u  na  d a ls z y  p ostęp  s p r a w  n o w o ­
tw o ro w y c h ,  o ra z  n a  s tan  o g ó l n y ^ c h o r y c h ;  w m ia rę  w z ro s tu  n o ­
w o tw o ró w  w y s tę p o w a ło  c h a r ła c tw o .  Z b r a k u  m ie jsca  w sp o m n ie ć  
j e d y n ie  k r ó tk o  m o g ę  o p ró b ach  leczen ia  jad a m i  w ę żó w  in nych  
je s zc ze  s p r a w  c h o ro b o w y ch .  K o r e s s i o s  s to su je  z d o b rem i w y ­
n ikam i J k b r  w nad c iśn ien iach  tę tn ic z y c h  ró ż n eg o  pocho d zen ia .  Na 
p o d s ta w ie  33 p r z y p a d k ó w  d o chodzi  do w n iosku ,  że  Jk b r  w d a w ­
k a c h  m a ły c h  w y w o łu je  w y r a ź n e ,  różn ie  d ługo  u t r z y m u ją c e  się 
obniżenie  c iśn ien ia  k rw i.  Żle n a to m ia s t  b y w a  zn o k zo n y  pEzez 
■chorych z w sp ó łi s tn ie ją c ą  n iew y d o ln o śc ią  m ięśn ia  se rco w eg o .  
B a i l l i a r t  i K o r e s s i o s ,  w s t r z y k u ją c  Jk b r  w c h o ro b ach  
u k ł a d u  n a c z y n io w e g o  dna  oka,  ( s t a n y  z ap a ln e  n a c z y ń  w ło s o w a ­
ty c h  o ra z  d ro b n y c h  tę tn iczek ,  sk u rc z e  tę tn iczek ,  z a k r z e p y  (ż y l-  
ne) s tw ie r d z a ją  w sz e re g u  p r z y p a d k ó w  z n a c z n ą  p o p ra w ę  w zroku ,  
co m a  b y ć  n a s tę p s tw e m  ro z s z e rz a ją c e g o  w p ły w u  Jk b r  na  n a c z y ­
n ia  k rw ionośne ,  p rz e z  b e zp o ś re d n ie  jego  d z ia łan ie  na  sk ład n ik i  
m ięśn iow e  n a cz y ń .  B o u c li e i H u s t i n, C r o t a  1 u s, K o r e s ­
s i o s  p o s łu g u jąc  s ię  ja d e m  Jkbr,  mieli m ieć  k o r z y s tn e  w ynik i  
W leczen iu  m ig re n y ,  p a d a c z k i  i k rw o to k ó w  m a c icz n y ch .  M a c -  
f a r i f a n e  i B u r g e s s  B a r n e t t  d o n o szą  o z a c h ę c a ją c y c h  p r ó ­
ba ch  m ie jsco w eg o  s to so w a n ia  wie lk ich  ro zc ień czeń  ja d u  w ę ża  w y ­

s tę p u ją c y c h  po zab iegac li  o p e ra c y jn y c h ,  d o k o n a n y ch  na osobn i­
kach  r r raw id łow ych  o ra z  d o tk n ię ty ch  sk a z a m i  k rw o to czn em i ,  
a  p rz e d e w sz y s tk ie m  k rw a w ią c z k ą .  P e  c k i 12 o s e u t li a 1 jro le -  
ca ją  d o sk ó rn e  i .podskórne w s t r z y k iw a n ia  j ad u  wężhu m o c ia s in  
(F a n c is t ro d o n  i>iscivorus) w k rw a w ien ia ch  w‘ywoty\Vanycli  z w ła ­
s z c z a  zm ia n am i  w n a c z y n ia c h  w ło so w a ty c h ,  a bez zm ian  we 
k rwi.  B u r k a r d t  s to su je  d o sk ó rn ie  w z r a s ta j ą c e  daw ki jadu  
żmij V ipera  A sp i s  i V. A m m o t y d e s  w  nerw o b ó lach  w p r z y p a d k a c h  
s chorzeń  g o ść o o w y c h ,  w a r tro zac l i ,  p r z y ta c z a ją c  róĄvnie k o r z y s t ­
ne w y n ik i  G i 1 b e r t -Q  u e r a t o  i P  o 1 a 1 e u, u z y sk iw a n e  p rz ez  
d o sk ó rn e  w s t r z y k iw a n ia ^  j a d ó w  \B|jjfy w n e rw o b ó lach  i z a r o s t o ­
w ych  z a p a le n iac h  tętnic.
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PRAC E ORYGINALNE.

Prof .  Dr. M. FR A NKE. Lw ów .
J. LANKOSZ.

O braz elek trok ard iograficzn y  u starszej m ło d z ieży  szkolnej, od­
dającej się  sportom .

Z Z a k ła d u  P a to lo g i i  O gólne j  i D o św iad cza ln e j  U. J. K. we Lwowie.
D y r e k t o r :  P ro f .  Dr. M. F r a n k e .

Na p o d s ta w ie  badań ,  d o ty c z ą c y c h  z a c h o w a n ia  s ię  n a rz ą d u  
k r ą ż e n ia  u ludzi, o d d a ją c y c h  się  g ro m  i z aw o d o m  sp o r to w y m ,  
us ta lo n o  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą  z n a n ą  pod n a z w ą  „ « e r c a S p o r t o ­
wego" .  R o zu m ie  się  p rz e z  to typ  zm ian  a n a to m ic zn y c h ,  r o z w i ja ­
jąc y ch  się  w se rcu ,  o c h a r a k te r z e  p r z e d e w s z y s tk ie m  p r z e r o s to ­
w ym . Z b a d ań  d o ty c h c z a s o w y c h  w y n ik a ,  że  sp o s t r z e g a n y  p rz e ­
ro s t  u j ed n eg o  ty p u  sp o r to w c ó w  d o ty c z y  p rz e w a ż n ie  m ięśn ia  k o ­
m o r y  p r a w e j ,  a  u d fu g j^g o  m ięśn ia  k o m o r y  lewej se rca .  Do g r u ­
p y  p ie rw sze j  n a le żą  p rz e d e w sz y s tk ie m  np. d łu g o d y s ta n s o w c y ,  
a  do  d ru g ieg o  np. ko larze .  P r z e r o s t  m ięśn ia  jes t  w te d y  rz ad k o  
p o łą c z o n y  z ro z s t r z e n ia  o d pow iedn ie j  j a m y  se rca .  J e d n a k  spraw ri-osc 
se rc  s p o r to w y c h  m im o z m ian  a n a to m ic z n y c h  z d a je  się  j e s t  p r a ­
w id ło w a  u p rz e c ię tn y c h  ty p ó w  se r c  sp o r to w y c h ,  z  w y ją tk ie m  
p r z y p a d k ó w  z p rz e ro s te m  da leko  p o su n ię ty m ,  a p o ł ą c z o n y m  z w y -  
ra ź n ą  ro z s t r z e n ia  j a m  kom ór,  c z y  też p rzed s io n k ó w .  P o jęc ie  se rc a  
sp o r to w e g o  nie je s t  rów n o z n ac zn e  >z p o jęc iem  se rc a  cliorego, s tąd  
r a c jo n a ln e m  je s t  filżycie m ian a  p r z e r o s tu  f izjo log icznego ,  „ ro b o ­
czego" ,  a  nie p a to log icznego .  Z a  tern u jęc iem  s p r a w y  p r z e m a ­
wia z jedne j  s t r o n y  fak t  n a d z w y c z a jn y c h  n ie ra z  w y n ik ó w  s p o r ­
to w y ch  u ludzi z w y b i tn em  p o w ię k sz en iem  se rc a  („ se rc e m  s p o r ­
to w y m ") ,  a  z d rug ie j  b e zsp rz e cz n ie  s tw ie rd z o n e  cofan ie  się 
zm ian  p rz e r o s to w y c h  z chw ilą  z u p e łn eg o  z a p r z e s ta n i a  p o p r z e d ­
nio w y k o n y w a n y c h  w y c z y n ó w  f izy czn y ch .  J e d n a k  g r a n ic a  m ię ­
d z y  s t a n e m  se rc a  p ra w id ło w y m ,  a p a to lo g icz n y m  u ludzi o d d a ­
ją c y c h  się  sp o r to m  je s t  dość  n ieścis ła .  S tw ie rd ze n ie ,  c z y  se rce  
zn a jd u je  się  j e szcze  w  s ta n ie  „ f iz jo log icznego"  c zy  też „ p a to lo ­
g iczn eg o "  p r z e r o s tu  j e s t  d la  l e k a rz a  czę s to  s p r a w ą  t ru d n ą  do 
ro z w iąz an ia .  Z a d a n ie m  b a d a ń  l ek a rsk ich  w ty ch  r a z a c h  musi  b y ć  
ja k n a jw sz e c h s t ro n n ie j s z e  u życie  w s z y s tk ic h  d o s tę p n y c h  m etod  
b a d a n ia  p r z y  na jś c iś le js ze j  o b se rw a c j i  p rzed ,  w czas ie  i p o  
w y c z y n a c h ,  bo ty lk o  tą  d ro g ą  m o żn a  do jść  do m ożliw ie  n a jd o ­
k ład n ie js ze j  o c en y  se rc a  i udz ie len ia  p o zw olen ia  lub w y d a n ia  z a ­
k a z u  do d a ls ze g o  u p ra w ia n ia  pew nej  g a łęz i  spo r tu .
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Ja sn e m  jes t ,  że  se rce  o so b y  m łodej ,  b ęd ące  w o k re s ie  ro z w o ­
ju, s t w a r z a  ja k n a j le p sz e  w aru n k i  do p o w s ta w a n ia  zm ian ,  z w ią z a ­
n y c h  z w y s iłk iem  f izy c zn y m .  M ło d y  ch ło p ak  często  pe łen  p rz e ­
sadne j  ambicji ,  p o z b aw io n y  ha m u lc a  p sy ch icz n eg o  i s a m o k r y ty k i ,  
a  l e k k o m y ś ln y  pod  w z g lęd e m  o ceny  sw eg o  s ta n u  z d ro w ia  i w y ­
t r zy m a ło ś c i ,  je s t  n a jb a rd z ie j  n a r a ż o n y  na rozw in ięcie  się zm ian  
w  se rc u  i to z m ian  p r z e c h o d z ą c y c h  g ra n ic e  p raw id łow ości .  O to ­
czenie  s t a r sz e ,  m a ją c e  z a  z ad a n ie  na łożen ie  ham ulców , ocenia  
c zęs to  rów nież  b łędn ie  s p ra w n o ś ć  f izy czn ą  ch łopca ,  w y c h o d z ą c  
z z a p a t r y w a n ia ,  że  wiek m ło d y  po traf i  w y t r z y m a ć  zn aczn ie  w ię ­
cej, niż s t a r s z y .  T y lk o  lek a rz  musi tw a rd o  s t a n ą ć  na  s t a ­
now isku  „nihil nocc-re", a le  t rze b a  mu d ać  s ilne  p o d s t a w y  n a u k o ­
we, a że b y  na  nich m ógł o p rzeć  się  i k ie ro w a ć  ro zu m n ie  w y s i ł ­
k iem  sp o r to w y m .

Z n an ą  je s t  r zeczą ,  że  do o ceny  sp ra w n o śc i  se rc a  w ty ch  r a ­
z a c h  nie w y s t a r c z y  s a m o  b ad an ie  f izyka lne .  P ro m ie n ie  r e n tg e ­
n o w sk ie  w p ra w d z ie  d a d z ą  p o d s ta w ę  do s tw ie rd z e n ia  s t a n u  fi­
z y c z n e g o  se rca ,  a le  o b ra z  ten z b y t  m a ło  m ów i o iego sp raw n o śc i  
funkc jona lne j .  T a k  z w a n e  fu nkc jona lne  badan ie ,  s to so w a n e  obec­
nie, a  o p a r te  na  z ac h o w a n iu  się  s e r c a  po o k re ś lo n y m  w y s iłk u  
f izy c zn y m ,  rów nież  częs to  zawodzi .  N ad to  badan ie  to da je  w y ­
niki da leko  o d b ieg a jące  od ścisłości.  E le k t ro k a rd io g ra f ia ,  tak  s z e ­
roko  s to s o w a n a  dzis ia j  p rz y  badan iu  c h o ry c h  z w y ra źn e in i  z a ­
burzen iam i ze s t r o n y  se rca ,  o s ta tn io  z o s ta ła  z a s to s o w a n a  jako  
w sk aźn ik  zab u rz eń  n ie ty lko  a n a to m ic zn y c h ,  a le  tak ż e  fu n k c jo n a l ­
n y c h  m ięśn ia  se rco w eg o ,  d o p ro w a d z a ją c  do w y n ik ó w  in te re s u ją ­
c y ch  i kl in icznie  w a żn y c h .  N a  o braz ie  k rz y w e j  EKG s t a r a m y  się 
dzis ia j  o p rzeć  ro z p o zn an ie  z m ian  g łęb szy c h ,  n iek ied y  d robnych ,  
ro z w i ja ją c y c h  się  w m ięśniu  s e r c o w y m  i to zm ian  n ieu c h w y tn y ch  
p r z y  b ad an iu  f izy k a ln e m  i n ied a jący c l i  się  u jaw n ić  inneini m e­
to d am i  k l in icznem u R o zp o zn an ie  d o k ład n ie js ze  z ab u rzeń  s e r c o ­
w y c h ,  um ie jsco w ien ie  z m ian  w m ięśniu  m a  z d a je  s ię  śc iś le jsze  
u zasad n ien ie .  B a d a n ie  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  uzupełn i ło  w w y b i t ­
ny m  s to p n iu  wynik i ,  u z y s k a n e  innemi m eto d am i  i d a je  tak ż e  
p o d s ta w ę  do o c e n y  czy n n o śc io w e j  se rca .  Rac.ionalncm więc jes t ,  
a żeb y  tę  m eto d ę  b a d an ia  w y k o r z y s t a ć  do o c en y  s ta n u  a n a to m ic z ­
n ego  i sp ra w n o śc i  se rc a  sp o r to w e g o ,  z w ła s z c z a  w tycli  p r z y p a d ­
kach,  w k tó r y c h  d o ty c h c z a so w e  b a d an ie  nie da je  d o s ta te c z n y c h  
p o d s ta w  w ty m  k ierunku .  W p r a w d z ie  wiele w yn ik ó w ,  u z y s k a ­
n ych  z ap o m o cą  EKG, nie da je  je s zc ze  d o s ta te cz n e g o  u z as a d n ie ­
nia n iek tó ry c h  tez, o p a r ty c h  na ty m  sposobie  badan ia ,  a le  p r z e ­
cież e le k t ro k a r d io g r a f ia  w zes taw ien iu  z c a ło k sz ta ł te m  o b razu  
k lin icznego  m oże  d o p ro w a d z ić  do ro z sz e rz e n ia  w g ląd u  w s ta n  
a n a to m ic z n y ,  jak  i fu n k c jo n a ln y  c a łeg o  n a r z ą d u  k rążen ia .

Z t eg o  w zg lędu  p rz y s tą p i l i ś m y  do b a d ań  pew nej g r u p y  n a ­
szej m ło d z ieży  szko lne j ,  o d d a ją c e j  s ię  ró w n o cześn ie  o bow iązko  ■ 
w o  i s y s te m a ty c z n ie  sp o r to w i .  T ą  d ro g ą ,  obok in n y ch  badań ,  
chc ie l iśm y  do jść  do u z y s k a n ia  p e w n y ch  w s k a z a ń  p rz y  w y k o n y ­
w an iu  w y c z y n ó w  f izy c zn y c h  obok nauki szko lnej .

P ie r w s z ą  s e r ią  b ad ań  o b ję l iśm y  m ło d z ież  m ęsk ą  jednej  
z lw ow sk ich  szkó l  ś redn ich ,  w k tó re j  w y c h o w a n ie  f izyczne  j e s t  
n a  w y so k im  poziomie,  g r y  sp o r to w e  są  o bow iązkow e,  a z a w o d y  
s ta n o w ią  jeden z c z y n n ik ó w  w y c h o w a w c z y c h .  Z a ję l i śm y  się p r z y -  
tem  g ru p ą  u czn iów  p rz ed o s ta tn ie j  (VII) k l a s y  w wieku p rz ec ię t ­
n y m  17— 18 lat,  p o w ta r z a ją c  b a d an ia  w roku n a s tęp n y m ,  t. j. 
w os ta tn ie j  k las ie  p rzed  o puszczen iem  z ak ład u .  C hodz iło  n a m  b o ­
w iem  n ie ty lko  o s tan  chw ilow y ,  ale i p r z y p u s z c z a ln y  ro zw ó j  s e r ­
ca  w o k re s ie  j ed n e g o  roku i to w czas ie  w y k o n y w a n ia  piracy s p o r ­
towej.  Nie z a z n a j a m ia j ą c  chwilow o k ie ro w n ik ó w  z w y n ik a m i  n a ­
sz y c h  b adań ,  ch c ie l iśm y  w łaśn ie  nie w p ły w a ć  na  sposób  d o ty c h ­
c z a so w e g o  p o s tę p o w a n ia  sp o r to w eg o ,  a ż e b y  do jść  do ja s n e g o  
wniosku ,  c z y  w dan e j  szk o le  p r o w a d z o n e  w y c h o w a n ie  sp o r to w e  
je s t  r a c jo n a ln e  dla ro z w i ja ją c eg o  się  o rg a n iz m u  i czy  ze  s t a n o ­
w isk a  l e k a rsk ieg o  nie n a le ża ło b y  zm ien ić  t y p u  p o s tę p o w a n ia  
w ty m  k ierunku ,  a ż e b y  ono nie p rz y n io s ło  m ło d z ież y  p r a w d z i ­
wej  sz k o d y .

B a d a n ia  n a sz e  p rz e p ro w a d z i l i śm y  u 78 c h ło p có w  w wieku 
m ię d z y  17, n a jw y ż e j  20 rok iem  ży c ia ,  p rz e w a ż n ie  z p o czą tk iem  
d rug ie j  p o ło w y  roku  szkolnego ,  w ięc  już w o k re s ie  pełnej  p ra c y  
sp o r to w e j .  U pew nej  l iczby  ch łopców  p rz e p ro w a d z i l i śm y  bad an ia  
e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  w p i e r w s z y m  roku  n a w e t  d w u k ro tn ie  w  o d ­
s tępie  j ed n eg o  m ies iąca .  W  n a s tę p n y m  roku  p o w tó rz y l i śm y  te 
b ad an ia  u wielu  z nich, z w r a c a ją c  szczegó ln ie  u w ag ę  na tych ,  
u k tó r y c h  k r z y w a  E KG w roku p o p rzed n im  w jednem  lub d ru -  
g iem  o d p ro w a d ze n iu  o d b iega ła  od n o rm y .  B a d a n ia  EKG b y ły  
p r z y te m  u w s z y s tk ic h  u z upełn iane  b ad an iem  tę tna ,  ciśn ienia  k rw i,  
po jem nośc i  o d d e ch o w e j  w sp o c z y n k u  i po d o z o w a n y m  w y s iłk u .  
G ru p ę  o s ta tn ic h  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n o  w o d pow iedn io  u r z ą d z o ­
nej i k ie ro w an e j  p raco w n i  sp o r to w e j  tak ,  że  w yn ik i  ich są  śc i­
s łe  i m ia ro d a jn e .  W  p r z y p a d k a c h  z n iezupełn ie  p r a w id ło w y m  
E KG p r z e p r o w a d z o n o  ró w n ież  b ad an ie  ren tg e n o w sk ie  se rca .  N a ­
turaln ie ,  że  c h ło p cy  byli ró w n o c ze śn ie  poddan i  z w y k łem u  b a d a ­

niu k l in icznem u, z w ró co n e m u  p rz e d e w sz y s ik ie m  na n a rz ą d  k r ą ­
żen ia .  W sz e c h s t ro n n o ść  p rz ez  n a s  z a s to s o w a n e g o  p o s tę p o w a n ia  
m o g ła  dop iero  dać  p o d s ta w ę  do s łu szn e j  o c en y  n a r z ą d u  k r ą ż e ­
nia,  jego  sp ra w n o śc i  i m o ż l iw y ch  z ab u rzeń .

P r z y  szczeg ó ło w ej  analiz ie  o b ra z u  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e g o  
zw ró c i l iśm y  u w a g ę  p rz e d e w sz y s tk ie m  na cec h y  w y n ik a ją c e  z p o ­
ró w n a n ia  k r z y w y c h  E KG p r z y  jednem  zd jęc iu  w t rze ch  ty p o w y c h  
o d p ro w a d z e n ia c h  (1, II i 111). O p ie ra jąc  się  na  teo r j i  osiowej 
W  a 1 1 e r a  s t a r a l i ś m y  się w ten sposób  okreś l ić  k ie ru n ek  osi 
e le k t ry c z n e j  s e r c a  n a s z y c h  b a d an y c h ,  ażeb y  u z y sk a ć  o b ra z  u ło ­
żen ia  se rc a  w k la tce  p ie rs iow ej ,  co m og ło  b y ć  nie bez znaczen ia .  
Se rc e  p raw id ło w e ,  ja k  w iadom o, je s t  u ło żo n e  lekko ukośnie, ale 
może  p r z y ją ć  u ło żen ia  lekko  p ionow e lub też poz iom e, za leżn ie  
od wieku i b udow y,  a tak ż e  z a c h o w a n ia  się  n a r z ą d ó w  s ą s ia d u ­
jąc y ch ,  a n a w e t  od s ta n u  sam eg o  se rca .  W s k a z ó w k ą  by ło  dla 
n a s  w z a je m n e  zac h o w a n ie  s ię  w zn ies ien ia  R  w t rzech  o d p ro w a ­
dzen iach .  Ja k  w iadom o,  p r z y  se rcu  u lożonein  lekko ukośn ie  ( p r a ­
w id łow o)  j e s t  R (II) >  R (1) R (111), p r z y  u łożen iu  więcej 
p ionow em  R (II) >  R (111) >  R  (1), a  p oz iom em  R (I) >  R  (II) 
> R  (111). K o n tro la  re n tg e n o w sk a  p o tw ie rd z a ła  w a r to ść  tej  o ce ­
ny .  W  d a ls z y m  c iągu a n a l i z o w a l iś m y  z a c h o w a n ie  się  w  t rzech  
o d p ro w a d ze n iac h  (1, 11, 111) p o sz c ze g ó ln y c h  wznies ień ,  ich k sz ta ł t ,  
w y so k o ść ,  k ie runek  przeb iegu  w s to su n k u  do linji  i z o e lek t ry cz -  
nej, c zas  t rw a n ia  ich i od leg łość  m ięd zy  p o szczeg ó ln em i za-  
łam k a m i .

P r z y  ocenie  u z y s k a n y c h  E KG m usie l iśm y  się l ic zy ć  z tern, 
że  u m ło d z ie ż y  na o b ra z  EKG w p ły n ą ć  m oże  c a ły  sz e re g  innych  
czy n n ik ó w ,  n ieb ę d ąc y c h  w zw iąz k u  z w y c z y n e m  f izy czn y m , 
a z w ią z a n y c h  z b u d o w ą  i s t a n e m  ro sn ą ce g o  m łodz ieńca .  N a  ob raz  
i p rz eb ieg  k rz y w e j  EKG nie je s t  bez  w p ły w u ,  jak  w iadom o, 
W m ło d y m  wieku d a ją c a  się s tw ie rd z ić  w ię k sz a  ruchom ość  
i z m ien n o ść  w u łożen iu  se rca .  D uże  w a h an ia  w z a k re s ie  u k ładu  
n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n e g o  u m ło d z ie ż y  m oże  być  j e d n y m  z c z y n ­
ników w p ły w a ją c y c h  n a  o b ra z  k r z y w e j  i p ro w a d z ić  do f a ł s z y ­
wej o ceny  w yn iku  EKG. Z ty c h  m oże  n a jw a ż n ie j s z y c h  w z g lę ­
dów  b ęd z iem y  b a rd zo  o s t ro żn i  w w y sn u w a n iu  w ią ż ą c y c h  w n io s­
k ów  i to  tak ich ,  k tó re  m ia ły b y  r o z s t r z y g a ć  o is tocie  z ab u rzeń  
w se rcu  tej m ło d z ież y  i p ro w a d z ić  m o że  do w s k a z a ń  n iezu p e ł­
nie rac jo n a ln y c h .

I
i

R y c .  1. Z. E. (Nr.  42), la t  17. E le k tro ka rd io g ra fu  p ra w id ło w y .  
I, II, III —  o d p ro w a d zen ie .  P. Q. R. S. T .  =  z n a k o w a n ie  w e d łu g

Ein thovena .

Na p o d s ta w ie  z a c h o w a n ia  s ię  p o sz c ze g ó ln y c h  w zn ies ień  k r z y ­
wej EKG m o g liśm y  c a ty  na sz  m a t e r i a ł  b a d a n y c h  podzie l ić  na  dwie 
g rupy ,  k tó re  o k a z y w a ły  p ew ne  w spólne  c e c h y  e le k t ro k a r d io g r a ­
ficzne. P ie r w s z a  g ru p a  ob jęła  c h łopców  z p ra w id ło w y m  o b ra ze m  
z a c h o w a n ia  się  p o sz c ze g ó ln y c h  z a ł a m k ó w  EKG. Do d rug ie j  g r u ­
p y  z a l i c z y l i śm y  z a ś  ty ch ,  u k tó r y c h  p rzeb ieg  k rz y w e j  EKG 
w  w ię k sz y m  lub m n ie jsz y m  s topn iu  odbiega ł  od n o rm y .

O d r a z u  m u s im y  z a z n a c z y ć  na tern miejscu, że  b a d a n y c h  d r u ­
giej  g r u p y  nie b ę d z iem y  n a z y w a ć  „ se rc o w o  c h o ry m i" ,  bo p rz y  
n iep ra w id ło w y m  n ie ra z  z ac h o w a n iu  się p o sz c ze g ó ln y c h  odc inków  
EKG, tak  o b ra z  f iz y k a ln y  jak  i sp ra w n o ś ć  fu n k c jo n a ln a  ich s e r ­
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ca  nie z d a w a ła  się odb iegać  od n o rm y  mim o p e w n y c h  n iepra -  
widłości w EKG. P o d k re ś l ić  m us im y ,  że  s la le  b ę d z iem y  m ó w ić  
ty lk o  o p ra w id ło w e j  lub n iep raw id ło w ej  k rz y w e j  EKG, a  nie 
o p r a w id ło w y m  lub n iep ra w id ło w y m  stan ie  se rca .  D op ie ro  p rz y  
p o ró w n a n iu  k r z y w y c h  E KG ze s ta n em  o g ó lnym  z a s ta n o w im y  sic 
n ad  w a r to śc ią  n a sz y c h  b ad ań  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h  d la  w ła ś ­
ciwej o cen y  sp ra w n o ś c i  se rca .

Do g r u p y  I w łą c z y l i śm y  31 ch łopców , n k tó ry c h  EKG z a ­
sa d n icz o  nie odbiega ł  od n o rm y .  U nich tu i ów dz ie  sp o tk a l i śm y  
się ty lk o  z pew nem i o d ch y len iam i od o b razu  p raw id ło w eg o ,  lecz 
nie b y ły  one u d e rza ją c e .  U p rz ew a ż n e j  l iczby  ty ch  b a d an y c h  
o b ra z  s to su n k u  R w t rze ch  o d p ro w a d z e n ia c h  p rz e m a w ia ł  z a  b a r ­
dzie j  p io n o w em  u łożen iem  se rca ,  co d a ło b y  się  w y t łu m a c z y ć  m ło ­
d y m  w iek iem  b a d a n y c h  i n ied o k o ń c zo n y m  ich rozw ojem .  U d e rza ło  
t a k ż e  częs to  w y so k ie  T  w  I i II o d p ro w ad zen iu ,  k tó re  m o że m y  
p rz y p is ‘ac® zw ięk szo n e m u  nap ięc iu  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o ,  z w ła ­
sz c z a  n e rw u  b łędnego.  W a g o to n ja ,  c zę s to  s tw ie r d z a n a  u m ło d z ie ­
ż y  d o r a s ta ją c e j ,  nie dziwi nas  zupełnie  i nie s tan o w i czegoś  w y ­
bitnie  p a to lo g iczn eg o .  Z re s z tą  w p o sz c ze g ó ln y c h  o d p ro w a d ze n iac h  
z a c h o w a n ie  się z a la m k ó w  E K G  je s t  p jaW id ło w e ,  w yso k o ść ,  p r z e ­
b ieg ich, jak  i od leg łość  m ię d z y  niemi nie różni  się  od n o rm y .  O d ­
leg łość  P Q  u ty c h  ch ło p có w  nie p r z e k r a c z a ł a  n o rm aln e j  długości.

W  tej g rup ie  w y ją tk o w o  s tw ie rd z a l i śm y  p rzec ież  p e w n e  od ­
c h y len ia  od p ra w id ło w eg o  o b ra zu  k rz y w e j ,  lecz nie m o ż e m y  im 
p r z y p is y w a ć  w ięk szeg o  z n aczen ia  wobec  ich rzadkośc i .  Do w y ­
j ą tk ó w  n a le ża ł  np. z a z n a c z a n y  p r z e d w c z e s n y  łu k o w a ty  odcinek 
ST ,  n iek ied y  z b y t  niski,  lekko  ro z sz c z ep io n y  R (III), a prawne 
n iew id o c zn y  P, lub T  (111) n ieco poniże j  linji izoe lek tryczne j .

Z b ad ań  f i z y k a ln y c h  tej g ru p y  podn ieść  n a leży  n iek iedy  
s tw ie rd z o n e  z b y t  w y so k ie  m a k s y m a ln e  ciśn ienie  tę tn icze  krwi.  
S tw ie rd z a l i ś m y  bowiem  l iczby  150— 160 m m  Hg, a u dw óch  n a ­
w e t  170 m m  Hg. P o  p ew n em  zm ęczen iu  ( p rz y s ia d y )  p raw id ło w e  
c iśnienie  p rz e j ś c io w o  n ie ra z  w z m a g a ło  się  n a w e t  do 150. 
a w  p r z y p a d k a c h  z p o d w y ż sz e n ie m  do 170— 175 mm Hg. U z a s a d ­
n ien ia  w badaniu  f izy k a ln e m  dla  w y ż s z y c h  ciśnień nie p o tra f i l iśm y  
z na leźć ,  chyba ,  ż e b y ś m y  go szuka li  w w ah an iu  w uk ład z ie  n e r w o ­
w y m  w e g e ta ty w n y m .  D o d am , że  na  częs to  s p o ty k a n e  w y ż sz e  ci­
śn ien ie  u m ło d z ież y  sportu .iącej z w r a c a  u w a g ę  A. J a n u s z k i e ­
w i c z  a  tak ż e  o s ta tn io  J e z 1 e r z B azy le i ,  k tó r y  s tw ie rd z i ł  je 
u 2 2 %  b a d a n y c h  c h ło p c ó w .-D o d a m y ,  że  p o d w y ż sz en ie  c iśn ien ia  krwi 
nie z a z n a c z a ło  się  sp ec ja ln ie  u tycłi,  k tó r z y  o d d aw al i  się  więcej m ę­
c z ą c y m  sp o r to m ,  jak  np. fo rso w n ie jszem u  k o la r s tw u  lub p ływ an iu .  
C h ło p c y  z wtjfż^lym p o z iom em  ciśnienia  k rw i  nie w y k a z y w a l i  w n a ­
s z y c h  b a d an iac h  sz czeg ó ln eg o  ty p u  k rz y w e j  EKG,'»ą z w ła s z c z a  nie 
w y k a z y w a l i  o b razu  t. zw. p rz ew a g i  k o m o r y  lewej.

R y c .  2. Z. D. (Nr.  49), lat 1$. —  T  ( III)  u jem n e) .

G o d n ą  u w ag i  rz ec zą  jest,  że  p o d  p ew nem i w zg lęd am i  m nie j  
lub ba rd z ie j  n i e p r a w id ło w i*  o b ra z  k rz y w e j  E KG p r z e d s t a w ia ł a  
p r z e w a ż n a  część  b a d a n y c h  p re e z  n as  ch łopców. T y c h  w łą c z y l i śm y  
do g r u p y  II. L ic z b a  ich dochodzi  do 47 p r z e k r a c z a j ą c  w y ra ź n ie  
l iczbę  grup"^ p ie rw sze j .  D o d a ć  n a leży ,  pe  pod w z g lęd e m  f iz y k a l ­
n y m , ' j a k  i pod w zg lęd em  z a c h o w a n ia  się  o g ó ln eg o  nie różnil i się 
oni pd c h łopców  g ru p y  poprzedn ie j .  U p ra w ia l i  oni dale j  p rz e p i ­

sa n e  sp o r ty  bez trudnośc i.  N iek tó rzy  z nich ty lko  sk a rży l i  się  
n iek iedy  na bicie se rca .  B a d an iem  k l im cznem  jed n a k  nie z a u w a ­
ż y l i śm y  u ż a d n e g o  z  nich jak ich k o lw iek  ty p o w y c h  zm ian  s e r c o ­
w ych ,  rnimo n ie ra z  dość  w y r a ź n y c h  o dchy leń  o b razu  EKG od 
p rzeb ieg u  p raw id ło w eg o .

O b ra z  EKG u 31 ch ło p có w  tej g r u p y  p r z e d s ta w ia ł  s to su n k o ­
wo n iezn aczn e  o dchy len ia ,  p rz y  u łożen iu  osi e lek t ry c z n e j ,  k tó ra  
w  p rz e w a ż n e j  części  o d p o w ia d a ła  s tan o w i  p raw id ło w em u .  W y ­
ją tk o w o  w III (odprow adzeniu  P  by ło  n iew idoczne ,  a u  t rzech  n a ­
wet  u jem n e ;  PO" m im oto  nie p r z e k r a c z a ło  0,2 sek. Częściej  s p o ­
ty k a l i ś m y  już p ew ne  n iep raw id ło w o śc i  w z ac h o w a n iu  się  R i to 
zn o w u  w o d p ro w a d ze n iu  111. S to su n k o w o  b a rd zo  n iskie  R, jak  
i ro z szczep ien ie  jego  w 111 o d p ro w a d ze n iu  s tw ie rd z i l iśm y  u 1/3 
ch łopców  t. .i. u 10, a t o w a r z y s z y ło  ono n ie raz  i innym  odchyJe- 
niom, jak  np. ró w n o c ze sn e m u  u jem n em u  lub d w u fa zo w em u  T  (Ul). 
Z ach o w a n ie  się  S T  nie odb iega ło  od n o r m y ;  nie ch ce m y  p odnosić  
raz  w y ją tk o w o  łu k o w a to  p rz eb ie g a ją c e g o  tego  odc in k a  p r z y  p r a ­
w id ło w y m  o b raz ie  r e sz ty  zd jęcia .  Niskie, dw ufazow e,  a  n iek iedy  
u jem ne  T  (III) d a ło  się  s p o s t r z e g a ć  u kilku ch łopców. U tej g r u ­
p y  31 b a d a n y c h  n iep raw id ło w e  z ac h o w a n ie  się  p ew n y ch  w z n ie ­
sień d o ty c z y ło  ty lk o  odosobnien ie  k rz y w e j ,  m u s k a n e j  w o d p ro ­
w ad zen iu  III, g d y  w o d p ro w a d ze n iu  I lub 11 k r z y w a  EKG nie 
o d b ieg a ła  w ła śc iw ie  od n o rm y .

D odam ,  że  do w y ją tk ó w  w p o w y ż sz e j  g rup ie  na leża ło  s tw ie r ­
d zen ie  l. zw. p rz ew a g i  lewej k o m o ry ,  k tó rem u  u dw óch  ch ło p ­
ców  t o w a r z y s z y ło  p o d w y ż sz e n ie  cienienia tę tn iczego  k rw i  do 150 
i 170 m m r i g ;  ale  znow u  tam , gdz ie  by ło  w y so k ie  c iśnienie  k rw i ,  
nie d a ła  się  z a w s z e  s tw ie rd z ić  e le k t ro k a rd io g ra f icz n ie  t. zw. p rz e ­
w a g a  lew ej k o m o r y  se rca .

R y c .  3, A.  P. (Nr.  32), la t  19. —  R  (III)  b a rd zo  n isk ie ,  r o z s z c z e ­
pione.

B a d an ie  f izy k a ln e  tej g ru p y  nie w y k a z y w a ło  w y r a ź n y c h  zm ian  
p a to lo g icz n y ch  ze  s t r o n y  seifca. Ja k  już w spom nie l iśm y ,  n a jw y ż ­
sze  ciśn ienie  tę tn icze  k rw i  niejeden raz  dochodzi ło  d-o 150, 
a u dw óch  ch ło p có w  n a w e t  do 170— 175 m m  Hg, podobnie  jak  
w grup ie  I i to bez ró w n o c ze sn y c h  zm ian  w EKG.

N a jb ard z ie j  od o b ra zu  p ra w id ło w e g o  o d b ie g a ły !  z d jęc ia  e lek ­
t r o k a rd io g ra f ic z n e  u 16 p o z o s ta ły c h  b a d a n y c h  II g ru p y .  N iep raw i­
d łow ośc i  k rz y w e j  EKG d a ły  się  u nich s tw ie rd z ić  z w y k le  w dwóch 
o d p ro w a d ze n iac h .

U p ięcm  c h łopców  s tw ie rd z i l iśm y  p rz e d e w sz y s tk ie m  w y r a ź n y  
o b raz  t. zw. p rz ew a g i  lewej k o m o r y  i to z ró w n o c ze sn e m  w y b i t ­
nie u je m n e m  T  (111), k tó re  w je d n y m  p rz y p a d k u  b y ło  o s t ro k o ń -  
c zy s te ,  p r z y p o m in a ją c  ob raz  T - P  a r d e e ‘e g o. T a k  z w a n a  p r z e ­
w a g a  k o m o r y  lewej p r z y  zd jęc iach  w rok  później  zdobionych  b y ­
ła mniej w y r a ź n a  p r z y  u t r z y m y w a n iu  się  jed n a k  u jem nego  
T  (III). U dw óch  c h łopców  rów n o cześn ie  P  (III) by ło  u jem ne, ale 
u j ed n eg o  z nich w y s tą p i ło  ono ‘ty lk o  raz  jeden  p ę z y  zd jęc iu  
w m a rc u  1934, g d y  w 6 ty g o d n i  i w rok po tem  •bfdo d o d a tn ie ;  
u d ru g ieg o  z b a d a n y c h  u t r z y m y w a ł o l s i ę  u jem ne  P  (111) w z d ję ­
c iach  w r. 1934, ja k  i 1935 i to n a jw y ra ź n ie j  w kwie tn iu  1934 r. 
U  t rz e c h  z ty ch  ch ło p có w  m a k s y m a ln e  ciśnienie k rw i  dochodzi ło  
do 150 m m  H g  p r z y  z r e s z tą  p r a w id ło w y m  s tan ie  f izy k a ln y m  
se rca .
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W  je d n y m  p r z y p a d k u  ty lk o  d a ła  się  z a u w a ż y ć  t. zw. p r z e ­
w a g a  p ra w e j  k o m o r y  se rc a  z ró w n o c ze sn e m  u jem nem  P  (III), 
a  nieco łu k o w a łe m  p rz e d w c z e s n e m  ST, n a jw y raź ii ie j sze rn  w o d ­
p ro w a d ze n iu  II, a  mniej w y ra ź n ie  w  111 odpro w ad zen iu .  Z m ian a  la 
p r z y  b a d an iu  w rok  później  b y ła  rów nież  m a ło  w y r a ź n a .  D o ­
dam , że  i u ty c h  c h ło p có w  nie s tw ie rd z i l iśm y  w y b i tn eg o  p rz e ­
d łu żen ia  P Q .

SU

R y c .  4. J .  D. (Nr .  40), la t  19. —  P r z e w a g a  lew e j  k o m o r y ,  T  (III)  
d w u !a zo w e ,  P (III) ujem ne.
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k o w a ty m  odc ink iem  ST , p r z y c z e m  z m ia n a  ta b y ła  ró w nocześn ie  
w y r a ź n a  w  II, j a k  i III o d p ro w ad zen iu .  Z a z n a c z y ć  jed n a k  n a leży ,  
że opiisSny n ie p r a w id ło w y  w y g lą d  odc in k a  S T  by ł  b a rd zo  w y ­
ra ź n y  na  zd ję c ia ch  z r. 1934, a  w n a s tę p n y m  roku  albo nie dal 
s ię  zupełnie  s tw ie rd z ić ,  a lbo by ł  ledw ie  z a z n a c z o n y .  Z m ian a  do ­
ty c z ą c a  S T  m ia ła  w ięc  u ty c h  c h łopców  c h a r a k te r  p rzejściowy, 
i w y r ó w n y w a ła  się  po  roku. Z o b razu  k l in icznego  u j ed n eg o  z  p o ­
w y ż s z y c h  b a d a n y c h  w w y w ia d a c h  z n a jd u je m y  Jpodane  czę s te  z a ­
p a le n ia  g a rd ła ,  a z  b a d ań  k l in iczn y ch  zw oln ien ie  tę tna ,  k t ó r e  z 60 
na  min. po  ruchach ,  sp a d a ło  do 44 na min.,  p r z y c z e m  ciśnienie 
m a k s y m a ln e  w y n o s iło  u n iego  150— 155 m n i H g ;  ch ło p ak  ten je d ­
nak  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  z a c h o w y w a ł  się  p ra w id ło w o  i nie 
s k a r ż y ł  się  na  ż a d n e  dolegliwości.

Do n a jc z ę s t s z y c h  o dchy leń  w obraz ie  EKG tej całej  g ru p y  
16-tu n a le ża ło  u jem ne  T  (III) r a z  więcej raz  m niej w y ra ź n e ,  p r z y ­
czem  p a ro k ro tn ie  p rz y b ie ra ło  ono p rzeb ieg  o s t ro k o ń c z a s ty .  U je m ­
ne T  (III) b y ł o « 'z a d k o  z m ia n ą  odosobnioną ,  a z w y k le  k o m b in o ­
w a ło  się  z  inneini o d ch y len iam i  k rz y w e j  EKG. W sp o m n ie l iśm y  
już w yżej ,  że  T  (III) u jem n e  t o w a r z y s z y ło  w ła śc iw ie  s ta le  p r z y ­
p a d k o m  ze s tw ie rd z o n ą  t. zw. p rz e w a g ą  lewej k o m o ry .  T a k s a m o  
T  (III) u jem ne  s tw ie rd z i l iś m y  np. obok 'ró w n o c ze sn e g o  niskiego, 
lekko  ro z szc z ep io n eg o  R ( l l l £  a tak ż e  t o w a r z y s z y ło  ono raz  
lekko  łu k o w a te m u  S T  (III). P o d n ie ść  n a leży ,  że  m im o z n ik n ię ­
cia innych  odchy leń ,  T  (III) nie u lega ło  zan ikow i w zd jęc iach  
k o n t ro ln y c h ,  p rz e p r o w a d z o n y c h  w  rok  późn ie j  u ty c h  s a m y c h  b a ­
d a n y c h  i s ta n o w i ło  zm ian ę  t rw a łą ,  s tw ie rd z a n ą  p rz e z  n as  p a r o ­
k ro tn ie  w o d s tę p ac h  ro czn y ch .  Ja k  w y że j  w spom nie liśm y ,  w y ­
g ląd  u jem n eg o  T  (III) p r z y p o m in a ł  c za se m  ob raz  T, o p i sy w a n y  
p rz ez  P a r d e e ‘ego. Do r z a d s z y c h  zm ian  n a leża ło  w re sz c ie  d w u fa ­
zow e  T  (111).
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R y c .  5. T .  S .  (Nr .  24), la t  17. —  S T  ( I I )  i ( III)  p r z e d w c ze sn e ,  
łu k o w a te ,  T  (III) d w u fa z o w e ,  P  (I II)  u jem ne.

Z in n y ch  z m ian  u d e rz a ło  w  kilku p r z y p a d k a c h  w y s tą p ien ie  
n iep ra w id ło w eg o  o b ra z u  odc inka  S T  tak  w II, j a k  i 111 o d p r o w a d z e ­
niu. M im o p r a w id ło w e g o  s ta n u  se rc a  tak  p o d  w zg lęd e m  f iz y k a l ­
nym ,  jak  fu n k c jo n a ln y m ,  u pięciu ch łopców  s tw ie rd z i l iś m y  p r z e d ­
w c ze sn e  w y g ię c ie  r a m ien ia  z s tęp u jąc e g o  fali g łów ne j  (R) z łu-

R y c .  6. J. P. (Nr .  33), la t  18. —  P (III)  c za se m  u jem n e ,  c za s e m  
dodatn ie ,  R  (I II)  n isk ie ,  ro z s zc ze p io n e ,  T  (III) u jem ne ,  ostro-

k o n c z y s t e .

M u s im y  z a z n a c z y ć ,  że s ta n  k l in iczny  i ty c h  ch łopców  całej  
g ru p y  nie p rz e d s ta w ia ł  z a s a d n ic z y c h  zab u rz eń  n ieprawidtow 'ych.  
P o d w y ż s z e n ie  m a k s y m a ln e g o  tę tn icz eg o  c iśnienia  k rw i  nie b y ło  i tu 
częste ,  jak  w  g ru p ie  p ie rw sze j .  Sp o ty k a liśm y  się  więc  znow u 
c za se m  z c iśh jen iem  m a k s y m a ln e m  d o c h o d zą ce m  do 150— 155, 
a  raz  n aw et  do 170 m m  Hg, lecz  ci c h ło p c y  n ie  p rz ed s ta w ia l i  
szczegó ln ie  n ie p ra w id ło w eg o  p rzeb ieg u  k rz y w e j  EKG. B a d an iem  
ren tg e n o w sk ie m  w tei g ru p ie  u t rz e c h  da ł  się  w y k a z a ć  lekki  p r z e ­
ro s t  lewej k o m o r y  se rca ,  a z ty c h  ty lk o  u dwóch  w EKG był  
ob raz  t. zw. p r z e w a g i  lewej k o m o r y  prz*y n iep o d w y ższo n e n r  ci­
śnieniu k rw i ;  w je d n y m  p r z y p a d k u  z ren tg en o lo g iczn ie  s tw ie rd z o ­
ny m  lekk im  p rz e ro s te m  lew ej k o m o r y  ciśnienie k rw i  w y n o s iło  
170 m m  H g i to bez objawów' e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h  t. zwl 
p rz e w a g i  lewej k o m o ry .  N a leży  podkreś l ić ,  że ci ch ło p cy  p r o w a ­
dzili n o r m a ln y  t r y b  ż y c ia  szko lnego ,  o d d a w a l i  się sp o r to m  obję­
ty m  p ro g ra m e m ,  nie s k a r ż ą c  się  na  jak iek o lw iek  spe c ja ln e  do ­
legliwości,  z w ła s z c z a  ze  s t r o n y  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  i p o daw al i ,  że 
s,ą zupełn ie  zdrowa. W  p rz e rw ie  w a k a c y jn e j  m ię d z y  d w u k ro tn em i  
naśze tn i  b ad an iam i  u p ra w ia l i  oni dalej  s p o r ty ,  w p r z e w a ż n e j  c z ę ­
ści  p r z e b y w a ją c  w sp ó ln ie  w  le tn im  obozie.
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Z b ie ra jąc  w yn ik i  n a s z y c h  b a d a ń  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h ,  
u z y sk a n e  u w s z y s tk ic h  p o w y ż e j  o m a w ia n y c h  ch łopców, m u s im y  
p rz e d e w sz y ś tk ie m  z w r ó c i ć ł u w a g ę  na fak t  b a rd zo  in te re su jąc y ,  że 
p rzeb ieg  k r z y w e j  EKG u p rz e w a ż n e j  l iczby  z n ich odb iega  od 
obrazu ,  k tó r y  dz iś  u w a ż a m y  jak o  p ra w id ło w y .  O d ch y len ia ,  k tó re  
sp o tk a l i śm y ,  u d e r z a j ą  tem  b a r d z i e j ,  że ta k  p o d m io to w y ,  jak  
i p rz e d m io to w y  s ta n  s e rc a  n ie  da je  p o d s t a w  do p rz y ję c ia  is tn ie ­
nia  jak ich ś  zm ian  w y r a ź n ie  p a to lo g icz n y ch  w m ięśniu  se rc o w y m  
b a d an y c h .  S p ra w n o ś ć  ich m ięśn ia  s e rco w eg o  nie budzi rów nież  
p o d e jrz eń  w k ie ru n k u  p a to lo g icz n y m ,  a p rz ec ie ż  p ew ne  n ie p ra ­
w id łowości ,  k tó re  m o g l iśm y  z n a leź ć  w wielu u z y s k a n y c h  k r z y ­
w y ch  E KG p o w in n y  w  n a s  b udz ić  p o d e jr z e n ie  n iep ra w id ło w eg o  
s ta n u  m ięśn ia  k o m ó r  se rca .  N ie p raw id ło w o śc i  c z y to  w o b raz ie  R, 
c zy to  S T  lub 'L  sp o tk a n e  u n ie k tó ry c h  n a sz y c h  b a d a n y c h  są  
dz iś  u w a ż a n e  ja k o  jed n a  z cech m o że  n a jc h a r a k te r y s ty c z n ie j s z y c h  
dla p ew n eg o  s ta n u  n iedo t len ien ia  (n iedokrw ien ia )  m ie jscow ego  
m ięśnia  k o m ó r  'fe rca .  W p r a w d z ie  n iep raw id ło w o śc i  k rz y w e j  
EKG p r z e z  n as  sp o tk a n e  s tw ie rd z i l iś m y  p rz e w a ż n ie  n a jw y ra ź n ie j  
w Ul o d p ro w ad zen iu ,  co do k tó re g o  o cen y  pa to lo g iczn e j  p a n u ją  
p ew n e  n iezgodnośc i,  a le  s tw ie rd ze n ie  ta k  w y b i tn eg o  n ie ra z  o s t ro -  
k o ń c z y s te g o  T  lub p rz e d w c z e s n e g o  łu k o w a te g o  S T  p rz ec ie ż  nie 
m o ż e m y  u w a ża ć  j ak o  coś p r z y p a d k o w e g o  i b e zw ar to śc io w eg o .  
Tent ba rdz ie j  z a ś  s tw ie rd ze n ie  z m ia n y  w p rzeb ieg u  S T  w dwóch  
o d p ro w a d ze n iac h ,  w ięc  n ie ty lk o  w III, nie m oże  bjlć  u w a ża n e  
j ak o  p r z y p a d k o w e ,  lecz m usi  b y ć  u ję te  ja k o  pa to log iczne ,  T a k -  
s a m o  w y s tą p ie n ie  np. u jem n e g o  P  w II lub III o d p ro w a d ze n iu  
albo ró w n o cześn ie  w obu t ru d n o  p o g o d z ić  z p o jęc iem  p r z y p a d ­
kow ości  i b e zw ar to śc io w o śc i .

R y c .  7. P. G. (Nr.  9), lat  19. —  P r z e w a g a  lew e j  k o m o r y ,  T  (III)  
ujem ne,  P (111) u je m re .

W y c h o d z ą c  z tego  z a p a t r y w a n ia ,  m a m y  p ra w o  tw ierdz ić ,  że 
w ie lka  liczba b a d a n y c h  ch ło p có w  p rzed s ta w ia ła  obraz  p a to lo g ic z ­
nego  EKG.  Je d n a k  m u s im y  się z a s ta n o w ić  n a d  tem, w czem  bę ­
d z iem y  musieli  Się d o sz u k iw a ć  ź ró d ła  i p o d s t a w y  ty c h  zm ian  
i gdz ie  sz u k a ć  p o d ło ż a  dla ich p o w s ta n ia .

W  ty m  k ie ru n k u  do o c en y  n a sz y c h  w y n ik ó w  d a ją  n a m  p o d ­
s ta w ę  b a d a n ia  k o n tro ln e ,  k tó re  p rz e p r o w a d z a l i ś m y  w  p a r ę  m ie ­
sięcy ,  a n a w e t  w ro k  u t y c h  s a m y c h  chłopców',  k t ó r z y  p r z e d s t a ­
wiali  w y r a ź n e  n iep ra w id ło w o śc i  p r z y  p ie rw sze m  badaniu .

P o d n o s i l i śm y   ̂ już  w y ż e j ,  że  p ra w ie  u w sz y s tk ic h  n iep ra w i­
d ło w y  EKG po około  roku  zn ika ł ,  d a ją c  o b ra z  p ra w id ło w y ,  
a w' p a ru  ty lko  z a z n a c z y ł  się  je szcze  po roku  i to ta k  n i e w y r a ź ­
nie,  że  zb liżał  się p ra w ie  do n o rm y .  W  ty m  fakcie  z an ik an ia  
zm ian  b ę d z iem y  Szukali  'w y t łu m aczen ia  i s to ty  ich p o w s tan ia .  
P r /d j ś c io w o ś ć  zm ian  m o że  m o g ła b y  p rzem aw  iać z a  ich t łem 
funkc jona lnem ,  p o w ie d z m y  n e rw o w em , ale  tego  tw ierdz ić  n a m  nie 
wolno. Z n an ą  je s t  r zeczą ,  że  p o w a żn e  n iep ra w id ło w o śc i  w k r z y ­
wej E KG zn ik a ją  w  p rz ec ią g u  p e w n eg o  czasu  n ie ra z  k ró tk ie g o  
m im o p e w n e g o  ich t ła  a n a to m iczn eg o .  W y b i t n y  np. p a to lo g ic z n y  
ob ra z  E KG po ciężkim  n a p ad z ie  d u sz n icy  bo lesnej ,  p o w s ta łe j  na  
t le  z a c z o p o w an ia  jednej  z g a łęz i  n a c z y ń  w ie ń co w y c h  se rca ,  w y ­
ró w n u je  się  n ie ra z  zupełn ie  po p a r u  m ies iącach ,  w ięc  p rze jśc io -  
w o ść  nie m oże  b y ć  dla n a s  d o w o d e m  n iea n a to m ic z n e j  zm ian y .

Je ż e l ib y ś m y ” n a to m ia s t  wzięli  pod  uw agę ,  że  ch ło p cy  p rz e z  nas  
bad an i  zn a jd o w a l i  się  W szy scy  w wieku n iesk o ń czo n eg o  a p o s tę ­
p u jąc eg o  rozw oju ,  to n a r z u c a  s ię  n am  w p ro s t  p rz y p u szczen ie ,  
że  p o w s ta n ie  i u s tę p o w a n ie  n iep ra w id ło w e g o  obrazu  E K G  s to i  
w  z w i ą z k u  z e  s ta n e m  ro zw o ju ,  \v ty m .  p r z y p a d k u  p rz e d e w sz v s t -  
k iem  se rca .  O b ra z  p a to lo g iczn y  wielu  n a sz y c h  e le k l ro k a rd jo g ra -  
mów, b ę d ą c y ,  ja k  to się w p ro s t  n a rz u c a ,  w y r a z e m  p ew nego  s ta n u  
n iedo t len ien ia  m ięśn ia  se rco w eg o ,  d a łb y  R ię  w y t łu m a c z y ć  j ak o  n a ­
s tę p s tw o  p ew nego  n ies to su n k u  m ię d z y  z a p o t rze b o w a n iem  a pręż­
nośc ią  d o p ro w a d z e n ia  d o s ta te cz n e j  ilości k rw i do p ra c u ją c e g o  
m ięśn ia  se rco w eg o ,  więc  n iedo t len ien iem  w zg lę d n e m .  A z n a n ą  jpśt 
r zeczą ,  że  ro z tfo j  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  u nasze j  dzis ie jszej ,  po­
w ie d zm y  w ojennej ,  m ło d z ie ż y  jes t  częs to  n ied o s ta tec zn y .  W io tk a  
b u d o w a  ch łopców  (h ip o p la s ty c zń a )  z a z n a c z a  się  u nich częs to  
s tan em  w ąsk ich  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h .  Nie b y ło b y  rz ec zą  zb y t  
ry z y k o w n ą  p r z y ją ć ,  ż e  s tan  n a c z y ń  "wieńcowych s e rc a  t o w a r z y ­
sz y ł  ty m  o g ó ln y m  zm ian o m  n a c z y n io w y m .  G d y  tak i  chłopiec  
będzie  b ra ł  się  z b y t  z a p a lc z y w ie  do w y s i łk ó w  f izy czn y ch ,  k tó re  
bę d ą  w y m a g a ć  od m ięśn ia  s e rco w eg o  w iększe j  p ra cy ,  w okres ie  
je szcze  n iezupełn ie  d o s ta te cz n e g o  ro zw o ju  n a c z y ń  w ień co w y ch  
se rca ,  w te d y  u jaw n ić  ” ię m oże  ten w s p o m n ia n y  n ies tosunek  
ukrw ien ia .  N iedotlen ien ie  będzie  n a s tęp s tw em  tego  i w y ­
raz i  s ię  w tem, co p o z w a la  na  n a jd e l ik a tn ie js ze  u jęcie  go, t. j. 
w  o b raz ie  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y m .  D robne  zab u rz en ia  p o d m io to ­
we, na  k tó re  p rzec ież  s k a rż y l i  się  n ie k tó r z y  z n a sz y c h  b a d a n y c h ,  
są  z b y t  n ik łym  ob jaw em , aże b y  sam o is tn ie  m o g ły  z a h a m o w a ć  
m ło d eg o  ch łopca .  O b ra z  EKG je s t  w te d y  je d y n ą  ceclki, k tó ra  
w sk aż e  n a  istn ienie  z a b u rz en ia  c zynnośc i  m ięśn ia  se rcow ego .

W  ten  sposób  ja sn em  się s t a je  s tw ie rd z o n e  p rz ez  n as  z a ­
n ikan ie  n iep ra w id ło w o śc i  w obraz ie  E KG p o  d łu ższy m ,  w ie lom ie­
s ię cz n y m  okresie ,  *gdy p o s tąp ił  rozw ój  d a n eg o  ch łopca,  g d y  ten 
p e w n y  n ies to su n ek  m ię d z y  n a c z y n ia m i  a m ięśn iem  s e r c o w y m  
uległ w y ró w n a n iu  d ro g ą  n a tu ra ln e g o  rozwoju .

Jak  z ty ch  w y w o d ó w  w yn ika ,  n iep ra w id ło w e  t o b r a z y  e le k t r o ­
ka rd io g ra f ic zn e  u badandj  p r z e z  n a s  m ł o d z i e ż y  m u s im y  u w a ża ć  
za  w y r a z  s ta n u  pa to lo g ic zn eg o ,  m a ją c eg o  t lo  fu n kc jo n a ln e ,  k tó reg o  
is to ta  polega  na n k s t o s u n k n  r o z w o jo w y m  m i ę d z y  n a c zy n ia m i  
a m ię śn iem  s e r c o w y m  i na t e m  t le  p o w s ta łe m  n iedo tlen ien iu  
mięśnia.

O w a r to śc i  u jem n eg o  T  (III), odosobnionego ,  bez  in n y ch  od ­
c h y leń  k r z y w e j  E KG tru d n o  b y ło b y  dziś p o w ie d z ie ó  coś s t a n o w ­
czego. T o  odosobn ione  odch y len ie  od n o r m y  jes t  dz iś  u w a ża n e  
p rz e w a ż n ie  jako  z m ia n a  n ie m a ją c a  znaczen ia ,  w s k a z u ją c e g o  na 
jak iś  z d e c y d o w a n y  s tan  p a to lo g ic z n y  m ięśń ia  se rco w eg o .  U je m ­
ne T  (III) s p o ty k a  się  b o w iem  z b y t  częs to  w p r z y p a d k a c h ,  k tó re  
zupełn ie  nie b u d zą  p o d e j r z e ń  w  z n aczen iu  pa to log icznem .  Nie 
c h c e m y  jed n a k  ro z s t r z y g a ć ,  c z y  t r y z a p a t r y w a n ie  j e s t  s łu szne ,  p o d ­
k r e ś l a m y  ty lk o  c zęs to ść  s tw ie rd ze n ia  tej z m ia n y  u b a d a n y c h  
chłopców.

W n i o s k i  p r a k t y c z n e ,  d a jąo e  się  w y s n u ć  z p o w y ż s z y c h  ro z ­
p a try w a l i .  z d a j ą  S ię  b y ć  jasne .  N ie s tosunek  m ię d z y  z a p o t r z e b o w a ­
n iem  a uk rw ien iem  se rc a  ro sn ą ce g o  z l ia s tępow em  pew nem  nie­
do tlen ien iem  m ięśn ia  s e rc o w e g o  m oże  z a c ią ż y ć  na sp ra w n o śc i  
tego  s.erca p rzed ew 'szy s tk iem  w te d y ,  g d y  ono będzie  n a ra ż o n e  na 
z b y t  fo r so w n y  i c zę s to  p o w t a r z a n y  w y s i łe k  f izyczny .  N iedotle ­
nienie p rz e w a ż n ie  będzie  m o że  s t a ą e m  p rz e j ś c io w y m ,  ale nie da  
się  z a p rz e c z y ć ,  że  ono m o że  d o p ro w a d z ić  do s ta łe j  z m ia n y  a n a ­
tom iczne j  w m ięśniu  s e rco w y m .  Za  tą  m oż l iw ośc ią  p r z e m a w ia ­
ły b y  n o w sze  b a d a n ia  D i e t r i c h a  i S c li w  i e g h a, j ak 
i B u c h n e r a  i L u c a d o u. A u to ro w ie  ci u z w ie rz ą t  i u ludzi 
w y k a z a l i  w y s tę p o w a n ie  d ro b n y c h  ognisk  m a r tw ic z y c h  w mięśniu 
s e rc o w y m  po z b y t  fo rso w n e j  p r a c y  f izyczne j  i to w ted y ,  g d y  
is tn ie je  s ta n  p e w n eg o  n iedo t len ien ia  m ięśn ia  se rco w eg o .  S tą d  
w y n ik a  w n io sek ,  n a r z u c a j ą c y  się  w pros t ,  5?  ch łop iec  w o kres ie  
ro z w o ju ,  u k tó r e g o  obraz  e le k t r o k a r d io g r a f i c z n y  p r z e d s ta w ia  p r z e ­
bieg n i e p r a w id ło w y ,  ■wskazujący na  s tan  n iedo tlen ien ia ,  p ow in ien  
b y ć  b a rd zo  o s tro żn ie  p o d d a w a n y  w y s i ł k o m  f i z y c z n y m ,  a m o ż e  
n a w e t  zu p e łn ie  od  n ich  w y k l u c z o n y .  Nie n ro w im y  tu o ro zum nie  
d o s t o s o w a ł e m  do w ieku  ćw iczen iu  f izycznem ,  ale  w łaśn ie ,  a m oże  
j edyn ie ,  o ć w ic zen ia ch  s p o r to w y c h ,  z w ła s z c z a  p rz e p ro w a d z o n y c h  
fo rsow nie ,  z d ą żn o śc ią  do re k o rd ó w .  T e  o s ta tn ie  p o w in n y  b y ć  z u ­
pe łn ie  w y k lu c z o n e  u t y c h  ch łopców . R o z u m n ie  p r z e p r o w a d za n e  
t. ziv. ćw ic ze n ia  f i z y c z n e  m o g ą  n ie t y lk o  nie p r z e s z k a d z a ć  p ra ­
w id ło w e m u  r o z w o jo w i  serca  i jego  n a c z y ń  o d ż y w c z y c h ,  ale m o ż e  
m o g ą  w p ły n ą ć  n a w e t  k o r z y s t n i e  na  ten  ro z w ó j  o ile będą d o ­
s to s o w a n e  do w ie k u  i s ta n u  osobnika .

Z u z u p e łn ia ją c y c h  b a d a ń  n a le ż y  j e szcze  w sp o m n ieć  o k i lka-  
k ro tn e m  s tw ie rd ze n iu  z a p o m o c ą  b a d a n ia  ren tg e n o w sk ie g o  lekk ie ­
go p rz e ro s tu  lewej k o m o r y  s e rc a  u k i lku  c h ło p có w  i to bez  łub 
z r ó w n o c z e sn y m  o b ra ze m  t. zw. p rz e w a g i  lewej k o m o r y  w EKG. 
S ta n  ten pow in ien  rów nież  d a w a ć  w s k a z ó w k i  p r z y  ocenie  zd o l ­
ności ch łopca  do ćw iczeń  i w y s i łk ó w  f i z y c z n y c h  pod  w zg lęd em  
sp o r to w y m .
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N ależy  j e szcze  z w ró c ić  u w a g ę  na dość częs to  p r z e p i  nas 
s tw ie rd z a n e  n iep raw id ło w o  w y so k ie  m a k s y m a ln e  tę tn icze  ciśnienie 
krw i,  ktojże, ja k  w spom nie liśm y^ w y n o s iło  n iek iedy  150 a k i l k a ­
k ro tn ie  n a w e t  170 m m  Hg, bez ró w n o c ze sn y c h  zab u rz eń  fun k c jo ­
n a ln y c h  i e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h .  W  os ta tn ich  cziĄach i A. 
J e z l e r  z B azy le i  ( S c h w e iz .  Med .  W o c h sc i i f t .  1935. Nr. 34) po­
d a je  rów nież ,  że  c z ę s to  (22%  na  230 ibadanycli)  -stwierdzi! w y ż sz e  
c iśn ienie  k rw i  tę tn iczej  (140— 150, a c za se m  170 min Hp) u t r e ­
n o w a n y c h  ch toppqw w wieku m ięd zy  14 a 20 lat,  co z g a d z a  się 
z n a szem i  sp o s trz e że n ia m i.  Z n aczen ia  c za so w e g o  i p rz y s z łe g o  te ­
go ob jaw u  nie j e s te śm y  Mziś w s ta n ie  ocenić, t a k s a m o  jak  w sp o ­
m n ia n y  b a d ac z  s z w a jca rsk i ,  lecz p o d k r e ś l a m y  ty lk o  fak t  ten jako  
g o d n y  z a s ta n o w ien ia  się  i d a ls zy c h  badań .

P r a c a  n a sz a ,  k tó re j  celem  byłoi g łów nie  dan ie  w s k a z ó w e k  le­
k a rz o m ,  s p o ty k a ją c y m  się z m ło d z ieżą  szko lną ,  a  tak ż e  w y c h o ­
w aw co m , d la  r a c jo n a ln e g o  d o z o w an ia  w y s i łk u  f izycznego ,  w y ­
k azu je ,  że n a le ż y  za c h o w a ć  d u żą  o s tro ż n o ść  w  t y m  dzia ła  n\v- 
c h o w a n ia  m ło d z i e ż y .  T u  już pewm ym  d r o g o w s k a z e m  p o w in n o  b y ć  
badanie  ciśn ienia  k rw i ,  w y k a z u ją c e  z w y ż k ę  jego, p o n ad  norm ę.  
P r z e r o s t  l ew eg o  serca ,  s tw ie rd z o n y  R oen tg en em ,  nie m o ż e  b y ć  r ó w ­
nież  p o m in ię to  p r z y  ocenie, chłopca.  B a d a n ie  e le k t ro k a rd io g ra f i c z ­
ne,  z w r a c a ją c  u w a g ę  na n iep ra w id ło w e  ukrw ien ie  m ięśn ia  se rc o ­
wego, p o w in n o  s ta n o w ić  \iamulec.  ■p r z y  w y s i łk a c h ,  z w l a s z c z Ł  s p o r ­
to w y c h .

Ja k  się  p o kazu je ,  serce  m ł o d z i e ż y  s z k o ln e j  w y m a g a  w ie lk ie j  
o s tro żn o śc i  w  d o zo w a n iu  w y s i łk u ,  a że b y  p r z y  w a ru n k a c h  ro z w o ­
jo w y c h  nie uległo zm ianie ,  'kto wie c z y  nie t rw a le j ,  k tó r a  m o ­
g ła b y  d o p r o w a d ź ^  w 'przysz łosgi  do s ta łe g o  u p o ś le d ze n ia  s p r a w ­
ności  se rca .  P o d  ty m  w zg lęd em  z w ła s z c z a  z a w o d y  sp o r to w e  
i d ą żn o ś ć  do r e k o rd ó w  budzić  m us i  j a k n a jw ią k s z e  za s tr ze że n ia .  
N a leż y  się  obaw iać ,  że  \y •warunkach rozw oju  m ło d z ież y  p r z e s a d a  
pod ty m  w zg lęd em  moglaiby d o p ro w a d z ić  do tego, że  j e szcze  nie­
zupełn ie  szk o d l iw e  „ se rc e  s p o r to w e  ‘ p rze jd z ie  w „ se rce  n iesnor-  
t o w e “ a  w y r a ź n ie  p a to log iczne .

Dr. A. Z E G H A U SE R . Lwów.
Lek. A. LAU T E R ST E1N .

P rzypad ek  sam orodnej sta łe j lew ulozurji, połączonej z glikozurją.

Z O d d z ia łu  C h iru rg .  P a ń s tw .  Szpit.  P o w sz .  we Lwowie .
P r y m a n u s z :  Dr. R .  R o d z i  ń s k i.

N a  O d d z ia le  C h i ru rg ic z n y m  P a ń s tw  S zp i ta la  P o w sz e c h n e g o  
we L w ow ie  m ie liśm y sp o so b n o ść  z a o b s e rw o w a ć  s ta le  s a m o is t ­
ne  w y d z ie lan ie  cu k ru  o w o co w eg o  z m o czem  obok ró w n o c z e sn e ­
go w y d z ie lan ia  cukru  g ro n o w eg o .  Ze w zględu  n a  rzad k o ść  tego 
ro d z a ju  obserwa<?ii o ra z  in te re su jąc e  cec h y  tej lew ulozurji ,  po­
d a je m y  h is to r ię  c h o ro b y  i om ówienie .

Historja. cho ro b y .  L. p. 98/1935. W .  M., lat  43, ż o n a  h a n d la rz a  
z L. p rzy ję tćM dnia  29. IV. 1935.

W y w i a d y  ro d z in n e  bez znaczen ia ,  w szczeg ó ln o śc i  b ra k  sc h o ­
rzeń p rz e m ia n y  m ate r i i .  W  dz iec ińs tw ie  i później  z a w s z e  czu ła  
s ię  z d ro w ą .  P r z e d  ty g o d n ie m  w y s tą p i ły  *i chorej,  k tó ra  od kilku 
la t  c ie rp ia ła  na  doleg liwości  żo łą d k o w e ,  g w a ł to w n e  bóle  w p o d ­
b rz u szu  lew em  i do łku  p o d s e rc o w y m  oi*az w y m io ty  t reśc ią  spo- 

B s y c l i  p o k a rm ó w . Bóle  te p ro m ie n io w a ły  ku ty łow i  i u t r z 9 j
m y w a ły  się  bez p rz c rw jb 1 c a ły  tydz ień .  R ó w n o cześn ie  z ap a rc ie  
s to lca  i w ia traSg  g o r ą c z k a  do 38° i ob jaw i*  ogólne.  P r z y w ie z io ­
na  z a  p o ra d ą  d e k a rz y  do L w o w a  do S zp i ta la  celem  p o d d a n ia  się 
zab iegow i o p e rac y jn e m u .

P r z e d  rok iem  s tw ie rd z o n o  p r z y p a d k o w o  cuk ie r  w m oczu. Od 
tego  czasu  ch o ra  sa m a  u su n ę ła  cu k ie r  i o g r a n ic z y ła  w ę g lo w o d a n y  
w  p o ży w ien iu .  K i lkakro tn ie  p o w tó rz o n e  -'badanie m oczu, (ch o ra  po­
ch o d z i ła  z m ałeg o  p ro w in c jo n a ln e g o  m ia s te c z k a ) ,  m ia ło  s ta le  w y ­
k a z y w a ć  o becność  cukru . Ilości cu k ru  c h o ra  p o d a ć  nie umie, nie 
wie, c z y  Dyla o z n a c z a n a ;  cuk ru  w e  k rw i  nie badano ,  ace to n u  n ig d y  
nie by ło ,  p o r a d y  lekarsk ie j  n ig d y  nie zSfeięgata, ż ad n y c h  też 
doleg liwości  d iab e ty czn y c l i ,  a w szczególnoiśfi  w z m o żo n e g o  p r a g ­
n ien ia  lub łakn ien ia ,  poliurji ,  sp ad k u  w agi c ia ta,  g w i ą d u  slrńry, 
wyprjysków , c z y r a c z y ę y ,  ne rw o b ó ló w  lub zab u rz eń  w-zrolai nie 
m iata.  Insu liny  n ig d y  nie b ra ła .

S ta n  obecn y  29. IV. 1935.
O d ż y w ien ie  dobre .  S ta n  o g ó ln y  dość  ciężki. O d d e c h y  p r z y ­

sp i e s z o n e ,  lek k a  s in ica  warg,,  r y s y  t w a r z y  z ap ad n ię te .  J ę z y k  pod- 
s y c h a j ą c y  na bokach .  -Ciepłota 38°. T ę tn o  112/min , p a r o w e ,  s ł a ­
bo nap ię te .  Gtow'a : B ra k i  w uzębieniu ,  p o z a tem  bez zmian.  P łu c a :  
bez zmian.  S e rc e  w g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h ,  n a d  u jśc iam i po  
2 dość  c z y s te  tony .  B rz u c h :  w do łku  p o d s e r c o w y m  p rz y  o b m a c y ­
w an iu  r o z la n a  tkliwośB i d ć fen se  m uscu la ire ,  w ą t r o b a  i ś ledz iona  
n iepow iększone .  O d ru c h y  p raw id ło w e .  M o c z :  -Biatko — . C ukier  
próbą,, r e d u k c y jn ą j - (d o  p ró b  r e d u k c y jn y c h  u ż y w a n o  s ta le  o d c z y n ­
n ika  H e y n e s ‘a) obecny.

T eg o  sam eg o  dn ia  p o d d a n o  c h o rą  z ro zp o zn an iem  itlcus rup-  
ta m  yen tr icu l i  zabiegowo o p e rac y jn e m u .

P r o to k ó ł  o p e r a c y jn y :  S u tu ra  p er fo ra t io n is  yen tr icu l i  et draina-  
ge  cu v i  D ouglas i  in narc. ae therea ,  fec.  Dr. Ś m i e s z e k .  P o  
o tw a rc iu  j a m y  b rzu szn e j  s tw ie rd z a  się  na  p rzedn ie j  śc ianie  ż o łą d ­
ka, bl isko okolicy  odźwdernikowej,  o tw ó r  w ie lkości  10-groszów-ki, 
z o tw o ru  w y d o b y w a  się  t re ść  ż o łąd k o w a .  T r z u s tk a  ani w:ą t ro b a  
zm ian  m a k r o s k o p o w y c h  nie p rz ed s ta w ia ją .  J a m a  D o u g la sa  w y ­
pe łn io n a  t re ś c ią  żo łą d k o w ą .  O tw ó r  w ż o łąd k u  z a s z y to  i z a łożono  
d re n  p o d  ż o łą d ek  o ra z  do j a m y  D o u g la sa .

30. IV. H o d o w la  z p ły n u  z ' j a m y  o t r z e w n o w e j  j a to jw S jW  m o ­
czu s tw ie rd z a  s ię  w y r a ź n ą  próbę  re d u k c y jn ą  i sk rę ce n ie  w  p o la ­
r y m e t r z e :  0.1 na  lewo. C h o ra  d o s ta je  C am ph.  +  Col f .  i w lew an ie  
p o d sk ó rn e  i d o ż y ln e  ro z tw o ru  R ingera .  G łodów ka .

1. V. B a d an ie  m o czu :  Ilość do b o w a  1200 e tn3, m ocz  m ętny ,  
winowo żó tty ,  o d d z ia ły w a n ie  lekko  kw aśn e ,  c. ga t.  1024. B ia tko :  
ślad.

C u k ie r :  R e d u k c ja  ■+, w p o la r y m e t r z e :  — 0.2 (sk rę ca n ie  na  le­
wo). P r ó b a  S e l iw an o w a  + + ,  p ró b a  f e rm e n ta c y jn a  z d ro ż d ża m i  d o ­
da tn ia ,  po fe rm en tac ji  zn ik a  re d u k c ja  i p ró b a  S e i iw anow a,  m ocz  
nie sk ręca .  A ce to n :  Ślad. K w as a c e to -o c to w y  nieobecny .  O s a d :  
Nieliczne c ia łk a  białe, b e zp o s tac io w e  m o czan y .

2. V. M o c z :  C u k ie r :  R e d u k c ja  + ,  p o l a r y m e t r . :  — 0.2. A ceton  + .  
(Nadai  g ło d ó w k a  bezw zg lęd n a ) .

3. V. C h o ra  d o s ta je  c u k rz o n ą  h e rb a tę  ły żeczk am i.  C uk ier
w m o cz u :  R e d u k c ja  + ,  p o la r y m e t r . :  — 07. A ce to n :  Ś lad . P ró b a
Seliwauow-a +  +  .

4. V. C h o r a  d o s ta je  ły ż e cz k a m i  p ty n y  (h e rb a tę  z cukrem , le ­
m on iadę ,  m leko) .  C u k i e r  w m o cz u :  R e d u k c ja  + ,  P o l a r y m e t r . :  
—  01. A ceton  — .

5. V. O p a t ru n ek .  C h o ra  os łab iona ,  t ę tn o  -98/min., s iabo  n a ­
pięte , m ia row e ,  c iep ło ta  37,2". C uk ier  w m o czu :  R e d u k c ja  + ,  
p o la ry m e t r . :  — 0.2.

6. V. R e d u k c ja  cu k ru  w-e k rw i  n acz cz o  (m ik ro m e to d ą  H ag e-
d o m - J e n s e n ą )  - o d p o w ia d a  95 m g  °/o g lu k o zy ,  i lość  do b o w a  m oczu
okoto 1.000 c m 3, c. gat.  1.020. IP róba  re d u k c y jn a  lia -cukier + ,  
p o l a r y m e t r . :  — 0.2.

7. V. O bc iążan ie  50 g g lu k o z y  per  os.  R e d u k c ja  w e  krw i 
o d p o w ia d a  p o z io m o w i  g lu k o z y :  po 0’ -84 m g  °/o, po 30’ 196 m g '/o ,  
po  60’ 144 m g  %,  p o  90’ 114 m g  %,  po 120’ 96 m g % ,  po 180’ 
80 m g °/o. W  m oczu  po  60’ 0.6°/o met.  ilość, redukc . ,  — 0.1 w po lar . ;  
po 180’ 0.9% met. ilość, redukc.,  — 0.2 w polar .

8. V. M o cz :  Ilość d o b o w a  1000 c m 3, c. ga t.  1018. C u k ie r :  R e ­
dukc ja  +  , p o la r .  + .  Kość o z n ac zo n a  m e to d ą  B en ed ic ta  0.5%. P r ó ­
ba  na  cuk ie r  t r z c in o w y :  po 'z ago tow an iu  z k w a se m  so ln y m  poz-o- 
s t a je  sk rę ca ln o ść  i r e d u k c ja  n iezm ien iona .

W  d n iach  9. V . — 11. V. o zn ac ze n ia  cu k ru  w m oczu  w y k a ­
zu ją  s ta ie  re d u k c ję  + ,  i lekkie  sk rę ca n ie  na  lewo w p o la ry m e t rz e .

12. V. D ie ta  chorej  s k ł a d a  s ię :  I. śn iad .:  H e r b a t a  z s a c h a r y n ą ,  
2 b isz k o p ty .  II. śn iad .:  H e rb a ta  z s a c h a r y n ą  i k on iak iem ,  2 b isz ­
ko p ty .  O b iad :  B a rsz cz ,  3 dkg g ry s ik u .  (P o d w ieczo rek :  H e rb a ta ,  
1 b iszkopt.  K o la c ja :  250 g m leka. P r z e z  c a ty  dz ień  1/8 l i t ra  w ina  
k w a śn e g o  i sok  z 1 p o m a ra ń c z y .  C h o r a  d o s ta je  2 r a z y  dziennie  
po  10 j ed n o s te k  insuliny* C u k ie r  w m oczu :  R e d u k c ja  + ,  p o l a r y ­
m etr  —  0.1. Ilosc B ened ic te in  0.7%. S ta n  chore j  ciężki, ch o ra  
kasz le ,  s in ica  w a rg ,  tę tno  112/min. C iep ło ta  38°.

14. V. P o w tó r n e  obc iążen ie  50 g g lu k o z y .  P o z io m  cukru  we krwi 
w m g  %  g lu k o z y :  po 0' S 2 ,  po 30’ 138, p o  60’ 188, p o  120’ 123, 
po  180’ 106. M ocz  po 3 g o d z in a ch  z a w ie r a  cukier ,  o z n a c zo n y  
m e to d ą  B e n e d ic ta  1%, w p o la ry m .  s k r ę c a  — 0.2.

O d  14. V. —  29, V. B a d a n ie  m oczu  w y k a z u je  s ta le  c. gat.  
1018— 1 CjE4. P r ó b y  na cu k ie r :  R e d u k c ja  s ta le  + .  W  p o la ry m .  lek ­
kie sk rę ca n ie  n a  lew'0 . O z n aczen ie  ilości -cukru m eto d ą  B enedic ta .

15. V. B en ed ic t  1%, p o la ry m .  - 0 .3 .
16. V. B en ed ic t  0.7%, p o la ry m .  — 0.1.
22. V. B en ed ic t  1.25%, p o la ry m .  — 0.2.
27. V. B e n ed ic t  0.5%, p o la ry m .  — 0.1.
S ta n  chorej  p o g a r s z a !  się co raz  ba rdzie j .
17. V. W y s t ą p i ł y  o d le ż y n y  p o ś lad k ó w
22. V. I^ i ln e  w zdęc ie  b rzu ch a ,  u p o r c z y w e  z a t r z y m a n ie  s to lca  

i w i a t r ® !  C h o ra  d o s ta je  co 3 godz .  Cardiaca.
29. V, C h o ra  z m a r ła  w ś ró d  ob jaw ó w  p o ra ż e n ia  jeli t  i n ied o ­

m ogi m ięśn ia  se rcow ego .
S ta ła  obecność  cukru  o w o c o w e g o  n> m o c zu  w dość  o b f i ty ch  

i lościach zo s ta ła  n iew ą tp l iw ie  s tw ie rd zo n a .
L e w u lo za  czyili f ru k to z a  lub cuk ie r  o w o c o w y  je s t  ke to -h ek so za ,  

k tó r a  red u k u je  i f e rm en tu je  z drożd-żami, sk rę c a  w roztw-orze 
p ia - laczyznę  św ia t ła  sp o la ry z o w a n e g o  n a  lewo i to silniej aniżeli 
g lu k o za  na  p raw o .

N a ro zp o zn a n ie  lew u lo zu r j i  n a p r o w a d z a  s tw ie rd ze n ie  w  m o czu  
redukc j i  obok ró w n o c ze sn e g o  s k rę c a n ia  w p o la r y m e t r z e  na  lewo. 
P o w ć w a ż  m o cz  m oże  z a w ie ra ć  p o z a  cuk rem  ow-ocowym inne cia-

i.
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ta  lew o sk rę tn e  (k w as  g lu k u ro n o w y ,  k w a s  o k s y m a s lo w y )  w y m a g a  
się  d la  p e w n eg o  ro z p o zn a n ia  lew ulozurj i  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n ­
k ó w  1— 3:

1. D o d a tn ie j  p r ó b y  Se l iw anow a.
2. F e rm e n ta c j i  z  d rożdżam i.
3. U t r a ty  w łasnośc i  re d u k c y jn y c h  i sk ręca łn o śc i  o ra z  zn ikn ię ­

cia p r ó b y  S e l iw an o w a  po fe rm e n ta c j i  z d ro ż d ż a m i  (na  sk u tek  
ro z ło ż en ia  cu k ru  ow ocow ego) .  N ie k tó rz y  a u to ro w ie  w y m a g a ją  je ­
szcze  4) u tw o rz e n ia  m e ty l f e n y lo sa z o n u  w ed łu g  Neuberga .

P r z y  r ó w n o c ze sn e j  g l ik o zu r j i  s tw ie rd z a  się  obecność  cukru  
o w w o w e g o  w m oczu  na  p o d s ta w ie  rozb ieżności ,  z a c h o d zą ce j  m ię ­
d z y  ilością  cu k ru  o z n ac zo n ą  p o la ry m e t ry c z n ie ,  a ilością s tw ie r ­
d z o n ą  p ró b ą  re d u k c y jn ą  lub f e rm e n ta c y jn ą .

M a łe  ilości cu k ru  o w ocow ego ,  obok wielk ich  ilości cu k ru  g r o ­
n o w eg o  w m oczu, częs te  w  p rzeb iegu  c u k r z y c y  (o b se rw ac je  w ła ­
sne,  L. S c h w a r z ) ,  u c h o d zą  w ogó le  zupełn ie  u w a d ze  p r z y  p rz y -  
ję te m  w p r a k ty c e  ozn aczen iu  i lościowem cu k ru  jed y n ie  w po lary  - 
m e t r z e ;  w y c h o d z ą  one n a ja w  p r z y  ró w n o c ze sn e m  oznaczen iu  
ilości cu k ru  m e to d ą  re d u k c y jn ą  (p rz y  k tó re j  z o s ta je  s tw ie rd z o n a  
su m a  obu c u k ró w ) .  Z n a jąc  s top ień  s k rę c a n ia  Iew ulozy  i g lu k o zy  
i m a ją c  re d u k c ją  o z n a c z o n ą  su m ę  obu c u k ró w  w m oczu ,  m o że m y  
na  p o d s ta w ie  s k rę c a n ia  m oczu  w  p o l a r y m e t r z e  ła tw o  ob l iczyć  
ilość Iew ulozy  i ilość g lu k o zy  w moczu.

W  p r z y p a d k a c h ,  podobn ie  jak  w  p r z y p a d k u  w y że j  o p isanym ,  
w k tó r y c h  ilości Iew ulozy  i g lu k o z y  są  w  p rzyb liżen iu  równe, 
je s t  lew u lo z u r ja  nie do p rzeo czen ia ,  p o n iew aż  wyriaźnej próbie  
r e d u k cy jn e j  o d p o w ia d a ją  w p o la r y m e t r z e  w ar to śc i  b a rd z o  niskie, 
o b ra c a ją c e  s ię  b l isko  z e ra  (na  lewo lub p ra w o ) .

W  p r z y p a d k u  n a s z y m  s tw ie rd z a l i śm y  obok w y r a ź n e j  p ró b y  
r e d u k cy jn e j  s łabe  sk rę ca n ie  w  p o la r y m e t r z e  na  lewo. K i lk ak ro t ­
nie p o w tó rz o n e  p ró b y  S e l iw an o w a ,  f e rm e n ta c ja  z d ro ż d ża m i  o raz  
zn ikn ięcie  sk ręca lnośc i ,  w ła sn o śc i  re d u k c y jn y c h  i p ró b y  S e l iw a ­
n o w a  po  fe rm e n ta c j i  z d ro ż d ż a m i  p o zw o l i ły  na  p e w n e  s tw ie rd z e ­
nie w y d z ie lan ia  lew u lg zy  w  m oczu .  O z n a c z an ie  m e to d ą  B ene-  
d ic ta  ilości cu k ru  w m o czu  w y k a z a ł o  w ar to śc i ,  k tó re  w a h a ły  się  
w czas ie  o b se rw a c j i  m ię d z y  0.5°/o— 1.2°/o. R ó w n o cześn ie  o znaczen ie  
p o la r y m e t r y c z n e  d a w a ło  w a r to śc i  m ię d z y  0 a — 0.3. P o ró w n a n ie  
obu ty c h  w y n ik ó w  usta l i ło  ró w n o c z e sn ą  g l ikozurję .  M ocz  był 
z a w s z e  'badany  św ie ż y  i nie w y k a z y w a ł  o d d z ia ły w a n ia  z a s a d o ­
wego.

K lin iczn ie  w y s tę p u je  lew u lo zu r ja  (5) pod p o s ta c ią :
1. L ew u lo zu r j i  c z y s t e j  bez  in nych  z a b u rz eń  g o sp o d a rk i  w ę ­

g lowodanową Je s t  to rz a d k o  s p o ty k a n a  an o m a l ja ,  u w a ru n k o w a n a  
k o n s ty tu c jo n a ln e m  z ab u rz e n ie m  w ą tro b o w y m . P e w n e  p r z y p a d k i  
tej an o m a l j i  s ą  n iel iczne w l i t e r a tu r z e  (6— 16). P r z y p a d e k  
s a c c h a r o z u r j i  i l ew u lozur j i  p o łąc zo n e j  opisali  P t a s z e k  i K r a ­
s o w s k a  (20).

2. J a k o  lew u lo zu r ja  p o łą c z o n a  z g l ik o zu r ją ,  w k tó re j  m ożn a  
o d ró ż n ić  p o s ta ć :

a) p o c h o d ze n ia  m o c zo w e g o ,  w  k tó re j  p o d  w p ły w e m  z a s a d o ­
w ego  o d d z ia ły w a n ia  m oczu  część  cu k ru  g ro n o w e g o  p rzech o d z i  
w  cuk ie r  o w p e o w y  (v. N o o r d e n, H. K o n i g s f e 1 d ) ;

b) p o k a r m o w ą ,  p r z y  k tó re j  z a z n a c z a  się  w 'spółm ierność  m ię ­
d z y  ilością  s p o ż y te g o  a w y d z ie lo n eg o  w m o czu  cu k ru  ow ocow ego .  
C zęść  sp o ż y te j  Iew ulozy  w y d z ie la  s ię  w  m oczu, u sun ięcie  ź ródeł  
Iew u lozy  z p o ż y w ie n ia  (owoce, wino, miód, cuk ie r  t rzc in o w y )  po ­
w odu je  z a w s z e  zn ikn ięcie  Iew ulozy  w  moczu. I s to ta  zda.ie s ię  po ­
leg a ć  na  zab u rz en iu  f iz jo log icznego  p ro c e su  p rz e j ś c ia  w u s tro ju  
cu k ru  o w o co w eg o  w  g ro n o w y .  W  p r o c e s y  te, z w ią z a n e  z z a g a d ­
nieniem  b u d o w y  i ro z k ła d u  g i ik o g en u  w ch o d z ić  nie chcę ;

c) sa m o ro d n a ,  b a rd zo  rz a d k o  s p o ty k a n ą  w k tó re j  w y d z ie lan ie  
cu k ru  o w o co w eg o  nie w y k a z u je  śc is łej  z a leżn o śc i  od dojyozu p o ­
k a rm o w eg o ,  p o c h o d z ą c  w idoczn ie  z p rz e m ia n y  endogen iczne j .

W  p r z y p a d k u  o p isa n y m  u d e rz a  u t r z y m y w a n ie  s ię  lew ulozurji  
w czas ie  b ezw zg lęd n e j  g ło d ó w k i  w p ie rw sz y c h  d n iach  po  operac j i  
ż o łą d k a ;  e n d o g en iczn e  p o w s ta w a n ie  Iew ulozy  nie u lega  więc 
w ą tp liw ośc i .

D ru g ą  g o d n ą  u w ag i  cech ą  lew ulozurj i  w n a s z y m  p r z y p a d k u  
s ta n o w i  jej  s ta łość .  "Czasowe w y d z ie la n ie  Iew ulozy  w  przeb iegu  
c u k r z y c y  je s t  c zęs te ,  p r z y c z e m  obok w ie lk ich  ilości c u k r u  g r o ­
n o w e g o  s tw ie rd z a  s ię  d ro b n e  ilości Iewulozy .  W y ją t k o w o  n o to ­
w a n o  (4,9) lew u lo zu r ję  s t a łą  w przeb iegu  c u k rz y c y .

P r z y p a d e k  n a s z  m a  'cechy s ta łe j  sa m o ro d n e j  lew u lo zu r j i ,  p o ­
łą czo n e j  z  g l iko zu r ją .

W  s y m p to m a to lo g i i  l ew u lozur j i  c z y s te j  s tw ie rd z a  się  c za sem  
ob jaw y ,  jak  p r z y  lekkiej c u k rz y c y ,  a  więc  w z m o żo n e  p ragn ien ie ,  
św iąd  sk ó ry ,  o s łab ien ie  ogólne,  n eu ra lg je ,  z w y k le  jed n a k  b rak  
zupełn ie  sp e c y f ic zn y c h  dolegliwości.  U d e r z a j ą  c e c h y  n e u ro p a ty c z -  
ne  ( fo s fa tu r ja )  w  o p i s a n y c h  p r z y p a d k a c h  ( M o r a c z e w s k i ( l O ) ,  
N e u b a u e r ( 9 ) ,  B  a  r r  e n s c h e e n  (12)). C z a s e m  d a je  się 
s tw ie rd z ić  d z ied z iczn e  obc iążen ie  p o d  p o s ta c ią  sc h o rz e ń  p r z e m ia ­

n y  m ate r j i ,  a n a w e t  c u k r z y c y  w ascen d en c j i  ( U ,  12). N o to w an o  
też  ro d z in n e  w y s tę p o w a n ie  czy s te j  lew ulozurj i  (12, 13, 16). Z d a ­
niem  n iek tó ry c h  a u to ró w  is tn ie je  śc is ły  zw iąz ek  m ię d z y  Iewulo- 
z u r ją  a c u k rz y c ą ,  p rz e s t r z e g a ją  też  p rz e d  p rze jśc iem  m ożliw em  
tej p o z o rn ie  niewinnej  a n o m a l j i  w c u k rzy c ę .  P r z y  ró w n o czesn e j  
g l ikozurj i  nie duje  s ię  ła tw o  o z n a c z y ć  w p ły w  lew ulozur j i  na 
sy m p to m a to lo g ię .  W  p r z y p a d k u  p rz e z  nas  obsej-wowarrym mim o 
ró w n o czesn e j  g l ikozurj i  b r a k  by ło  jak ich k o lw iek  doleg liwości  cu ­
k r z y c o w y c h ,  jak k o lw iek  ch o ra  s t a r a n n ie  się  w ty m  k ie ru n k u  o b se r ­
w o w ała ,  u w a ż a ją c  się  z a  ć u k rz y c o w o  chorą.

W  p a to g en e z ie  lew u lozurj i  d o m in u jącą  ro lę  o d g r y w a  w ą t ro ­
ba (17— 19). W  niej o d b y w a ł  s ię  b u d o w a  g iik o g en u  z cukru  o w o ­
cowego,  p r z y c z e m  w p ro ces ie  ty m  odm iennie  ja k  w budowie  gl iko- 
genu  z g lu k o zy ,  roli d e cy d u jąc e j  nie g r a  t rzu s tk a .  W  d o św ia d c z e ­
niach  z w ie rz ęc y ch  u t r z y m a n ą  jes t  po w yc ięc iu  t rzu s tk i  funkc ja  bu­
d o w y  g i ikogenu  z Iewulozy .  Insu lina  p o z o s ta je  bez w p ły w u  na le­
w u lo z u r ję  K2, ,lb). I s to ta  lew u lozurj i  z d a je  s ię  po legać  na  u sz k o ­
dzen iu  k o m ó rek  w ą t ro b o w y c h ,  w sk u tek  k tó reg o  część  Iew ulozy  nie 
z o s ta je  z u ż y tą  do o u d o w y  g i ikogenu  i p rz ec h o d z i  do krwi.  Niski 
p ró g  n e r k o w y  (okę ło  8 m g  % )  w aru n k u je  sz y b k ie  p rze jśc ie  le- 
w u lo z y  z k rw i  do moczu.

R o la  n e re k  w  p o w s ta n iu  lew ulozurji  nie je s t  o s ta te cz n ie  u s t a ­
loną, p r z y p u s z c z a " i ę  m o ż l iw o ść  lew ulozurji  na  sk u te k  obniżenia  
p rogu  n e rk o w eg o  na w z ó r  cu k ro m o c zu  f lo ry d z y n o w e g o  (2).

Z naczen ie  w ą t r o b y  dla g o sp o d a rk i  Iew ulozy  p o tw ie rd z a  kl i­
nika  sch o rze ń  w ą t ro b y .  L ew u lo z u r ja  po  obciążen iu  lew ulozą,  jako  
czu ły  w s k aź n ik  u sz k o d z en ia  w ą t ro b y ,  je s t  jed n ą  z prób  c z y n n o ­
śc io w y ch  tego  n a r z ą d u  (H. S t r a u s s ) .

W  p r z y p a d k u  o p i sa n y m  t ru d n o  ok reś l ić  p a to g e n e z ę  i s to su ­
nek  w z a je m n y ,  z a c h o d z ą c y  m ię d z y  lew ulo- a g l ikozur ją .  D la  w y ­
św ie t len ia  p a to g e n e z y  w ażn em  by ło  o znaczen ie  z a c h o w a n ia  się  
poz iom u Iew ulozy  we krwi,  z w ła s z c z a  po obciążen iu  ty m ż e  cu ­
k re m  —  spow odu  t ru d n o śc i  t e c h n iczy ch  nie m o g l iśm y  n ies te ty  
b a d a n ia  p rz ep ro w a d z ić .  P rz e c iw  na jb l iJe j  leżącem u  ro zp o zn an iu  
s ta łe j  s a m o ro d n e j  lew ulozur j i  po łączo n e j  z  c u k r z y c ą  p rz e m a w ia  
b ra k  ty p o w y c h  ob jaw ó w  k lin iczn y ch  i b r a k  w p ły w u  insu l iny  na 
w y d z ie lan ie  c u k ru ;  rów nież  k r z y w a  cukru  we k rw i  po obciążeniu  
p rz y p o m in a  sw y m  p rzeb ieg iem  racze j  k r z y w e  o ty p ie  t. zw. p a r a -  
d ia b e ty cz n y m .  P rz e b ie g  k r z y w e j  cu k ru  w e  k rw i  w y k lu c za  rówmo- 
cześn ie  m o ż l iw o ść  wspó lne j  dla  g l ik ó f  i lew ulozurj i  p a to g e n e z y  
ne rkow ej .  P o z o s t a je  h ipo teza ,  że  n ie ty lko  lew ulozur ja ,  ale  i gl iko- 
z u r ja  b y ły  w y r a z e m  zab u rz en ia  czy n n o śc i  w ą t ro b y .  B a d a n ia  
c zy n n o śc io w a  w ą t ro b y ,  k tó re b y  m o g ły  rzucić  św ia t ło  na  to z a ­
gadnien ie ,  b y ł y  m ało  celowe w n a sz y m  p r z y p a d k u  ze  wzg lędu  
na  spe c ja ln e  wra ru n k i  ( l a p a ro to m ja  w n a rk o z ie  e te ro w e j,  z a p a le ­
nie o t rzew n e j,  n ied o m o g a  k rą ż e n ia ) .  J e s t  b a rd z o  p r a w d o p o d o b -  
nem, że  w rz ó d  p rz ed n ie j  śc ia n y '  ż o łą d k a  w okol icy  odźw iern ik o -  
wej. k t ó r y  d o p ro w a d z i ł  do p rzeb icia ,  u sz k a d z a ją c  w ro zw o ju  p rz e ­
w lek łeg o  p ro cesu  z a p a ln e g o  d rog i  żółc iowa,  w y w o ła ł  rów nież  
sch o rze n ie  sa m e j  w ą t r o b y ^ P o d c z a s  o p e rac j i  w ą t ro b a  ani t r z u s tk a  
zm ian  m a k ro s k o p o w y c h  nie p r z e d s ta w ia ły ,  a  sekc ji  nie m ożna  
by ło  p r z e p r o w a d z ić  z p r z y c z y n  od n as  n ieza leżnych .
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Zapobieganie i leczen ie  przeb icia  m a c icy  przy  sztuczn em  przer­
w aniu c ią ży  przy pom ocy  gynergen u  „San doz“.

Z agadn ien ie  sz tu cz n eg o  p rz e rw a n ia  c ią ży  .weszto w n o w ą  fa ­
zę od czasu  o g łoszen ia  nowej u s t a w y  k a rn e j .  U s ta w a  ta  u w z g lęd ­
nia w sz e rsze j  m ierze ,  niż d o ty ch c za s ,  w sk a z a n ia  zd ro w o tn e  
i eu gen iczne  a w części tak ż e  spo łeczne.

I lośc iow y w z ro s t  o p e ra c y jn y c h  poronień ,  b ę d ą c y  n a tu ra ln e m  
n a s tę p s tw e m  tej z m ia n y  w u s ta w o d a w s tw ie ,  g roz i  jed n a k  rófl no- 
cześn ie  z w ięk szen iem  się częs tośc i  p o w ik łań  ty c h  zab iegów . Naj-  
n iebezp ieczn ie jszem  z tyc-h p o w ik łań  j e s t  n iew ątp l iw ie  przebicie  
m ac icy .  W y d a j e  mi się  d la teg o  rz ec zą  p o ż y te c z n ą  z a ją ć  się  sp o ­
sobam i.  k tó re  u ła tw ia ją  z ap o b ieg an ie  i leczenie  tego  pow ik łan ia .  
Obecnie  za jm ę  się  jed y n ie  n iep o w ik łan em  przeb ic iem  m ac icy  
w p ie rw sz y c h  m ies iącach  c iąży .

J e s t  r z e c z ą  ogólnie  zn an ą ' |  że  ro k o w a n ie  w o r z y p a d k a c h  p rz e ­
bicia m ac icy  jes t  tern lepszte, im wcześnie j  zo s tan ie  ro z p o z ­
nane. N ie s te ty  P  e li a m i K a  t z p o d a ją  w sw oje j  ź ró d ło w ej  
m onograf i i ,  że w | r ó d  39 l ek a rzy ,  k tó rz y  sp o w o d o w a li  n iepow i- 
k łan e  przeb ic ia  m ac icy ,  ty lk o  19 ro z p o zn a ło  n a ty c h m ia s t  to po ­
wikłanie.  N a jc z ę s ts z y m  ob jaw em , k t ó r y  z w ra c a ł  u w a g ę  tych  le­
k a r z y  na fak t  przebicia ,  b y ło  w y d o b y c ie  n a z e w n ą t r z  pętl i jeli­
to w y ch  lub sieci. Inni s tw ie rd za li  w ś ró d  w y k o n y w a n ia  zabiegu, 
że  n a rz ę d z ia  m o żn a  by ło  nag le  z n ac zn ie  głębiej  w p ro w ad z ać ,  niż 
to o d p o w ia d a ło  wielkości  m ac icy ,  u s ta lone j  na  p o czą tk u  zabiegu, 
i na  p o d s ta w ie  tego  ob jaw u  ro z p o zn a w a l i  przebicie .  Ale i w tych  
p rz y p a d k a c h ,  gdz ie  p rzeb ic ia  nie ro zp o zn an o ,  m o żn a  poczęśc i  
u sp raw ied l iw ić  -o p e ru ją cy c h  lek a rzy ,  jeżeli  się p rzy jm ie ,  że  m a ­
cica ty ch  kobiet  b y ła  b a rd z o  m ięk k a  i d la teg o  nie s t a w ia ła  oporu  
n a rzęd z io m .  Źc tak a  m ię k k o ś ć  a lbo k ru c h o ść  m ięśn ia  m ac icy  nie 
z d a r z a  się  z b y t  rzad k o ,  to k a ż d y  g inekolog  m oże  p o tw ierdz ić .  
P  e h a  m i K a t z  nie p o d k re ś la ją  d o s ta te cz n ie  w ażne j ,  wedle  
m ego  zdan ia ,  okoliczności ,  że  Townież  w p r z y p a d k a c h  ro z p o z ­
n a n y c h  is tn ia ła  p raw d o p o d o b n ie  z n a c z n a  m iękkość  m ac icy ,  u ł a t ­
w ia ją ca  jej p rzebicie .  A lbow iem  nie sa m o  uczucie  p rzeb i jan ia  m a ­
c icy  um ożliw iło  w y m ien io n y m  przez  P. i K. l e k a rzo m  ro z p o z ­
nanie  p rz eb ic ia ;  dop iero  w y p a d n ięc ie  w n ę t rzn o śc i  lub z b y t  g łę ­
bokie w p ro w ad z en ie  na rzęd z i  zw ró c i ło  ich uw agę .  R ozum ie  się, 
że  p o m ija m y  tu p rz y p ad k i ,  w k tó ry c h  przeb icie  zo s ta ło  sp o w o ­
d o w an e  p rz ez  n ieo s tro żn e  lub b ru ta ln e  m a n e w ro w a n ie  n a r z ę ­
dziami.

N a p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  d a n y ch  u w a ż a m  w io tkość  lub k r u ­
chość  m ięśn ia  m a c ic y  z a  n a jw a ż n ie j s z y  c zy n n ik  u sp o sab ia ją cy ,  
k tó re g o  istn ienie  u ła tw ia  i um o ż l iw ia  p rzeb ic ie  m ac icy  n a w e t  
p rz e z  d o św ia d c zo n e g o  l ek a rza .

S tw ie rd ze n ie  tego  fak tu  u ła tw ia  n a m  z ap o b ieg an ie  tego  ro ­
d za ju  p o w ik łan iem .  P e  l igam i K a t z  z a le c a ją  w ty m  celu jed y n ie  
ręczn e  w y d o b y w a n ie  j a j a  p ło d o w eg o  z m ac icy .  Jeżeli  jed n ak  
u św ia d o m im y  sobie, że  o lb rz y m ia  w ięk szo ść  l e k a r z y  na  c a ły m  

•Świecie u c z y  się i p os ługu je  ty lk o  n a rzę d z ia m i  p r z y  s z tu cz n em  
p rz e rw a n iu  c iąży ,  to m u s im y  u w a ż a ć  r a d y  P. i K. z a  m ija ją ce  
się  ze  sw oim  celem.

M oje  w ła sn e  sp o s trz e że n ia ,  jak  rów nież  ro z m o w y  z w y b i t -  
i r f im i  g in ek o lo g am i u tw ie rd z i ły  m nie  w w y r a ż o n e m  p o przedn io  
m niem aniu ,  że  w w iększośc i  p r z y p a d k ó w  przeb ic ie  m ac icy  je s t  
sp o w o d o w a n e  p rz e z  zbytnią ,  m iękkość ,  lub k ru c h o ść  m ięśn ia  m a ­
c icznego.  S tw ie rd ze n ie  tej w io tkośc i  m ac icy  nie n a s t r ę c z a  z b y t  
wie lk ich  trudnośc i .  P r z e d e w s z y s tk i e m  m o żn a  spoko jn ie  p o w ie ­
dz ieć  że, p o c z ą w sz y  od c z w a r te g o  m ie s ią ca  c iąży ,  m ięk k o ść  m a ­
c icy  je s t  z jaw isk iem  f iz jo logicznem . A b y  ją  ro z p o zn a ć  również  
w e w cze śn ie js zy c h  m ies iącach  c iąży ,  n a le ży  os t rożn ie ,  ale  w y ­
d a tn ie  r o z sz e rz a ć  s z y jk ę  m ac icy .  P r z e z  ta k  ro z sz e rz o n ą  sz y jk ę  
w p r o w a d z a  się  odpow iedn io  - szeroką  ły ż e c z k ę  bez  u ż y c ia>  n a j ­
m nie jsze j  s i ły  aż  do d n a  m ac icy .  iNawet mniej d o św ia d c zo n y  le ­
k a rz  z o r ie n tu je  się  w te d y  ła tw o ,  c zy  dno m a c ic y  s t a w ia  w ięk szy  
lub m n ie jsz y  opór.  Jeżeli  m ac ica  je s t  z b y t  m iękka ,  to w y s t a r ­
c z y  w s t r z y k n ą ć  dom ięśn iow o  (nie doży ln ie )  m a łą  am p u łk ę  g y -  
n e r g e n u 1). a b y  p rz y w ró c ić  m ac icy  p ra w id ło w ą  spo is tość .

W  toku  s k ro b a n ia  m ac icy  n ie rz ad k o  się  z d a rz a ,  że  n a rz ę d z ia  
d a ją  się nag le  w p ro w a d z ić  znaczn ie  głębiej,  niż na  p o c z ą tk u  z a ­
biegu. P r z y c z y n ą  tego  z ja w isk a  je s t  na jczęśc ie j  n ag le  w y s tę ­
p u ją c y  n ied o w ład  (a ton ja )  m ac icy ,  a b a rd z o  rzadko ,  na  sz c z ę ­
ście, p rzeb ic ie  jej śc ian y .  W  tak im  w y p a d k u  p ow inno  się  w s t r z y k ­
n ąć  dom ięśn iow o  lnałą  am p u łk ę  i p r z e c z e k a ć  p a rę  m inut,  a sp o ­
w o d o w an y  p rzez  g y n e r g e n  s i ln y  sk u rc z  m ac icy  pozwoli  z ł a t ­
w ośc ią  ro z s t r z y g n ą ć ,  c z y  m a  się  do czy n ien ia  z n iedow ładem ,  
c zy  też z p rzeb ic iem  m ac icy .

J ) Od kilku la t  u ż y w a m  w  m ojej p ra k ty c e  w y łą cz n ie  tego  
p r e p a r a tu  sp o iw szo w eg o  ze  w zg lędu  na jego  ch em iczną  czy s to ść
i n iezm ien n y  sk ład .  T e  w ła sn o śc i  u m o ż l iw ia ją  bow iem w k a ż d y m  
w y p a d k u  d o k ład n e  d a w k o w a n ie  g y n e rg en u .

R o k o w an ie  po przebiciu  m ac icy  je s t  w ogó le  n iedobre .  N a j ­
c zę s tsz ą  p r z y c z y n ą  zfejścia śm ie r te ln eg o  po p rzeb ic iu  jes t,  wedle 
P  e li a m a  i K a t z a, z ak a że n ie  lub sk rw aw ie n ie  się  chorej .  W id o k i  
na u ra to w a n ie  chorej  są  je d n a k  tern lepsze,  im w cześn ie j  w y ­
k o n a  się  u niej w y c ięc ie  lub odcięcie  m ac icy ,  to z n a c z y ,  im 
wcześniej  się  ro z p o zn a  przeb ic ie  m ac icy .  Już  w y że j  w sp o m n ie l iś ­
m y, że  g y n e rg e n  m oże  z n ac zn ie  u ła tw ić  ro z p o zn an ie  p rzeb icia  
W n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h .  O d d a je  on jed n a k  rów nież  dobre  
usługi  już po  s tw ie rd ze n iu  przebicia .  K a ż d y  po łożn ik  wie p rz e ­
cież dobrze  o tein, że  s i lny  sk u rc z  m a c ic y  zap o b ieg a  n a j s k u te c z ­
niej k rw o to k o m  i z a k a że n io m  od s t r o n y  św ia t ła  m ac icy .  Jeżeli  
więc po  s tw ie rd ze n iu  p rzeb ic ia  m ao icy  z a s t r z y k n ie  się  Z  m a łe  
lub jed n ą  w ie lką  a m p u łk ę  g y n e rg en u ,  (g d y  g y n e rg e n  w s t r z y k n ię ­
to już p o przedn io ,  to d a je  się  odpow iedn io  m n ie jsz ą  ilość), to 
w y s tę p u ją c y  po u p ł y n ie  k ró tk ie g o  c z a su  p o tę ż n y  sk u rc z  ma-i 
c icy  p o z w a la  sk u teczn ie  zapobiec  z b y t  wielkiej u t rac ie  k rwi.  J e s t  
to b a rd z o  w ażne ,  bo im więcej k rw i  ch o ra  t rac i,  tern g o rze j  p rz e ­
chodzi  p o tem  la p a ro to m ję  i tein ła tw ie j  u le^a  z ak ażen io m .  Jeżeli  
o tw ó r  w m ac icy ,  s p o w o d o w a n y  p rz ez  jej  przebicie ,  nie je s t  zb y t  
wielki,  to m oże  się  on pod w p ły w e m  si lnego  sk u rc zu  o t a c z a j ą ­
cej tk an k i  m ięsne j  ta k  d a lece  z m n ie jszy ć ,  albo z am k n ąć ;  że  j a m a  
o t r z e w n o w a  będzie  p ra w ie  zupełnie  oddz ie lo n a  od w n ę t r z a  m ac icy  
i d la teg o  z n ac zn ie  mniej n a r a ż o n a  lia zakażen ie .

W id z im y  więc, że sk u rc z  m ac icy ,  s p o w o d o w a n y  p rz ez  g y ­
nergen ,  m oże  zn aczn ie  z m n ie js z y ć  n iebezp ieczeńs tw a,  g ro ż ąc e  cho­
rej w sk u te k  u t r a t y  k rw i  i z ak a że n ia ,  co p o z w a la  chorej  łatw ie j  
znieść  o p e rac ję  i w  k r ó t s z y m  czasie  po niej p o w ró c ić  do z u ­
pe łnego  zd ro w ia .  N a leży  rów nież  podnieść ,  że d ługo  u t r z y m u ją c e  
się  p rz ec iw k rw o to cz n e  dz ia łan ie  g y n e rg e n u  o d d a je  nain wielkie 
usługi w p rz y p a d k a c h ,  g d y  k o n iec zn y  jes t  d łu ż s z y  p rz ew ó z  cho­
rej do szp i ta la  lub kliniki.  W k o ń c u  o s t r z e g a m  przed  s to so w an ie m  
g y n e r g e n u  w ce lach  z a p o b ieg a w c zy c h  p rz ed  ro zp o częc iem  z ab ie ­
gu. S i lny  sk u rc z  u jśc ia  w e w n ę trz n e g o  m ac icy ,  sp o w o d o w a n y  
przez  g y n e rg en ,  m oże  zn aczn ie  u t ru d n ić  ro z sze rz a n ie  m ac icy ,  
z w ła s z c z a  u p ie rw ias tek .  K on ieczność ,  p o k o n y w a n ia  w iększego  
op o ru  m oże  w te d y  skus ić  m niej d o św ia d c zo n e g o  do u ż y c ia  z b y t  
wielkiej si ły ,  co się n ie rz ad k o  k o ń c z y  przeb ic iem  szy jk i  m acicy .

S t re sz cz en ie :

1. G y n e rg e n  zap o b ieg a  p rzeb iciu  m ac icy .
3. G y n e rg e n  p o z w a la  w y k lu c z y ć  p rzeb ic ie  m ac icy  w w ą tp l i ­

w y c h  w y p a d k ac h .
3. G y n e rg e n  po lep sza  ro k o w an ie  po p rzeb iciu  m ac icy  i u m o ż ­

liwia chore j  ła tw ie js ze  p rze jśc ie  ope rac j i  i ok resu  p o o p e rac y jn e g o .
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VI Z jazd O ku listów  P olsk ich  w  W iln ie (26— 29 c zerw ca  1935) ').

Z ja z d y  o k u l is tów  p o lsk ich  u r z ą d z a n e  są  s t a r a n ie m  T o w a r z y ­
s tw a  O k u l is tó w  'Polskich z s iedz ibą  w W a r s z a w ie  i o d b y w a ją  się  
s y s te m a ty c z n ie  co 2 l a ta  w jed n e m  z m ia s t  u n iw ersy teck ich  
w P o l s c ^ j P r z e d o s t a t n i  z ja zd  od b y ł  się  w r. 1933 w P o z n a n iu  jako  
sek c ja  o d ręb n a  ogó lnego  z ja z d u  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich.  
O b ecn y  z jazd ,  k tó r y  od b y ł  się  w W ilnie,  różn ił  się  z n ac zn ie  od 
z ja zd ó w  d o ty c h c z a so w y c h .  B y ł  on bow iem  p o łą c z o n y  z u ro c z y s tą  
a k a d e m i c k u  uczczen iu  p ra c  W  i t e J o n a -C  i o ł k a, zn ak o m ite g o  
uczonego ,  fi lozofa  i o p ty k a  o ra z  z jub ileuszem  45-letn. p r a c y  m e­
d y czn e j  p ro f .  S z y m a ń s k i e g o .  A k a d e m ja  'odbyła  się  w Auli k o ­
lum now ej  U n iw e rsy te tu  St.  B a to re g o  i ro z p o cz ę ła  się  ho łdem  z ło ­
ż o n y m  pam ięci  W o d z a  N a ro d u  p rz e z  z a c h o w a n ie  j ed n o m in u to ­
w ego  m ilczenia .

O d c z y t  o  p ra c a c h  W  i t e 1 o n a m ia ł  w y g ło s ić  prof. B e d ­
n a r s k i ,  p o n iew aż  jed n a k  osobiśc ie  n ie  m ógł w z iąć  udz ia łu  
w z jeźdz ić ,  o d c z y ta ł  g o to w y  re fe ra t  w jego  z a s tę p s tw ie  Doc. Dr. 
G r z ę d z i e l s k i .

W i t e l o  ż y ł  w XIII s tuleciu.  U ro d z i ł  się  około r. 1220, 
z o jca  p o ch o d zą ce g o  z T u ry n g j i ,  o s iad łego  w P o lsc e  i m a tk i  P o l ­
ki. Nosi cu  też w św iec ie  n a u k o w y m  n a zw ę  „ T h u r in g o -P o lo n u s  
V h e l lo “. S tud.iował w P a r y ż u  i P ad w ie .  W e  W ło sze c l i  p rz e b y w a ł  
zap e w n e  aż  do śm ie rc i ,  k tó ra  m ia ła  n a s tą p ić  około r. 1280. O p ty ­
ka, k tó r ą  W i t e l o  nap isa ł ,  b y ła  p rz e z  kilka w ieków  g łów nem  
ź r ó d łe m  tej nauki,  a w jak ie j  cenie b y ła  w świecie  n a u k o w y m

J) R z e c z  w y g ło s z o n a  na posiedzen iu  n a u k o w em  L w o w sk ie g o  
T o w a r z y s t w a  lek a r sk ie g o  w dniu 22 ' l is topada  1935.
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o p ty k a  W  i t e 1 o n a  św ia d c z y  fakt,  że  z n a n y  r e fo r m a to r  o p ty k i  
K e p l e r  w y d a ją c  sw o je  dzie ło  o o p ty ce  z a ra z  w ty tu le  z a z n a ­
c z a  sw o ją  łąc zn o ść  z p ra c a m i  W  i t e 1 o n a. T y tu ł  bow iem  p r a ­
cy  K e p l e r a  b r z m i :  A d  V ite l lo n em  P a ra l ip o m en a  i t. d. Rok 
w y d a n ia  1604. O ry g in a ln e  p r a c e  W i t c l o n a  p r z e c h o w a n e  są  
p rz e w a ż n ie  w rękop isach .  M a m y  tycli rękop isów ,  'pochodzących  
z XIV i XV wieku, c z te rn a śc ie  i w s z y s tk ie  z n a jd u ją  się  z a g r a ­
nicą. D ruk iem  po r a z  p i e r w s z y  z o s ta ła  o g ło szo n a  o p ty k a  W  i- 
t e 1 o u a w r. 1535 w  N o ry m b e rg i i  —  w ty m  roku  u p ły w a  więc 
400 la t  od u k a za n ia  się tego  dzie ła.  Z tej też okazj i  w y s t a r a ł  się  
proł.  S z y m a ń s k i ,  by  w m enn icy  p a ń s tw o w e j  w y b i to  medal 
p a m ią tk o w y  z  b ronzu ,  w  k sz ta łc ie  m ałe j  p lak ie ty ,  k tó r ą  o z d o ­
bieni byli u c ze s tn ic y  z jazdu .

Na p rzedn ie j  s t ro n ie  m eda lu  zn a jd u je  się  m is te rn ie  w brou- 
zie o d lan y  w ize ru n ek  oka,  o p a s a n y  w s tę g ą  z n a p is em :  „ n e ę ,  
n n x r j ę “ Ecl. Princ.  1535“ , doko ła  z a ś  biegnie  n ap is :  , .V ite llo '  
T h u r in g o r u m  et P o to n o ru m  Filius.  ca. 1220— 1280“. Na o d w ro tn e i  
z a ś  s t ro n ie  m ed a lu  p rz e d s ta w io n ą  je s t  f ro n to w a  fa sad a  kliniki 
ocznej  U. S. fi .  tak  ja k  ją  o g ląd ać  m o żn a  z pa rk u  S a p ież y ń sk ieg o ,  
do k o ła  zaś  n ap is :  „ W  7. wielcow po n ap isan iu  —  w 400-letnią 
roczn icę  w y d a n ia  op ty k i  W  i t e 1 o n a^C i o 1 k a “ .

Dla  p ań  t o w a r z y s z ą c y c h  p r z y g o to w a n ą  b y ła  rów nież  p lak ie ­
ta, p r z e d s ta w ia ją c a  sp ira lę ,  o k tó re j  zn aczen iu  k r ą ż y ł y  w śród  
u czes tn ik ó w  z ja zd u  ró ż n e  t łum aczen ia .  Jedn i  sądz il i ,  ż e  m a p r z e d ­
s ta w ia ć  m odel  k e ra to sk o p u ,  d r u d z y  u w aża l i  ją  za  s w a s ty k ę  s ło ń ­
ca, g d y ż  w rz e c zy w is to śc i  w czas ie  p o g o d n y c h  dni z ja z d o w y c h  
prom ien ie  s ło ń ca  ładn ie  z a ł a m y w a ł y  s ię  w ty ch  l in jach  sp ira ln y ch .

O dz ia ła ln o śc i  n au k o w ej  prof. S z y m a ń s k i e g o  mówił 
z ok az j i  jego  jub ileuszu  —  p o z a  u rz ęd o w e m i  p rzem ó w ien ia m i  — 
prof. A b r a m o w i c z .  T eg o  s a m e g o  dn ia  popo łudn iu  o d b y ty  się 
w y k ł a d y  w c h o d zą c e  w z a k re s  p ie rw szeg o  tem a tu  p ro g r a m o w e g o  
p. t. „ E n erg ia  p ro m ien is ta  a o ko  , w y g ło sz o n e g o  p rz e z  prof. M e -  
1 a n o w s k i e g o.

W  w y k ła d z ie  t y m  om ów ił  prof. M e 1 a  n o w s k i d z ia łan ie  
energ j i  p ro m ien is te j  na  p o szcze g ó ln e  tk an k i  n a rz ą d u  w z ro k u  a n a ­
s tępn ie  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h  s t a r a ł  się 
ro z w iąz ać  zag ad n ien ie ,  jak ie  są  g ra n ic e  s i ły  ośw ie t len ia ,  o d p o w ia ­
d a ją ce  na j lepsze j  sp ra w n o ś c i  n a r z ą d u  w zro k o w eg o .  Z b a d ań  tych  
w y sn u ł  prof. M e 1 a u o w s k i n a s tęp u jąc e  w n iosk i :

D o ty c h c z a s o w e  n o r m y  ośw ie tlen ia ,  u w a ż a ją c e  za  na j le p szą  
ja sn o ść  50 luksów, są n ied o s ta teczn e ,  dop iero  ośw ie t len ie  200 
do 3.000 lu k só w  d a je  n a m  p ra w id ło w e  pole  w idzen ia  i barw . 
W ię k sz o ść  ź ró d e ł  s z tu c z n e g o  św ia t ła  d a je  nam św ia t ło  ró żn iące  
się  z n ac zn ie  b a r w ą  od św ia t ła  dz ien n eg o  i z a w ie ra ją c e  p rzesz ło  
60%) prom ien i  c ze rw o n y c h ,  a z b y t  m ało .  bo około  15%> p rom ien i  
b łęk i tnych .  D la te g o  też ,  w p rz y p a d k a c h ,  k ie d y  chodzi  o p r a w id ło ­
we ro z p o zn a n ie  b a rw ,  k o r z y s t a ć  n a le ż y  z ż a ró w e k  b łęk i tn y ch  
„ św ia tło  dz ienne" ,  odpow iedn ie j  jasnośc i .  B y  np. na b iu rk u  o t r z y ­
m ać  d o s ta te cz n e  św ia t ło  do p ra c y ,  n a le ż y  w o d pow iedn io  o s ło ­
niętej  o p ra w ie  l a m p y  na  w y so k o śc i  oko ło  33 cm  um ieśc ić  ż a ­
ró w k ę  t. zw. „ św ia t ło  d z ien n e"  o sile oko ło  60 w a t t ,  co o d p o w ia ­
da oko ło  50 m etro św ie c .  Ś w ia t ło  tak ie j  ż a ró w k i ,  u s ta w io n e j  na 
od leg ło ść  33 cm od b ia łego  a r k u s z a  pap ie ru ,  lub k s iążk i ,  d a  na 
nim około  450 lu k só w  jasnośc i .  O św ie t len ie  to będzie  n iem ęczące ,  
b a rd z o  o d pow iedn ie  do p r a c y  w z ro k o w e j  i n iedrogie.

Z o k u l is tó w  lw ow sk ich  w y g ło s i l i  tego  dnia  w y k ł a d y :  G  r z ę ­
d z i e  l s k  i o zaćm ie  r en tg en o w sk ie j ,  L a p i e r r e  o zaćm ie  h u t­
niczej,  N a  r ó g  o w y n ik a ch  leczn iczy ch  po  z a s to s o w a n iu  p r o ­
mieni p o z a f io tk o w y ch  i d ia te rm ji .  Ja k o  g o ść - ren tg e n o io g  w y g ło ­
siła  z a jm u ją c y  w y k ła d ,  o p a r t y  na  w ła sn y c h  d o św ia d c ze n ia c h  Dr. 
L e i n e r o w  a, o m a w ia ją c  p r a k ty c z n ą  s t ro n ę  s to so w a n ia  leczn i­
cze g o  prom ien i  R o e n tg e n a  w p r z y p a d k a c h  sch o rze ń  ocznych .

S t a n k i e w i c z  om ów ił  w a r to ś ć  m e to d y  lo k a l iza cy jn e j  G r u ­
dz ińskiego.

Na z ak o ń czen ie  p o s ie d z e n ia  w y g ło s i ł  Dr. K a r b o w s k i  
z W a r s z a w y  w y k ła d  p. t. „ Ś w ia t ło  'ba rw ne  ja k o  bodz iec  fizjo lo­
g iczny" .

P o  og ło szen iu  p ra c  d o ty c z ą c y c h  e n e rg e ty k i  i fenom eno log i i  
Widzenia b a rw n e g o  p r z y s t ą p i ł  K a r b o w s k i  do p rz e p ro w a d z e n ia  
d o św ia d c ze ń  na z w ie rz ę ta c h  z ró ż n o b a rw n e in i  sz k łam i .  S z k ła  u ż y ­
w ane  do d o św ia d c ze ń  b y ły  sp e k t ra ln ie  badane ,  śc iśle  m o n o c h ro ­
m a ty c zn e ,  z w ła s z c z a  z a ś  d la  o t r z y m a n ia  b a r w y  n ieb iesk ie j  m u- 
s i a n o - 's z k ła  te  s p r o w a d z a ć  ze  s z w e d zk ic h  z a k ła d ó w  o p ty c z n y c h ,  
g d y ż  sz k ła  b ę d ąc e  u n as  w h and lu  n ie  n a d a ją  się  do badań  
n a u k o w y ch .

Z w ie rz ę ta  ła tw o  m o żn a  p o d d a ć  d z ia łan iu  k o lo ro w e g o  św ia ­
t ła  p rz ez  z am k n ięc ie  ich w k o lo ro w y c h  k la tk ach ,  z a m y k a n ie  lu­
dzi w  ten sp o só b  b y ł o b y  nie do po m y ślen ia .  K a rb o w sk i  doszed ł  
do wniosku, że  tę  s a m ą  rolę, jak ą  d la  k ró l ik ó w  o d g r y w a ją  ko- 
lo ro w e żk la tk i ,  m o g ą  dla ludzi o d g r y w a ć  k o lo ro w e  o k u la ry .  P r z y  
d o św ia d c ze n ia c h  p r z e p r o w a d z a n y c h  g łó w n ie  na  c h o ry c h  kliniki 
b h orób  w e w n ę t rz n y c h  m o żn a  b y ło  się  p rz ek o n a ć ,  że  oba ro d z a je

k o lo ro w eg o  św ia t ła  m a ją  pewien  w p ły w  na  uk ład  k rw io n o śn y ,  
c iśnienie  k rwi,  tę tno , bicie s e rc a  i t. p.

O k a za ło  się,  że  b a r w a  c z e rw o n a  p r z y s p i e s z a  tętno,  podnosi 
ciśnienie,  w z m a g a  p rz e m ia n ę  m ate r j i .  W r ę c z  p rz e c iw n y  e fek t  w y ­
w o łu ją  o k u la ry  n iebieskie  —  z m n ie js z a ją  i lość u d e rzeń  tę tn a  i d z ia ­
ł a ją  u sp o k a ja jąc o .

B y ł  to k ró tk i  k o m u n ik a t ,  o p a r ty  na k i lk u n as tu  d o św ia d c z e ­
niach o p ra w d z iw o śc i  k tó ry c h  r o z s t r z y g n ą  dop iero  d a ls ze  b a ­
dania  p rz e d s ię w z ię te  z w szy s tk ie m i  os t ro ż n o śc ia in i  dla w y k lu ­
czen ia  n iep o ż ą d a n y c h  pom yłek .

Drugi  dz ień  z jazd u  s ta ł  p o d  zn ak iem  d ru g ieg o  g łó w n e g o  te ­
m atu  p ro g ra m o w e g o ,  w y g fo s zo n e g o  p rz ez  d o cen ta  S o b a ń s k i e ­
g o  p. t. „ Ciśnienie  k r w i  a oko".

R e fe ra t  p r o g r a m o w y  S o b a ń s k i e g o  by ł  podz ie lo n y  na 
t r z y  z a s a d n ic z e  dz ia ły .  W  p i e rw sz y m  o m aw ia  S o b a ń s k i  k r ą ­
żenie  k rw i  w s ia tk ó w ce  w w a ru n k a c h  f iz jo log icznych .  Z ap o m o cą  
d y n a m o m e tru  B a i l l a r t a  o ra z  o f t a lm o d y n a m o m e t ru  B a u r m a n a  lub 
m o d y f ik a c j i  S o b a ń sk ie g o  j e s te ś m y  w s ta n ie  z m ie rz y ć  ciśnienie 
k rw i n ie ty lk o  w tę tn icy ,  ale t a k ż e  w ż y l e  i n acz y n ia c h  w ło so ­
w a ty c h  s ia tków ki.  Na p o d s ta w ie  tych  b a d ań  o t r z y m u je m y  p rz e ­
cię tne  wyniki ,  że  ciśn ienie  w tę tn icy  ś ro d k o w ej  s ia tk ó w k i  w y ­
nosi 48/80 m m  Hg, w ż y le  ś ro d k o w e j  s ia tk ó w k i  19/32 m in Hg 
a w n a c z y n ia c h  w ło so w a ty c h  33/55 m m  Hg. W  drug ie j  częśc i  o m a ­
wia S o b ań sk i  k rą że n ie  k rw i w s ia tk ó w ce  w w a ru n k a c h  c h o ro b o ­
w ych ,  p rz y  obn iżonem  lub p o d w y ż sz o n e m  c iśnieniu k rw i  i w z a ­
leżności od w a h ań  c iśn ien ia  ś ródo czn eg o .

P o z io m  c iśn ien ia  ś ró d o c zn e g o  s tw ie rd z o n y  p rzez  ro z m a i ty c h  
b a d a c z y  w w a ru n k ac h  f iz jo lo g iczn y ch  w a h a  się  w b a rd zo  ro z ­
leg ły ch  g ra n ic a c h  od 8— 30 m m  Hg. W ia d o m e m  je s t  j ed n a k że ,  że 
mim o tycli ro z le g ły c h  różn ic  już  w p r z y p a d k a c h  z ciśn ieniem  
w y ż sz e in  od 25— 27 m m  Hg m o że m y  s tw ie rd z ić  z m ia n y  j a s k ro w e  
w oku n ie ty lko  kliniczne, ale  i a n a to m iczn e .  2  d rugiej  s t r o n y  są  
o p i sy w a n e  w p iśm ienn ic tw ie  z m ia n y  ja s k r o w e  w oczach ,  w k tó ­
ry c h  n a w e t  d łu ż s z a  i b a rd z o  d o k ła d n a  o b se rw a c ja  nie s tw ie rd z i ła  
p o d w y ż sz e n ia  uc isku  ś ró d o c zn e g o  —  są  to p r z y p a d k i  t. zw. j a s k r y  
r z e k o m e j ,  p se u d o g lu u co m a .  Jeżeli  z a s ta n o w im y  się  nad  tem, d la ­
czego  w n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  w y so k i  poziom , bo naw et  
35— 40 min Hg nie sp o w o d o w a ł  ż ad n y c h  o b jaw ów  c h o ro b o w y ch ,  
p o d c za s  g d y  w innych  już  p ra w id ło w e  ciśnienie  ś ró d o c zn e  jes t  
p r z y c z y n ą  z m ian  j a s k r o w y c h ,  m u s im y  p r z y ją ć  is tn ienie  p e w n y ch  
c zy n n ik ó w ,  obecność  k tó r y c h  w  je d n y m  p r z y p a d k u  p rz ec iw d z ia ła  
szk o d l iw em u  dz ia łan iu  w z m o żo n e g o  ciśn ien ia  ś ró d o c zn e g o ,  w d r u ­
gim  z aś  m im o ciśnienia  ś ró d o c zn e g o  o b ra c a ją c e g o  się  je szcze  
w 'g ran icach  p ra w id ło w y c h  p o w o d u je  s to p n io w o  się ro zw i ja jące  
os łab ien ie  s i ły  w z ro k u  spow odu  z m ian  j a s k ro w y c h .

Z ag a d n ie n ie  to s ię  w y ja śn i  jeżeli  p o z a  s t a łą  i d o k ład n ą  
kon tro lą  ciśn ienia  ś ró d o c z n e g o  b ę d z iem y  częśc ie j  badali  n ie ty lk o  
m ie jscow e,  ale  ta k ż e  i ogólne  c iśnienie  krwi.

W ó w c z a s  w p r z y p a d k a c h  t. zw. j a s k r y  rzekom ej  s tw ie rd z i ­
m y  z a w s z e  i w e  w sz y s tk ic h  tak ich  p r z y p a d k a c h  niskie, n iższe  od 
p raw id ło w eg o ,  m ie jsco w e  i o g ó ln e  ciśn ienie  k rwi.  W o b ec  ogó l­
nego z a in te re so w a n ia ,  jak ie  w św iee ie  lek a rsk im  w y w o ła ła  s p r a ­
wa n ad c iśn ien ia  ogó lnego ,  nie z w ra c a n o  uw ag i  n a  z a g a d n ie n ie  n i s ­
kiego ciśn ienia  ogó lnego .  Tem b a rd z ie j  okuliści  powinni  się  z a ją ć  
zag a d n ie n iem  n isk ieg o  p o z io m u  c iśnienia ogó lnego  w ied ząc  o tein, 
że obniżenie  c iśn ienia  o g ó ln e g o  krwi,  s a m o is tn e  lub w y w o ła n e ,  
n iezaw sze  p o c ią g a  za  so b ą  o d pow iedn ie  obn iżen ie  c iśn ien ia  .śród­
ocznego ,  k tó re  w ó w cz as  m o że  m ieć  n ieb ezp ieczn y  w p ły w  na p r a ­
w id ło w e  k rą że n ie  k rw i  w s ia tk ó w c e  i d ać  pow ó d  do p o w s ta n ia  
t. zw. j a s k r y  rzekom ej .

R e w e la c y jn y m  je d n a k ż e  p u n k tem  c a łego  z ja zd u  by ło  om ó ­
wienie p rz ez  S o b a ń s k i e g o  i s t o iy  t a b e t y c z n y c h  zan ików n e r ­
w ó w  w z r o k o w y c h  i ich leczenia.

Ja k  w iadom o, s tw ie rd ze n ie  zan ik u  b ia łego  n e rw ó w  w z r o k o ­
w y c h  p rz y  w iąd z ie  rd z e n ia  ró w n a  ‘się  w y ro k o w i  zupełne j  ś lepo ty ,  
k tó ra  p rę d ze j  c z y  późnie j  s t a je  się  n ieuniknioną.

S to so w a n e  d o ty c h c z a s  ś ro d k i  lecznicze,  p o c z ą w s z y  od lecze ­
nia sp ecy ficzn eg o ,  l eczen ie  so lam i  m eta l i  c iężkich, leczenie  w s t r z ą ­
sowe, f izy k a ln e ,  p o z ag a łk o w em i  z a s t r z y k a m i  a t ro p in y  i t. d. m o ­
g ły  c o n a jw y ż e j  na  k ró tk i  c z a s  p o w s t r z y m a ć  p o s tę p o w a n ie  z a n i ­
ku, ale  w ła śc iw ie  b e zsk u te cz n o ść  ich 'była  z g ó r y  p rz e są d z o n a .  
S łu szn ie  też p o w ia d a  S o b a ń s k i ,  „że  w  obecnej  chwili  t a b e t y c y  
z z an ik am i  n e r w ó w  w z ro k o w y c h ,  n ieza leżn ie  od p o s ia d a n y c h  ś r o d ­
k ó w  m a te r ia ln y c h  sta li  się c ię ża re m  dla trzecli spec ja lnośc i  -  
oku l is tyk i ,  n eu ro log i i  i w enero log j i ,  do k tó r y c h  w ła śc iw ie  n a leżą .  
K ażd a  z tycli sp ec ja lnośc i  je s t  z dan ia ,  że  c h o r z y  ci powinni  a k u ­
ra t  do innej na leżeć" .

O p r a c o w u ją c  z a g a d n ie n ie  p o w s ta w a n ia  zan ik u  n e rw ó w  w z ro ­
k o w y c h ,  jak ie  w y s tę p u ją  w p rzeb ieg u  j a s k r y  rzekom ej ,  zw róci ł  
S o b a ń s k i  u w a g ę  n a  p ew n e  p o d o b ień s tw o  ob jaw ó w  k l in icznych  
z p u n k tu  w id zen ia  zm ian  w uk ład z ie  k rą ż e n ia ,  k tó re  w y s tę ­
pu ją  w obu tycl i  s c h o rz e n ia c h  n e rw ó w  w z ro k o w y c h .  D o k ła d n e  
b a d an ia  c iśn ien ia  o g ó lnego  i m ie jsco w eg o  k rw i  p o zw o l i ły  s tw ie r ­
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dzić  p o n a d  w sze lk a  w ą tp liw ość ,  że  t a b e t y c y  w  w ię k s z o śc i  p r z y ­
p a d k ó w  na leżą  do  h ip o to n ikó w .  Obniżenie  się poz iom u ciśnienia  
k rw i  d o ty c z y  szczegó ln ie  p o z io m ó w  c iśnienia  ro z k u rc z o w e g o  i to 
z a ró w n o  ogólnego, jak  i w tę tn ic y  ś ro d k o w e j  s ia tków ki.

T o  obniżenie  ciśn ienia  ogó lnego  krw i w y s tę p u je  b a rd zo  c zę ­
s to  p r z y  s tonow an iu  w c ie ra ń  r tęc io w y ch ,  d la tego  też  już na  p o d ­
s ta w ie  p r a k ty c z n e g o  d o św ia d c ze n ia  ‘s to so w an ie  w c ie rań  p r z y  z a ­
niku n e rw ó w  w z ro k o w y c h  o d d a w n a  by ło  p rz ec iw w sk a z a n e m .  P o ­
dobnie  p o g a r s z a ło  w zro k  c h o ry c h  leczenie  m a la r ją ,  tyfii.Słprn, obni­
ż a ją c  ogólne  c iśnienie  k rwi.  Jeśli więc u w z g lęd n im y  niskie  c iśn ie ­
nie k rwi,  to w m yśl  p o p rzed n ich  o b s e rw a ć y j  n ad  p o w s ta w a n ie m  
ja s k r y  rzekomej,,  m u s im y  p rz y p u s z c z a ć ,  że  już nieco w z m o żo n y  
ucisk  ś ifodgałkow y jprzy  cg ó ln em  n isk iem  ciśnieniu k rwi,  zgubnie  
m oże  o d d z ia ły w a ć  na  n e rw y  w zrokow e.

Leczen ie  wdęc z a n ik ó w  t a b e ty c z n y c h  n e rw ó w  w z ro k o w y c h  
p o leg a ło b y  z jednej  s t ro n y  na  obniżeniu c iśn ien ia  śródoczneg^p 
z n an em i ś ro d k a m i  leczniczemi lub zab ieg iem  o p e ra c y jn y m ,  ab y  
s p r o w a d z ę  dobre  uk rw ien ie  s ia tków ki  i w ew 'ną trzga ikow 'ego o d ­
c inka  iierwui w z ro k o w e g o  a z d rug ie j  s t ro i ły  na  podnies ien iu  p o ­
z iom u ciśnienia  ogó lnego  i m ie jsco w eg o  krwd ś ro d k a m i  n a se rc o -  
wemi i ton izu jącem i a więc kofe iną ,  k a m fo rą ,  k a w ą  cza rn ą ,  
s t ry c h n in ą ,  neuro ton ii ią ,  a rsze n ik ie m  i t. d.

W y n ik i  d o d a tn ie  o t r z y m a n e  p r ż y  B ym  sposob ie  leczen ia  s k ło ­
n i ły  S o b a ń s k i e g o  do o g łoszen ia  na  z.ieździe tych  n o w y c h  
z a p a t r y w a ń  na  is to tę  i leczenie  t a b e ty c z n y c h  n e rw ó w  w z ro ­
ko w y ch .

T o  b y ły b y  n a jb a rd z ie j  z a jm u ją c e  r e i e j a j y  z jazd o w e,  k tó re  
n ie ty lk o  okulis tów , ale i sze rok i  ogół l e k a r z y  m o g ą  z a in te re so w ać .

W  z w iąz k u  z g łó w n y m  te m a te m  p r o g r a m o w y m  w ygłosi l i  t e ­
go  dn ia  w y k ł a d y :  E n  d e 1 ni a  ii n (o nadciśn ien iu  tę tm cz em ) ,
A b r a m o w i c z  (c iśnienie  krwd w czas ie  operac j i  na  ga łce  
ocznej)  o ra z  D u 1 e w  i c z  o w  a  ( w p l y a  na ciśnienie k rw i s to ­
so w an ia  c iep ła  i z im n a  na  oko).

T rze c ie  p rzed p o łu d n ie  z ja z d o w a  w y p e łn i ły  t e m a ty  wolne. 
P ro t .  L a  u b e r  mówdt o szk łach  o k u la ro w y c h  w y ro b u  k ra jo w eg o  
n a z w a n y c h  „ullral",  w y t r z y m u ją c y c h  k o n k u re n c ję  z w y ro b a m i  
Z  e i s s l  a w y r a b i a n y c h  p rz ez  p o l sk ie  z a k ł a d y  o p ty c z n e  w W a r ­
sz a w ie ;  prof. K a p u ś c i ń s k i  p rz ed s ta w i ł  film o op e rac j i  z a ć m y  
ze  s to s o w a n y m  p rz ez  niego spo so b em  z n ieczu lan ia ;  R e i s  w y -  
g łosi ł  w y k ła d  z p o k a ze m  e p id ia sk o p o w y m  o p rz ed s ta w ie n iu  oka 
w sz tu ce  n o w o c ze sn e j ;  prof. S z y m a ń s k i  om ów ił  rz ad k ą  p o ­
s ta ć  z a k a ź n e g o  sc h o rz e n ia  o cznego  w y s tę p u ją c e g o  w Brazyl.i i  pod 
n a zw ą  „Sap iranga"  a p rz e d s ta w ia ją c ą '  się  k l in icznie  j ak o  blepiia- 
ri t is  u le t ro sa ,  k tó ra  bez leczen ia  prowadzi- do u t r ą t y ? o k a ;  W i e ­
c z o r e k  p rz ed s ta w i ł  n a  l ic zn y ch  w y k r e s a c h  z ag ad n ien ie  z a ć m y  
s ta r c z e j  w P o lsc e  w św ie t le  c y f r ;  A b r a m bJw 'i  c z o p e rac ję  

|k )em i-Ell io ta  w o braz ie  h i s to lo g ic zn y m ;  Z a m e n h o f  p rz ed s ta w i ł  
cenne  u w a g i  o o p e rac ja c h  o d e rw a n ia  s ia tków ki,  sp o s t r z e g a ­
n ych  n a  w ia sn y m  m ateria le ,* łN  a r ó g o d a l to n izm ie ;  • A b r a ni o- 
\v i c z w sp ra w ie  udz ia łu  c ia łk a  szk l is teg o  w' akomoda&ji a B i e- 
s i e k i e ł r s k a  o w p ły w ie  k sz ta ł tu  rogów ki  na  łam l iw o ść  oka.

T a k ż e  i c z w a r t y  dzień z ja zd u  p rz e z n a c z o n j^ ib y ł  na t e m a ty  
wolne. Z t e m a tó w  ogóln ie jszej  n a tu ry ,  k tó re  dla ogółu l e k a r z y  
m o g ły b y  m ieć znaczen ie ,  w ym ien ić  n a le ży  w y k ła d  N e u m a n  a 
o w czesn em  o p e ra c y jn e m  leczeniu  o p a rzeń  oka ż rące in i  z w ią z k a ­
mi chen n czn em i b ąd ź to  p o d c za s  p ra c y  z aw o d o w ej ,  ibądźto p rz ez  
n ieo s t ro ż n o ść  lub w  n a s tę p s tw ie  z b ro d n ic zy c h  czynów'. O p e ra c ja  
p o leg a ła  na  w y c ięc ia  zn iszczo n e j  spo jów ki  i p rzesz c ze p ie n iu  w to 
m ie jsce  z d ro w e j  ś luzówki z ust.

K o z ł o w s k i p rz e d s ta w i ł  b a rd zo  ładne  ry su n k i  z o b ra zó w  
o g lą d a n y c h  lam p ą  sz cze l in o w ą  w p rz y p a d k u  z w y ro d n ie n ia  g uzko-  
wmtego rogów ki ,  K a p u ś c i ń s k i  jun. om ów ił  p r z y p a d k i  pęclie- 
rzyWjJfepHówki,  d ocen t  M a h r b u r g  p o k a z a ł  p r e p a r a ty  m uzealne  
z p r z y p a d k u  c z e rn ia k a  o k a  z p rz e rz u ta m i  u t rw a lo n e  w ła sn ą  m e­
to d ą  na  p ły ta c h  sz k la n y c h  a  Z a c s l r t  i R o s t k o w s k i o m a ­
wiali  p o s tę p y  w z w alczan iu  jag l icy .  P o z a te m  w yg łos i l i  w y k ła d y  
tego  dn ia  D z i ę g i e l e . W  s k  i, B  h o j n a  M a l i n o w s k i .

Jak  ju ż  na  w s tęp ie  w sp o m n ia łem ,  z ja z d  wileński  różnił  się  
w sw ej o rg a n iz ac j i  od z ja zd ó w  d o ty c h c z a so w y c h .  Z w y ją tk ie m  
p ie rw sze g o  dnia,  w k tó ry m  w po łudnie  o d b y ła  się a k a d e m ia  a p o ­
po łudniu  posiedzen ie  naukow'e, w n a s tę p n y c h  dn iach  dla p ra c y  
naukow ej  p rzez iiaczo n e  b y ły  ty lk o  p rz ed p o łu d n ia ,  a w olne  od z a ­
jęć  n a u k o w y c h  p o p o łu d n ia  i wueczory umożjiwdłjfi p o zn an ie  m ias ta ,  
pe łnego  h i s to ry c z n y c h  p a m ią te k  i p rz y c z y n i ły  się  do tego, że 
s t ro n a  to w a r z y s k a  z ja zd u  w y p a d ła  ku  ogó lnem u zad o w o len iu  
uczestn ików .

Z a ra z  d ru g ieg o  dnia w po łudn ie  nas tąp i ł  o d jazd  s ta tk ie m  dcy 
W  e r e k, malow niczo p o ło żo n y c h  na  w yn ios łośc i  n ad  W il ją .  Nie 
w i e m l f c z y  ta  m ie jsco w o ść  w y c iec zk o w a  celow o b y ła  w y b r a n a  
p rz e z  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y ,  ale  jak  z p rzew o d n ik a  się  d o w ie ­
dz ia łem  n a z w a  jej m a  coś w spó lnego  z o k u l is ty k ą ,  g d y ż  pochodzi  
od  l i tew skiego  s ło w a  „ w e r k t“ , co z n a c z y  p łakać .  P o d a n ie  głosi ,  
że  W . Ks. L itew ski ,  po lu jąc  w la sac h  w e rk o w sk ich ,  p o s ły sz a ł

pracz  n iem ow lęcia ,  k tó re g o  losam i się  z ao p iek o w ał  a m ie jscowości ,  
gdz ie  to. się  dz ia ło  nadal  n azw ę  , ,W e rk i“ . D ziś  j e s t  tam  do 
o g ląd a n ia  p a ła c  ź  XVIII wieku, b ę d ąc y  daw nie j  w ła sn o śc ią  b isku ­
pów-’ wileńskich , z wielk im  p a rk ie m  i -oranżerią .  N ie s te ty , j ty lk o  k il­
ka  k o m n a t  j a k o ta k o  u t r z y m a n y c h  św ia d c z y  o d a w n y m  p r z e p y ­
chu. Obiad  i h e rb a tę  p o d an o  na  po lan ie  -nad b rzeg iem  rzeki. W ie ­
c zo rem  o dby ło  się  przedstawderiie  w T e a t r z e  W ie lk im .

D ru g ieg o  dnia  w po łudnie  u c ze s tn ic y  z ja z d u  zwiedzili  kościół 
Św. T e r e s y  p rz y  -Kaplicy O s tro b ra m sk ie j ,  gdz ie  przechowrane je ś t  
se rce  M a r s z a lk a  a w p o d z ie m ia ch  t ru m n a  ze  zw ło k am i  Jego  M atki.

N as tępn ie  a u to b u sam i  o d jech an o  do T  r o k. O hiad  na je ­
z io rze  w klubie  L. M. K., p r z e j a ż d ż k a  lodziarni po jez io rz e  i p rz e ­
p raw ien ie  się  na  w y s p ę  d la  zw ied zen ia  ruin z am k u  w y b u d o w a ­
nego p rz ez  W . Ks. K iejs tu ta .

Z ap o w ied z ian e  w p ro g ra m ie  w ian k i  na  Wilji  -odpadły spow o-  
du ż a ło b y  na ro d o w ej .  T a k ż e  p la n o w a n y  r a u t  nie odby t  się  a t y l ­
ko  g o s p o d a rz  z jazdu ,  prof.1 S z y m a ń s k i ,  p o d e jm o w a ł  u czes tn i ­
k ó w  z ja z d o w y c h  na ko leżeń sk iem  zeb ran iu  w e w ła s n y m  lokalu 
kliniki ocznej w g m ac h u  S ap ieży ń sk im .

W . R eis  (Lw'ów)
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A rtyku ły  orygin aln e w  czasopism ach .
P iśm ien n ictw o  polsk ie.

N o w in y  Lek a rsk ie .  Z. 23.  1935. F r a n k e  M., M a 1 c z y  ń- 
s k i  St., T o c z y  T. ,  L a n k o s z  J. i C z u b a t y  S t . :  O b ra z  
ch em iczn y  k rw i  p o  zup e in em  w yc ięc iu  wsjtroby. —  B e r n h a r d t  
R. ,  Z a l e w s k i  J. i B u r a w s J r i  J . :  D r o ż d ż y c a  s k ó r y  u ogó ln io ­
na typu  eu ro p e jsk ieg o .  —  G o l c z y ń s k i  Z.: P r z y p a d e k  o s t r e ­
go n ieży tu  jelita* g rubego ,  \\'i w o idnego  p rz ez  -bala*ntidium coli. — 
O r  o e n w  a 1 d J. :  B a d a n ia  k a ta m n e s ty c z n e  dzieci z zapa len iem  
opon m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  (dok.) .

W a r s z a w s k i e  C za s o p is m o  Lek a rsk ie ,  Nr. 45. 1935. H e r m a n  
E,  i P o t o k  A.; -P ląsawica  o"stra u 60-letniej  chore j  w przeb iegu  
h iperg lobulji  Vaqucza .  —  J a n o w s k i  I. i S i e r a d z k a  I.: 
W p ły w  w y c ią g n i j  wątrobow ych  na I s k ł a d  m o rfo lo g iczn y  krw i 
w' d u rz ę  b rz u szn y m .  —  R u b i n s z t e j n  M.: B a d a n ia  nad  h iper-  
g l ikeniją  a d ren a l in o w ą .  H ip e rg lik em ja  a d r e n a l i n o w ^  p r z y  do- 
św ia d c za ln e m  z ak w a sz e n iu  i a lka lrzacj i .  —  B i e h l e r  M .: T y tu s  
C ha łub ińsk i  i jego  pogląd  na  życfe,  z d ro w ie  i chorobę.  - G a- 
b e 1 W . : W y g lą d  sp o jó w ek  u w y ch o d źcó w .

W ia d o m o ś c i  f a r m a c e u ty c z n e .  Nr. 49. 1935.
Th e ra p ia  Nova .  Nr. 11. 1935.
L e k a r z  W o j s k o w y .  T. XXVI. Nr. 7 1935. W o j c i e c h o w s k i  

A.:  C h i ru rg ia  a  g a z y  bojowe. —  G a-n t k o w  s k i P . : L eczen ie  
s ło ń cem  i p o w ie trz em  (heljo i a e r o te r a p ja )  w ogóle  a w z d r o j o ­
wi., kacli w K zczeJ jó łn o śc i .  —  R o s n o w s k i  M.: S ta n  a n a to m ic z ­
ny  i c zy n n o ś c io w y  ż o łą d k a  w g ru ź l icy  p łu c  (c. d.). —  B i a ł o -  
s u k n i a  W.  i J a s t r z ę b s k i  I ) . : D z ia łan ie  -iperytu na  d ro b n o ­
ustro je.

Z d r o w ie  Publiczne .  Nr.  11. 1935. S z n i o l i s  A.: B a k te r io ­
bójcze  w ła sn a śc i f c re b ra  i j ego  z a s to s o w a n ie  do o d k a ż a n ia  w o d y .  — 
G a s t o ł  B .:  M y d ła  to a le to w a  pod w zg lęd em  h ig ien icznym .  —  
H a b  i c l i  S . : D ur  n rz u szn y  w wo.iew. w a r sz a w sk ie m  w r. 1934.— 
P  o p h  o 1 k o S . : O z a o p a t r y w a n iu  ludności  w  w odę  na te ren ie  
woj. łódzk iego .  — K r u s z e w s k a  Z . : W  sprawne wys taw ' p r z e ­
c iw g ru ź l iczy ch .

P r ze g lą d  U bezparczeń S p o łe c z n y c h .  Z. 12. 1935.

OCENY.

O w ie lo c u kra ch  b a k te r y jn y c h .  ED M U N D  iMIKULASZEK. Arcli. 
T ow . Nauk. w'e L wowie .  1^55.

Z n a k o m ita  p ra c a  M ik u la szk a  o  w ie lo c u k rac h  b a k te ry jn y c h  z a ­
z n a jam ia  nas,  —  ja k o  p ie r w s z a  ch y b a  m o n o g ra f ia  tego p r z e d m io ­
tu  w p iśm ienn ic tw ie  św ia to w e m  —  z je d n ą  z n a jp ło d n ie jsz y ch  
dz iedzin  m ikrobiologii .  W ie lk a  t ru d n o ść  z ag ad n ień ,  w niej p o ru ­
sz o n y c h  p o leg a  R ó w n i e  na  tem, iż t e m a ty  te leżą na  po g ran iczu  
cliemji, m ik rob io log ii  tudz ież  se ro log ii ,  I i l e  też -przyznać  n a leży ,  
iż w ż a d n y m  innym  dzia le  w y m ien io n y c h  d y sc y p l in  n a u k o w y c h  
to w z a je m n e  się  ich p rz en ik an ie  nie d o p ro w a d z i ło  do tak  in te re s u ­
j ą c y c h  w yn ik ó w .  iProblem w ie locukrów  b a k te ry jn y c h ,  to  p rob lem  
z a led w ie  ro z p o cz ę ty ,  mimo, iż już o g rom  p ra c y  p o św ięp o n y  mu 
z o s ta ł ;  dużo tu je s zc ze  sp r a w  n ie ja sn y ch .  To  co  pod t. zw. wie- 
lo cu k rem  ro z u m iem y ,  to c ia ła  różne  naw'et g d y  z ty c h  s a ­
m y ch  b a k te ry j  o t r z y m y w a n e ,  za leżn ie  od c h em icznego  sposobu  cl:
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u z y sk a n ia ,  -oczyszczan ia  i t. d. W ie lo c u k ry  są  sk ład n ik iem  w a ż ­
n y m  i i s to tn y m  k ażd e j  ż y ją ce j  kom órk i ,  a w k o m ó rce  b a k te ry jn e j  
są , w ed łu g  s łó w  M ik u laszk a  —  „obok p o łączeń  b ia łk o w y ch  
i t łu s z c z o w a ty c h  je d n y m  z g łó w n y c h  czy n n ik ó w ,  od k tó r y c h  z a ­
leżą  n a jw a ż n ie j s z e  p r z e j a w y  ż y c io w e  z a ra z k a ,  ja k  w y tw a r z a n ie  
sw o is ty c h  cia ł o d p o rn o śc io w y ch  i Uczula jących,  sw o is te  z a c h o ­
wanie  s ię  w  odczy n ąc l i  s e ro lo g ic zn y c h  i a le rg ic z n y ch  i c h o ro ­
b o tw ó rc ze  dz ia łan ie" .  P r a c e  nad  w ie locnkram i bakteryj,nenii  z n a ­
la z ły  już pffijme z a s to s o w a n ia  p r a k ty c z n e  np. w m e to d y c e  m ia ­
n o w a n ia  su ro w ic  leczn iczych ,  w p ró b ach  d ia g n o s ty c z n y c h  a n a ­
w e t  w  n o w y c h  m e to d a ch  leczen ia  ( t raw ien ie  p rz e z  p e w n e  ro d z a je  
b a k te ry j  wielocitkru,  w a ru n k u ją c e g o  z jad l iw ość  p a c io rk o w c a  o w al­
nego (p n eu m o k o k a ) ,  w y w o łu ją ce g o  .zapalenie  p łuc).

W  obszerne j  sw ej m o n o g ra f i i  op isu je  M ik u laszek  w łasnośc i  
f izy k a ln e  i chem iczne ,  tudzież  śp o so b y  o t r z y m y w a n ia  i j jń żn ico -  
w an ia  w ie lo c u k ró w  b a k te ry jn y c h ,  na js ze rze j  je d n a k  an a l izu je  ich 
w ła sn o śc i  bio logiczne  j ak o  t. zw. w y w o ły w a c z y  r e sz tk o w y c h  
lub też  p e łn o w ar to śc io w y ch .  Z w iązek  ty c h  c ia ł  chem iczn y ch  
z w sze lak iem i z ja w isk a m i  o d p o rn o śc io w e™  jes t  d o k ład n ie  o m ó ­
wiony.  W  częśc i  sz czeg ó ło w ej  m a m y  p rz eg ląd  p r a c y  d o ty c h c z a s  
w y k o n a n e j  w  tej m ie rze  na  m aten ja le  b a k te ry jn y m .

N ie ty lko  je d n a k  na z es taw ien iu  i o p ra co w a n iu  tego, wielkiego 
już  dz iś  m a te r i a łu  p o leg a  z a s łu g a  M ik u laszk a .  W  b ad an iac h  nad 
w ie lo cu k ram i  b a k te ry jn e m i  m a  on sam , ja k  też i c a ła  sz k o ła  Gą- 
s io ro w sk ie g o  (G ąs io ro w sk i ,  Meisel)  zas ług i  p ionierskie ,  o p ra c o ­
w ując  w l icznych  p r a c a c h  nowe m e to d y  o t r z y m y w a n ia  i ró żn i ­
c o w an ia  w ie locukrów , p r z e p r o w a d z a ją c  b a d a n ia  n ad  zw iązk iem  
w ie lo c u k ró w  z d y s o c j a c ją  b a k te ry jn ą ,  -nad p a łe cz k ą  tw ardzie l i .

I z  tego  j e szcze  wzg lędu  naft i e r a  ta  m o n o g ra f ia  spec ja ln ie  
wielkiej  w artośc i .

B a r d z o  obfite  z es taw ien ie  p iśm ienn ic tw a ,  p rz e w a ż n ie  tak  t r u d ­
no d os tępnego ,  jak  a m e ry k a ń s k ie ,  z n ak o m ic ie  ś w ia d c z y  o z a k ł a ­
dzie, k t ó r y  p r a H w n i k o w i  'sw ojem u ta k  wielk ie  ź ró d ło  p iśm ienn i­
cze  m ó g ł  udostępn ić .

S t .  L e g e ż y ń s k i  (Lw ów ).

Z b a w c y  L u d zko śc i .  O pow ieśc i  d e t e k t y w i s t y c z n e  z  d z ie jó w  
m e d y c y n y .  JÓ Z K F L O E B E L .  A u to r y z o w a n y  p r z e k ła d  Dr. K aro la  
K l e i n a .  W y d .  „S e m a fo r" ,  L w ó w  1935.

Ju ż  b io rąc  do ręki tę ks iążkę ,  t ru d n o  się  o p rzeć  w rażen iu ,  
o czy w iśc ie  j e szcze  zupełn ie  n ieu zasad n io n em u ,  że  je s t  ona, wobec  
is tn ien ia  z n a k o m i ty c h  dzie ł  De Kruifa,  conajm nie j  n iepo trzebną .  
Z a rz u t  pog łęb ia  się, jeśli  uw zg lęd n im y ,  &e z ta k  boga te j  h is to r ii  
m e d y c y n y  z a in t e r e s o w a ły  a u to r a  om ó w io n e  już p rz e z  De Kruifa  
te m a ty  c u k r z y c y  i k i ły ;  t rzec i  tem a t,  to r o m a n ty c z n e  dzie je  e s k a ­
p a d y  K ocha  do -Bgiptu i Indyj  w p o szu k iw a n iu  z a r a z k a  cho le ry ,  
p o d a n e  w form ie  k o re sp o n d en c j i  m ię d z y  o jcem  a sy n em ,  leka- 
, r?am i w y c h o w a n y m i  w dw óch  bl iskich sobie czasem ,  lecz  o d leg ły ch  
du ch em  epokach .  S a m a  t re ść  k s iążk i  o s łab ia  jed n a k  p ie rw sze  n ie ­
miłe w rażen ie ,  w zm o cn io n e  jeszcze  se n sa c y jn y m ,  a  n iczem  w  t r e ­
ści n ieu z as ad n io n y m  p o d - ty tu te m .  K s iążk ę  c z y ta  się  lekko, 
a  szczegó ln ie  ro z d z ia ł  o c u k r z y c y  obfituje  w now e  i in te resu jące  
s z c z e g ó ły ;  e fek t  k o ń c o w y  ro z d z ia łu  i d o sk o n a łe  op isy  c o d z ien ­
n y c h  t ro sk  i t ru d n o śc i  n ę k a ją c y c h  e u ro p e jsk ieg o  uczonego ,  t ro sk  
n iez n an y c h  s z c zę ś l iw y m  b a d ac zo m  a m e r y k a ń s k im  (S in c la i r  Lewjis 
b y łb y  m o że  nieco o d m ien n eg o  zd an ia ) ,  św ia d c zą  w y m o w n ie  o li­
te ra c k ic h  z d o ln o śc iach  au to ra .  To  z re sz tą ,  co razi  c z ło w iek a  nauki  
(np. z d an ie :  „ J a k g d y b y  w s t r z ą s a n y  g o r ą c z k ą  o d c z u ł  O s k a r  Min- 
kow sk i  piorun, k t ó r y  p a d a  p r z y  każd e in  w ie lk iem  odkryc iu . . ." ) ,  
o d p o w ia d a  m oże, g u s to w i  sze ro k ie j  publiczności.  W  sum ie  n a le ży  
uznać  k s ią żk ę  tę z a  p o ż y te c z n ą ,  choć  n iezb y t  s z c z ę ś l iw y m  w y b o ­
rem  tem a tu  n a r a ż a  się  a u to r  na  'l iader n iebezp ieczne  p o ró w n a n ia  
z De Kruifem. P r z e k ła d  polski p o p ra w n y .

T. K ie la t iow ski  (L w ów ).
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T em aty  ogólne.

W ł a d y s ł a w  O sm o lsk i .  E. R E IC H E R Ó W N A . W y c h o w a n ie  F i ­
z y czn e .  R. 16. Nr. 6. 1935.

W sp o m n ie n ia  a u to rk i  d o ty c z ą c e  ś. p. p u łk o w n ik a  W .  Ośniol-  
sk iego  z d a ją  s p r a w ę  z dz ia ła ln o śc i  i z a s łu g  tego  n iepospoli tego ,  
a ta k  p rz e d w c z e ś n ie  z m a r łe g o  cz łow ieka .  W y j ą t k o w a  sk ro m n o ść  
ś. i. O sm o s lk ieg o  nie p o z w a la ła  mu na le ży c ie  w y k a z a ć  jego  z a ­
s ług  d la  ro zw o ju  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  i sp o r tu .  P u łk o w n ik  
O sm olsk i  b y ł  a u to rem  wielu p ra c  d o ty c z ą c y c h  ty c h  z ag ad n ień .  
O s ta tn ią  Jego, n ie w y d a n ą  jeszcze  p r a c ą  b y ła ,  t a k  b a rd z o  św ia tu  
l e k a rsk iem u  p o t rz e b n a  „ M e d y c y n a  sp o r to w a " .  P r ó c z  tego  jedną  
z w a ż n ie js z y c h  p ra c  O srno lsk iego  b y ła  „ T e o r ja  sp ra w n o ś c i  ru ­
chow ej" .  Z.. B ie l iń sk i  (L w ów ).

W y c h o w a n i e  a tresura .  L. BYKOOWSKI. W y c h o w a n ie  F i­
zy cz n e  R. 16. Nr. 6. 1935.

A u to r  p rz e d s ta w ia  różn ice  p o m ię d z y  temi d w o m a  pojęciami.  
Nie z a p r z e c z a j ą c  w a r to śc i  t r e s u r y  w u rab ian iu  człowieka ,  
p rz e d s ta w ia  jej c ech y  u jem ne. Z dan iem  B y k o w s k ie g o  t r e s u ra  ma 
p ra w o  o b y w a te l s tw a  w w y c h o w a n iu  o czy w iśc ie  we właściwiej 
fo rm ie  i z ak re s ie ,  bez u szcze rb k u  dla w y ż s z y c h  fo rm  wyclnąwaw- 
c o t c Ii d z ia ła ją c y c h  na  rozum , uczucie  i w olną  wolę. T r e s u rę  m o ż ­
na,  a  na \ve t  n a le ż y  s to so w a ć  c z a sa m i  u w y c h o w a n k ó w .  W y c h o ­
w a w c o m  groz i  ona je d n a k  z a sa d n ic z e m  n iebezp ieczeńs tw em . Sarn 
w y c h o w a w c a  bowiem  m usi  się w y s t r z e g a ć  t r e su ry ,  musi się w y ­
s t r z e g a ć  szab lonu ,  g d y ż  m a b y ć  a r ty s tą ,  a  nie rzem ieśln ik iem .

Z. B ie l iń sk i  (Lwów).

G ó rsk ie  w y c ie c z k i  s z ko ln e .  J. KILARSKI. W y c h o w a n ie  f izy c z ­
ne. R. 16. Nr. 7— 9. 1935.

P o d a j e  ilość sc h ro n isk  szk o ln y ch  i „ sp o łec zn y c h "  (p rzede-  
w s z y s tk ie m  „ P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  T a t r z a ń sk ie g o " )  z n a jd u ją ­
cych  się  na  te ren ie  p o sz c ze g ó ln y c h  w o je w ó d z tw  n a sz eg o  P a ń s tw a .  
N a jw ięce j  sch ro n isk  z n a jd u je  s ię  n a  te ren ie  w o j e w ó d z t w ^ k r a ­
k o w sk ieg o  (48), a  to dzięki le ż ą c y m  w  niem T a t ro m ,  p o tem  idzie 
w o je w ó d z tw o  s ta n is ła w o w sk ie  {Zsj,  dzięki K a rp a to m  W sc h o d n im ,  
dale j  w o je w ó d z tw o  ś ląsk ie  (15) i w reszc ie  w o je w ó d z tw o  lw o w ­
skie (8). D y r e k to r  K i la rsk i  da je  c a ty  sz e re g  rad  dla w zm o żen ia  
ruchu  tu ry s ty c z n e g o .  A u to r  p ro p o n u je  p rzedew sz-ys tk iem , by  tak 
po p u la rn e  dz iś  d o m y  szko lne  s łu ż y ły  ró w n o cześn ie  i za  s c h ro ­
n iska  tu ry s ty c z n e .  Dalej a u to r  p o d d a je  gruntowniej rew izj i  s to ­
su n ek  „ w y c ie c z k o w ió w "  do m ie jscow ej  ludności.

Z. B ie l ińsk i  (Lwów).

S z k i c  p ro g ra m u  o b o zo w eg o .  S. M O ŚC IC K I.  W y c h o w a n ie  Fi ■ 
zy czn c ,  R. 16. Nr. 7— 9. 1935,

Autor ,  in s t ru k to r  C en trd lu eg o  In s ty tu tu  W y c h o w a n ia  F i z y c z ­
nego na B ie lan ach  pod W a r s z a w ą  w 'p rz e j r z y s ty  sposób  u toży t  
sz e m a t  ro z k ła d u  z a jęć  w ż y c iu  obozow em  chtopcógu‘. Od u m ie ­
ję tnego  ro zp la n o w a n ia  t r y b u  ż y c ia  obozow ego  i w y p e łn ien ia  ch ło p ­
com wolnego  czasu  z g ó r y  p rzew idzianem u z a jęc iam i z a le ż y  u d a ­
nie się  obozu. W  p rz e c iw n y m  raz ie  m o że  ro z p a n o sz y ć  się w obo­
zie nuda ,  k t ó r a  obóz z d em o ra l i z u je  i rozbije .  A u to r  p rzew id u je  po ­
w s tan ie  w p rz y sz ło śc i  sp ec ja lne j  sz k o ły  „ ins truk to rów ' o b o z o w a ­
nia" ,  a a r ty k u ł  sw ój t r a k tu je  jak o  szk ic  p o m o cn y  w u k ład an iu  
p o d rę c z n ik a  p rz e z n a c z o n e g o  dla k ie ro w n ik ó w  ob o zó w  i w y k ła ­
d o w c ó w  we w sp o m n ian e j  p o w y ż e j  „■szkole in s t ru k to ró w  o b o z i j  
w'ania“ . Z. B ie liński  (Lwów').

i n s t ru k to r  c z y  trener?  W . HU.MEN. W y c h o w a n ie  F i z y c z n i . '  
R. 16. Nr. 7— 9. 1935.

A u to r  p o d d a je  su ro w ej  a b a rd z o  rzeczo w ej  k r y t y c e  d o ty c h ­
c z a s o w y  s tan  rz e c z y  w' n a s z y m  sporc ie ,  jeżeli  chodzi  o z a g a d ­
n ien ia  instruk tors tw m  i t r e n e r s tw d l  K w al i f ikac je  i um ie ję tnośc i  n a ­
sz y c h  in s t r u k to r ó w  c z y  t renerów ' są  po w iększe j  części  n iew y ­
s ta rc z a ją c e .  l iu m e n  je s t  za  tem, by. e g za m in o w a n i  in s t ru k to rz y  
po od b y c iu  ki lkule tn ie j  p r a k ty k i  d a jące j  pozytyw nie  wyniki ,  p o s i a ł  
d a ją c y  s p ra w n o ś ć  w techn ice  danej  ga łęz i  sp o r tu  i u zdo ln ien i  
w dz iedzin ie  jego  n a u cz an ia  mogli  z a jm o w a ć  s t a n o w is k a  tre^  
n e ró w  o k rę g o w y ch  i z w iąz k o w y c h .  Co do k w a l i f ik ący j  in s t ruk  
to rów , to powinni  oni p rz ec h o d z ić  sp e c ja ln e  k u r sy ,  w k tó r y c h b y ’ 
t r a k to w a n o  fiz.k>logję. m e d y c y n ę  sportową,,  p sy ch o lo g ię ,  wyclio?  
wau ie  f izy c zn e  i teo r ję  g im n a s ty k i .  Z. B ie l iń sk i  (Lwów').

Biologja.

N o r m a ln y  p o d z ia ł  sg łi  w a p n io w y c h  p o m i ę d z y  kości, i t k a n k i
O. A. 6 E S S E Y ,  C. G. KING, E. J. QUINU, H. C. SHF.RMAN. Jo m .  
of biol. Ć hem . Vol. 111, p, 115. 1935.

Autorow'ie  badali  i lość soli w ap ien n y ch  zaw m rtych  w sz k ie le t  
cie S z c z u r ó w  m ęsk ich  i •żeńskich, o d d z ie l iw szy  u p rzed n io  w sze lk ię  
tk an k i  i p r z e w ó d  p o k a r m o w a !  O k a za ło  się , że  z w ie lką  d o k la d ^  
no śc ią  o z n a c z a n y  w ap ń  kośc i  s tan o w i  |99 .3%  ca łeg o  w a p n ia  u s t ro -  
ju a u sam ic  99.2%. M f l je j f fy  p ro c en t  W'apnia s p o ty k a  się  u je d ­
n o s tek  m ło d y c h  (do  a w ó ć n  m ies ięcy )  i u s z c z u ró w  t r z y m a n y c h  nu 
żywmości ubogiej w  w ap ń .  R óżn ice  n a w e t  i w te d y  sa j  n iezn aczn e  
bo w sk r a jn y c h  w y p a d k a c h  ilość soli w a p n io w y ch  w szk ie lec ie  wy-1 
nosi  99.08%  lub 99.06% c a łego  w a p n ia  us tro ju .

W .  M o r a c z e w s k i  (L w ów ).  f
łi

K i lka  u w a g  d o t y c z ą c y c h  M y z o m y i a  C osta l is  L o e w  1900. A 
CARC1A. Jortial  dos Clinicos.  1935/10. S tr .  148.

M y z o m y i a , c o s t a l i s  j e s t  to A n o p h e le s  p rz e n ie s io n y  do B r a z y l i i  
z A fryk i .  D o s ta ł  się  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  za  p o ś re d n ic tw e m  no-i 
w o czesn y c l i  środków ' k o m u n ik a c j i  lo tn icze j  to też  od  r. 1930 s p o t y ­
k a  się  go  c o ra z  częśc ie j  na  .ęątem w schodn ien i  w y b rz e ż u  . j j r a -  
zylji .  M im o nieco o d m ie n n y c h  w a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h ,  zdo ta t
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już z a a k l im a ty z o w a ć  się, co je s t  tern ba rdz ie j  n ieb e z p ie c z n e rw e  
M y z o m y i a  costa l is  je s t  je d n y m  z n a jn ieb ezp ie cz n ie jsz y c h  p rzen o -  
sicieli  m a la r j i  w  A f ry c e  (w sp ó łc zy n n ik  z ak a ż e n ia  23— 62% z a ­
leżnie  od a u to ra )  i że  pod ty m  w zg lęd em  p r z e w y ż s z a  zn aczn ie  
ro z p o w sz ec h n io n ą  d o ty c h c z a s  w B ra zy l j i  o d m ia n ę  N y sso rh in c u s .

S. E u h rm a n  (Lwów).

P ato log ia .

M a rs k o ś ć  w ą t r o b y  p o ch o d zen ia  p a s o r zy tn ic ze g o .  O. A. P E N -  
NA. Jo rn a l  dos Clinicos.  1935/S. S tr .  117.

A u to r  opisuje  2 w y p a d k i  m ars k o śc i  w ą t ro b y ,  w k tó r y c h  b a ­
dan ie  h is to log iczne  w y c ię ty c h  s k r a w k ó w  w ą t ro b y  za  ż y c ia  lub 
p r z y  sekcji  w y k a z a ło  obecność  jaj ‘S c h is to s o m a  M ansonL  M a k r o ­
sk o p o w o  w ą t ro b a  p r z e d s t a w ia ł a  się  racze j  j ak o  w ą t ro b a  n o w o ­
tw o ro w a ,  p o w ie rzc h n ia  jej  b y ła  g u z o w a ta ,  sp o is to ść  tw a rd a .  J a ja  
p a s o r z y tó w  zw ap n ia łe ,  o to czo n e  b y ły  p ie rśc ien iem  z tkank i  łącznej  
o ra z  nac iek iem  d r o b n o k o m ó rk o w y m  z ło ż o n y m  p rz e w a ż n ie  z l im ­
focy tów .  O g n isk a  zapa lne ,  w  środiku k tó r y c h  z n a jd o w a ły  się j a ja  
b y ły  ro z rz u c o n e  po c a ły m  z raz ik u  w ą t r o b y  bez ś ladu  u m ie jsco ­
wien ia  s y s te m a ty c z n e g o ,  dzięki  czem u nie p r z y s z ło  w ż a d n y m  
z obu w y p a d k ó w  do w y tw o rz e n ia  się  zespo łu  m arsk o śc i .  N ie­
obecność  c ia łek  eo zy n o f i ln y c h  w n ac iek ach  a u to r  t łu m a c z y  śm ie r ­
cią jaj.  S. Euh rm a n  (Lw ów ).

O a z o te m ja c h  p o ch o d zen ia  n ie -n erko w eg o .  G. L O N D R E S  i 1]^, 
R A M O ? .  Jo rn a l  dos Glinicos. 1935/7. S tr .  97.

Ilość m oczn ika  we k rw i  m oże  b y ć  w z m o żo n a  n ieza leżn ie  od 
jak ieg o k o lw iek  s c h o rze n ia  nerek .  D w a  .^czynniki s k ła d a ją  s ię  na  
tę a zo te m ję :  zm nie jszen ie  się  d iu re z y  poniżej  pew nej  ok reś lonej  
w a r to śc i  m in im alne j  o ra z  z w ięk szen ie  p rodukc ji  m ocznika .  P i e r w ­
sz y  z dw ó ch  c z y n n i k ®  o d g r y w a  wafżną rolę w n ied o m o d ze  
s e r c a  o ra z  w m a rsk o śc i  w ą t ro b y ,  d rug i  w ch o ro b ac h  z a k a źn y c h .  
N ieza leżn ie  od tego  z w ięk szen ia  ilości m o cz n ik a  w e  krw i n a ­
leż y  c zasem  p r z y p is a ć  zab u rz en io m  w g o sp o d a rc e  solnej,  z a ró w n o  
z u b o że m u  o rg a n iz m u  w chlorki  (w y m io ty ,  b iegunki i t. d.), jak  
i w ę d ró w c e  ze  k rw i do tk an e k  ( s t a n y  p o o p e ra c y jn e  i t. d.). S p r a ­
w y  tak ie  m o g ą  w y w o ła ć  lub p rz y n a jm n ie j  t o w a r z y s z y ć  azo tem ji.

Leczen ie  azo tem ji  p o c h o d ze n ia  p o z an e rk o w e g o  p o lega  z j e d ­
nej s t r o n y  na zw iększen iu  d iu rez y  i zm n ie jszen iu  ilości s p o ż y w a ­
nego  białka ,  z drug iej  z a ś  s t r o n y  k o r z y s tn e m  m o że  b y ć  p o d a w a ­
nie ch lo rku  so d o w eg o  i to z w ła s z c z a  w s t a n a c h  ch lo ropen ji  p r a w ­
dz iw ej ,  t. j. w ra^ie  znaczne j  u t r a t y  soli p rz e z  o rgan izm .

S. E u h rm a n  (Lwów).

tf
Choroby w ew n ętrzn e , n erw o w e i d z iec ięce .

E m p h y s e m a  rnediastin i in ters t i t ia le  acn tum  przeb ieg a ją ca  pod  
p o s ta c ią  ze sp o łu  o s t r y c h  o b ja w ó w  b r z u s z n y c h .  G. L O N D R E S  i P. 
NAVA Jc rn a l  -dos Clinicos.  1935/9. S tr .  129.

U l(i-leitniej dz iewczyny ',  p o p rz ed n io  zupełn ie  z d ro w ej  au to -  
fo w ie  s tw ie rdz i l i  e m p h y s e m a  in ters ti t ia le  rnediastini  k tó re  w y ­
s tą p i ło  nag le  w form ie  bó lów  w ep igas tr ium ,  z ap ad u ,  t a c h y k a rd j i  
(.1-20) o raz  lekkiej „dć fense"  w  dołku  p o d se rco w y m .  W y m io tó w  
ani g o rą cz k i  nie b y ło ;  b ra k  b y ło  rów nież  w sze lk ich  o b jaw ó w  p o d ­
m io to w y c h  i czy nno śc io w y ch  ze  strony ' n a r z ą d ó w  k latk i  p ie rs io ­
wej.  B a d a n ie  f izy k a ln e  k la tk i  p ie rs iow ej  w y k a z a ło ;  e m p h y s e m a  
in ters ti t ia le  subcu tanei im  dolnej części  p o d s ta w y  szy i  o ra z  g ó r ­
ne j  części  g rzb ie tu  (w y ra ź n e  t rze sz cz en ie ) ,  na  m ale j  p rz e s t rz en i  
n a d  lew y m  b rzeg iem  m o s tk a  w y p u k  bęben k o w y ,  na  tej sam ej 
m nie jw ięce j  p rz e s t rz en i  s z m e r  t r ą c o - t r z e s z c z ą c y  s y n c h ro n ic z n y  
z u d e rzen iam i  se rca ,  p rz e c h o d z ą c y  n a z e w n ą t r z  od tego  m ie jsca  
w p r z e d łu ż o n y  s z m e r  sylstoliczny o c h a r a k te r z e  m eta l iczn y m .  
B a d a n ie  R o e n tg e n em  w y k a z a ło  obecność  j a s n y c h  p lam  p o w ie t r z ­
n y c h  w g ó rn e j  części k la tk i  p ie r s io w ej  po s t ro n ie  p raw ej  o raz  na  
szyi .  P o n a d to  k i lka  d y s k r e tn y c h  c iem n y ch  p la m  w p r a w y m  s z c z y ­
cie pozw oliło  p rz y p is a ć  ro z ed m ę  d ro b n y m  z m ia n o m  g ru ź l iczy m ,  
k tó re  w tern m ie jscu  u sz k o d z i ły  p r a w d o p o d o b n ie  m iąższ  p łucny .  
C h o r a  w y z d ro w ia ła .  S. b u h r m a n  (Lwów).

Choroby skórne i w en ery czn e .

\ E t io lo g ia  ( Ierm ati t isJ$erp ig inosa  w  św ie t le  2 n o w y c h  p r z y p a d ­
kó w .  11EITOR ,P. F R O E S .  Jo rn a l  dos C lin icos.  1935/10. -Str. 115. 
j A u to r  opisuje  d w a  p rz y p a d k i  d e rm a t i t i s  serp ig inosa  z lo k a l i ­

z o w an e  -na podudz iu  i nap ię s tku ,  w  k tó ry c h  b ad an ie  m ik ro ­
sk o p o w e  nie w y k a z a ło  w p ra w d z ie  ś lad ó w  p a so rz y ta ,  ale  z k tó ­
ry c h  p ie rw sz y  z o s ta ł  w y le c z o n y  fo rm al in ą  z a s to s o w a n ą  m ie jsco ­
wo, a d rug i  n a jzupełn ie j  p r z y p a d k o w o  i n iesp o d z iew an ie  p rzez  
n a g r z a n ie  p o d c za s  b a d a n ia  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  sk o ry .  A u to r  s ą ­
dz i,  że  d e rm a t i t i s  l inearis  serp ig inosa  je s t  w y w o ła n a  p rz ez  w ę ­

d ró w k ę ,  k tó rą  o d b y w a ją  w g łęb szy c h  w a r s tw a c h  n a s k ó r k a  l a rw y  
A n k y lo s t o m a  brasiliense,  w k tó re  obfi tu ją  okolice  B ra zy l j i ,  sk ą d  
pochodzil i  obaj pacjenci .

S. F u h rm a n  (Lwów).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie L w ow sk ie .

P r o t o k ó ł  X p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y t e g o  
dn ia  22 m a r c a  1935 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Kol. W .  C z e r n e c k i .

1. Kol. P r e z e s  w i ta  G ośc ia  T o w a r z y s t w a  D ra  B o g d a n a  
O s t r o m ę ć k i e g o ,  Z a s tę p c y  D y r e k t o r a  D e p a r t a m e n tu  Mini ■ 
s t e r s t w a  Opieki  S p o łeczn e j  i Koło N a u k o w e  L e k a r z y  P a ń s t w o ­
w e g o  S zp i ta la  P o w sz e c h n e g o .

2. Dr. B. O s t r o m ę c k i  w y g ła s z a  w y k ł a d  p. t. „S tan  sa-  
n ira rn o -p o r zą d k o w y  osiedli  m ie js k ic h  w Polsce".

W  d y s k u s i i  b io rą  udz ia ł  K o le d zy :  M a j e w s k i ,  D o l i ń s k i ,  
O s t r o w s k i  St., G ą s i o r o w s k i ,  M o z o ł o w s k i ,  S t e n -  
z e 1 i P  i s e k.

W  o d p o w ied z i  Dr .  O s t r o m ę c k i .
S e k r e ta r z :  Ju ijan  P a p ie rk o w sk i .

P r o t o k ó ł  XI  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y t e g o  
dnia  29 m a r c a  1935 r.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. W .  C z e r n e c k i .

1. Kol. P r e z e s  w i ta  C z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  H ig ien ic z ­
nego.

2. Kol. S i e r a d z k i  w y g ła s z a  w y k ł a d  p. t. „N iem iecka  
u s ta w a  s t e r y l i z a c y j n a " . P re le g e n t  p r z e d s ta w ia  n a jp ie rw  w  k r ó t ­
kośc i  g e n ez ę  u s t a w y  s te ry l i z a c y jn e j  niem ieckie j ,  p o p rz ed n ie  po ­
c z y n a n ia  tego  ro d z a ju  w  innych  k ra ja ch ,  w  sz c ze g ó ln o śc i  w  A m e ­
ry c e  P ó łn o c n e j  i w S z w a jca r i i ,  w re szc ie  p ro je k ty  p o d o b n y c h  
zm ian  b ę d ą c e  p rz e d m io te m  r o z w a ż a n ia  w in. k ra ja ch .  N astępn ie  
s t r e s z c z a  s z c z e g ó ło w o  u s t a w ę  s te ry l izacy . iną  n iem ieck ą  z 14. 7. 
1933 r. o ra z  o d n o sz ą c e  się  do niej ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e ,  
a  ró w n ie ż  o m a w ia  z w ią z a n e  z w y m ie n io n ą  u s t a w ą  n o w e  p r a w o  
n iem ieck ie  p r z e c iw  p r z e s t ę p c o m  n a w y k o w y m ,  d o p u sz c z a ją c e  m ię ­
d z y  innem i ś ro d k a m i  'W #odpowiednich  p r z y p a d k a c h  tak ż e  k a s t r a ­
cję m ę ż cz y z n .  N as tęp n ie  p re le g e n t  z e s ta w ia  c y f ro w o  liczbę p r z y ­
p a d k ó w  w  N iem czech ,  n a d a j ą c y c h  się do z a s to s o w a n ia  u s t a w y  
s te ry l izac j i ,  z d a je  s p r a w ę  z d o ty c h c z a s o w e g o  jej w y k o n y w a n ia ,  
z ro d z a ju  zab ieg B w  o p e r a c y jn y c h  s to so w a n y c h  w  ty m  celu i po ­
łąc zo n y c h  z niemi n ieb e z p ie c z e ń s tw .  W r e s z c ie  zes taw da g ło sy  
k r y ty c z n e  d o ty c z ą c e  sam ej  u s t a w y  i jej  sk u tecznośc i ,  z a ­
znacza jąc*  że  s p r a w a  ta w y m a g a  d a ls zy c h  stud iów ' i z b ie ran ia  
d o św ia d c ze ń  i że  obecn ie  je s zc ze  w p r o w a d z e n ie  w  P o lsc e  p o d o ­
b n y c h  z a r z ą d z e ń  b y ło b y  p r z e d w c z e s n e .

3. Kol. S o ł o w  i i w y g ła s z a  w y k ł a d  p. t. „ W  sp ra w ie  u s ta ­
w o w e j  s t e r y l i za c j i  ko b ie t" .  N a jp e w n ie js z y m  sposobem  z ap o b ie ­
ga n ia  p rz y jś c iu  n a  św ia t  p o to m s tw a  d z ied z iczn ie  obc iążo n eg o  
jes t  s t e ry l iz ac ja .

W s k a z a n ia  do s t e ry l iz ac j i  s ą  p r z e w a ż n ie  p s y c h ia t r y c z n e  
i d la tego  d e c y z ja  g ineko loga  m o że  b y ć  n ie ra z  b a rd z o  t ru d n a ,  
a w  n i e k tó ry c h  w y p a d k a c h  m o że  b y ć  naw 'e t  g in eko log  zm u szo  
n y  o d m ó w ić  w y k o n a n ia  s t e ry l iz ac j i  z obaw 'y  p rz e d  n ieobliczal-  
nemi n a s tę p s tw a m i  po operac ji ,  j ak  z e rw a n ie  o p a tru n k u  i ro ­
z e r w a n ie  ra n y  b rz u szn e j .

G d y  u  m ę ż cz y z n  s t e r y l i z a c ja  j e s t  zab ieg iem  m a ły m  i b e z ­
p ieczn y m ,  u k o b ie t  t r z e b a  ją  n a z w a ć  o p e ra c ją  pow 'ażną  i od ­
pow ied z ia ln ą ,  g d y ż  ty lk o  z a p o m o cą  Iap aro to m ji  m o żn a  w y k o n a ć  
u k o b ie ty  d o k ład n ie  s te ry l iz ac ję .

D o w o d e m  tru d n o śc i  w ie lk a  l iczba p o d a n y ch  m e to d  o p e r a ­
cy jn y c h ,  z k t ó r y c h  p ra w ie  żad n e j  n ie  m o żn a  n a z w a ć  idealną,  
g d y ż  ż a d n a  nie jes t  b e z w z g lę d n ie  p e w n a  i bezp ieczn a .

T r z e b a  sie l iczyć  z tem, ż e  s t e r y l i z a c ja  m o że  b y ć  już w  bli­
skie j  p rz y sz ło ś c i  w  l iczn y ch  p a ń s tw a c h  u s t a w o w o  z a p r o w a d z o ­
na, p r a w d z i w y m  p o s tę p e m  m oże  jed n a k  s ta ć  się  dop iero  w te d y ,  
g d y  n a u k a  o dz iedz icznośc i  z o s tan ie  zup e łn ie  us ta lona .

P r z y j ś c iu  n S  ś w ia t  p o to m s tw a  dz iedz iczn ie  o b c ią żo n e g o  z a ­
p o b ie g a łb y  na jlep ie j  p rz y m u s ,  o b o w ią z u ją c y  w s z y s tk i c h  n a r z e ­
czonych ,  w y k a z a n ia  się  ś w ia d e c tw e m  p o rad n i  do tego  p o w o ła ­
nej,  że  ich s tan  z d r o w ia  nie budzi  ż a d n y c h  o b a w  ze  w z g lę d u  na 
m a łż e ń s tw o .  G d y b y  jed n a k  n a rz e c z e n i  pom im o b r a k u  p o t r z e b ­
n y c h  k w a l i f i k a c j i  cłicieli się p o łą c z y ć  w 'ęzłem m ałż eń sk im ,  m u ­
s ia ło b y  bo d a j  iedno  z n ich  p o d d ać  się  s te ry l izac j i .

W  d y s k u s j i :  Kol. B o c h e ń s k i  z a u w a ż a ,  że  p rob lem  o m ó­
w io n y  p rz e z  p re le g e n tó w  in te re so w a ł  sp o łe c z e ń s tw a  już w  da le-
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k i a  s t a ro ż y tn o śc i .  W sB ak  o b o w ią zu jąc e  w S p a rc ie  p ra w o  t r a c e ­
nia  n o w o ro d k ó w  m niej w a r to ś c io w y c h  z d ą ż a io  do u t r z y m a n ia  p o ­
t o m s tw a  z d r o w e g o  i silnefft,  a w ięc  m ia ło  ten sam  cel, do k t ó ­
rego  zd ąża  o b o w ią z u ją c e  od 1. I. 1934 w N iem czech  pr&wo s t e ­
ry l izac j i ,  z tą  różn ićą ,  że  to o s ta tn ie  u w zg lęd n ia  m e ty lk o  wad?' 
s o m a ty c z n e ,  ale  i p sy c h ic z n e  j ed n o s te k  skazanfcch na s t e r y l i z a ­
cję . Podziela* w  zupełnośc i  s łu sz n e  z a p a t r y  w ąń ia  p. R e k to r a  S i e ­
r a d z k i e g o ,  'że s p r a w a  ta  ze  s t a n o w is k a  in te re su  P a ń s t w a  
P o lsk ie g o  w y m a g a  z n a sz e j  s t r o n y  b a cz n e j  uw ag i  i śc is łe j  o b s e r ­
wacj i ,  a b y ś m y  na p o d s ta w ie  d o św ia d c z e n ia  innych  mogli  w  razie  
p o t r z e b y  z a j ą ć  n a le ż y te  s tan o w isk o .  J e s t  to tern ba rdz ie j  w s k a ­
zane , g d y ż  na  w ie le  p r o b le m ó w  ze s p r a w ą  tą  z w ią z a n y c h  n a u k a  
n a sz a  dzi-siaj je s z c z e  nie m o że  d ać  z d e c y d o w a n e j  odpow iedzi .  
Ju ż  s a m  p ro b lem  dz iedz icznośc i  w y m a g a  wielu badań ,  
k t ó r e b y  jego  n ie ja sn e  s t r o n y  m o g ły  w y św ie t l ić .  W ie m y  np., że  
w łańcuchu  d z ied z iczen ia  p e w n y ch  w ad  m o g ą  is tn ieć  pew ne  ogn i­
w a  z d ro w e  i zdolne,  a  więc jed n o s tk i  n ieupoś ledzone ,  k tó re  nie­
jed n o k ro tn ie  w y ró ż n ian ą  się  w y b i tn ie  w ie lk im  ta len tem  i k tó re  
p r z y s ł u ż y ł y  się b a r d z o  do d a tn io  n ie ty lko  sw e m u  sp o łe cz eń s tw u ,  
ale  n a w e t  całe j  ludzkości .  N a u k a  eugenik i  j ak o  n a u k a  n o w a  w y ­
m a g a  ró w n ie ż  j e s z c z e  wielu  badań ,  u m o ż l iw ia jąc y c h  u jęc ie  jej 
w  sp o só b  n a le ży ty .

S ta n o w is k o  ś w ia t a  lek a rsk ieg o  w o b e c  ty ch  zag a d n ie ń  je s t  
b a rd z o  o d p ow iedzia lne ,  g d y ż  z a s ad n icz o  na w y n ik  d e cy z j i  w p ł y ­
w a  p rz ec ie ż  o rz ec ze n ie  l ek a rsk ie .  D o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d c z e ­
nia,  jak ie  p o czy n i ł  św ia t  l ek a rsk i  n iemiecki,  d o w o d z ą  niezbicie,  
że  is tn ie je  i zach o d z i  c a ły  s z e re g  okoliczności ,  k tó r y c h  u s t a w a  
d a n a  nie obe jm uje ,  bo ich też  p rz e w id z ie ć  nie m ogła .  M n o ż ą  się  
z a t e m  k o m e n t a r z e  do u s ta w y ,  b y  ją  uzupełn ić .  Nie u lega  w ą tp l i ­
wości ,  że  t r w a ć  to fnalz ie  je s z c z e  dtugo.

C o do p o dobne j  u s t a w y  w  n a sz em  p ań s tw ie ,  g d y b y  czynn ik i  
d e c y d u ją c e  u z n a ły  za  k o n iec zn e  i stosownie ją  w p ro w a d z ić ,  to 
d o b r z l b y  byi&o, a b y  św ia t  leka rsk i  już obecn ie  z a ją ł  się  tą  s p r a ­
w ą  g ru n to w n ie  i p r z y g o to w a ł  o d p o w ied n i  m a te r i a ł  o p a r ty  n ie ­
ty lk o  na  o b e cn e m  d o św iad czen iu ,  a le  rówmież na w ła sn e m  sp o ­
s t r z e g a n iu  p r z y p a d k ó w  w  z a k ła d a c h  leczn iczych .  Maiterjał  taki 
p o s łu ż y łb y  w  raz ie  p o t r z e b y  p rz y s z łe m u  u s t a w o d a w c y  do n a le ­
ż y te g o  o p r a c o w a n ia  i u jęc ia  p rz e p i só w  u s ta w y .

J e s t  to tein  b a rd z ie j  w s k a z a n e ,  p o n iew aż  jak  w y ż e j  w s p o m ­
niano, lek a rz  w  danej  k w e s t j i  j e s t  b a rd z o  z a in t e r e s o w a n y .  S z c z e ­
gólnie  d o ty c z y  to g inekologa .  U s ta w a  n iem ieck a  u z n a je  s t e ­
ry l iz ac ję  ty lk o  p r z y  p o m o c y  zab ieg u  o p e r a c y jn e g o  z p o z o s ta ­
w ien iem  g ru c z o łó w  p łc io w y c h  i p o d k re ś la ,  że  zab ieg  win ien  b y ć  
w y k o n a n y  p rz e z  o d p o w ied n ich  l e k a r z y  i w  od p o w ied n ich  z a ­
k ła d a c h  p rz ez  rząd  w s k a z a n y c h ,  w1 2 ty g o d n ie  po d ecy z ji  sądu .  
U s t a w a  p o d k re ś la ,  że  z ab ieg  nie powdnien n a r a ż a ć  ż y c ia  ch o re j  
i d a w a ć  g w a r a n c j ę  pewnośrci. A w ie m y  p rzec ież ,  że  żad e n  z z a ­
b ieg ó w ,  m a ją c y c h  na  celu s te r y l i z a c ję  k o b ie ty ,  nie je s t  b e z ­
w zg lęd n ie  p e w n y ,  ani też  nie w y k lu c z a  m o ż l iw o śc i  po w ik łań  
sz k o d l iw y ch  dla ży c ia .  N a w e t  u sun ięc ie  obu t r ą b e k  i k l in o w ate  
w y c ię c ie  m ięśn ia  t rzo n u  m a c ic y  tej p e w n o śc i  nie daje ,  o czem  
św ia d c z ą  p rz y p a d k i  k a z u i s ty c z n e  o g ło szo n e  w  p iśm ienn ic tw ie .  
W  raz ie  w ię c  z a w o d u  lek a rz  d a n y  p o p a d a  w  konfl ik t  n ie ty lk o  
z chorą ,  ale  ró w n ie ż  z u s ta w ą .  O p o d a n y m  p rz e d  rok iem  p rz e z  
O t to w a  sp o so b ie  s t e ry l iz ac j i  z a p o m o c ą  k l in o w a te g o  w y c ię c ia  ro ­
g ó w  m a c ic y  w r a z  z t r ą b k a m i  i p o k r y c ia  b a rd z o  g ru n to w n ie  
o t r z e w n ą  w r a z  w ię z a d te m  o b lem  nie m o żn a  je s zc ze  w y p o w ie ­
dz ieć  s t a n o w c z e g o  zd an ia  w o b e c  z b y t  k ró tk ie g o  czasu .

A co m a  rob ić  g ineko log  w  p r z y p a d k a c h ,  k tó r e  po d o k lad n e m  
zb ad a n iu  n a r z ą d u  ro d n eg o  o k a ż ą  się  jako  n iezdo lne  do za jśc ia  
w  ciążę, c z y  to sp o w o d u  n ied ro żn o śc i  t r ąb e k ,  z a ro śn ię c ia  jam y  
m ac icy  i t. p. T e  i inne w ą tp l iw o śc i  w y m a g a j ą  g r u n to w n y c h  s tu ­
d ió w  i n a le ż y te g o  p rz e m y ś le n ia  ca łego  prob lem u .

Kol. F e l s  w s p o m in a  o p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  po w y c ięc iu  
p r z e w o d ó w  n a s ie n n y c h  p rz e z  p r z e sz ło  d w a  m ie s ią ce  s t w i e r d z a ­
no je s z c z e  ż y w e  plem nik i  w  nasieniu ,  z d o ln o ść  p łc io w a  b y ła  
u t r z y m a n a ,  jed n a k  libido i o r g a f t n m  o s łab ione  i j sk ró c o n e .

W  d a ls z y m  c i K u  d y sk u s j i  p r z e m a w ia j ą  K o le d zy :  L i e b li a r t, 
W ę g r z y n o w s  k ł ,  N o1 w i i c  k  i, S  c h n e k. L a s k o  wi n i c k i 
i A l e k s a n d r o w i c z .

S e k r e ta r z :  Ju lia n  P a p ie rk o w sk i .

P r o t o k ó ł  XI I  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y t e g o  
d n i a  5 kw ie tn ia  1935 r.

P r z e w o d n i c z ą c y : Kol. A. P o  li o r e c k i .

1. Kol. H i p p  p rz e d s ta w ia  i o m a w ia  p r z y p a d e k  s k r ę tu  sieci.
P r z y p a d e k  d o ty c z y  c h ło p c a  12-letniego, p rz y w ie z io n e g o  z ob ­

ja w a m i  o s t r e g o  z a p a le n ia  w y r o s t k a  robaczkow ego .  P o n a d to  
s tw ie rd z o n o  b ra k  p ra w e g o  j ą d r a .  Ze w z g lę d u  ma dość  ciężki s tan  
o g ó ln y  p r z y s t ą p io n o  n a ty c h m ia s t  do zabiegu.

W  czas ie  o p e rac j i  zna lez iono  dość  silne zro-st# d o o k o ła  j e ­
lita  ś lepego ,  sam o  jeli to  p r z e k r w io n e  i zg ru b ia łe .  W y r o s t e k  r o ­

b a c z k o w y  ró w n ie ż  w z r o s ta c h  i '"zgrubiały. P o n a d to  s tw ie rd z o n o  
j b e c n o ś ć  p r a w e g o  j ą d r a  w e  fa łdz ie  o t r z e w n o w y m  ro z p ię ty m  nad  
ta le rz e m  b io d ro w y m  p r a w y m  o ra z  Ew zag łęb ien iu  jęoug lf i U  is tn ie ­
nie .g u za  dość  tw a rd e g o ,  n ie reg u la rn ie  w y d łu żo n eg o ,  c zę śc io ­
w o  z ro śn ię te g o  z o toczen iem ,  k tó r y  po w y łon ien iu  go n a z e w -  
n ą t r z  o k a za ł  się s k r ę c o n ą  k i lk a k ro tn ie  siecią, z dość  d a leko  po- 
sun ię tem i  zm ianam i m a r tw ic z e m u

U sunię to  w y r o s te k  ro b a cz k o w y ,  w y k o n a n o  k a s t r a c j ę  p r a ­
w o s t ro n n ą  o ra z  wycięts j  s k r ę c o n y  odcinek  sieci , z a ło żo n o  dren  
do j a m y  D oug lasa ,  p o czem  z a s z y to  jam ę  b r z u s z n ą**^

W y c i ę t y  odc inek  sieci p r z e d s t a w ia  się  jako  t w ó r  p o d łu żn y  
d ługośc i  ponad  20 cm, s z e ro k o śc i  o W o  6 cm, sk r ę c o n #  sz e śc io ­
k ro tn ie  dooKoła sw e j  osi długie j.

D z iecko  opuśc i to  szp ita l  w y le cz o n e .  P r e l e g e n t  o m aw ia  n a ­
s tę p n ie  ró ż n o ro d n y  m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  sk rę tu  sieci, d ia ­
g n o s ty k ę  różniczkowiM  o ^ z  p o d k re ś la  rz a d k o ść  W y s tęp o w an ia  
sk rę tu  sieci w  w o lne j  jam ie  b r z u sz n e j  z w ła s z c z a  u dzieci .

( P r ą c a  u k a ż e  się w  ca łośc i  w Po lsk im  P rz e g lą d z ie  C h i ru r ­
g icznym ).

2. Kol. M i e r i  e c k i w y g ła s z a  w y k ł a d  p. t. „Zaw ód  
a skó ra " .  (R zecz  p rz e z n a c z o n a  w całośc i  do d ruku) .

W  d y s k u s j i :  Kol. S t e u z e 1. Chffroby z a w o d o w e  ną skó rze ,  
w y s tę p u ją c e  m aso w o ,  o b s e r w o w a łe m  w  R a w ie  R usk ie j  w  d u ­
żej fa b ry c e  Po lsk o -B e lg i j sk ie g o  T o w a r z y s t w a  Im p reg n ac j i  D r z e ­
w a .  Ja k o  p. o. lek a rz  n a c z e ln y  K asy  C h o ry c h  >v, R a w ie  R usk ie j  
w  roku  1933 z a rz ą d z i łe m  z b ad a n ie  r o b o tn ik ó w  z a t ru d n io n y c h  
w  te jże  .‘faJytyce, k t ó r a  im p re g n u je  p o d k ł a d y  k o le jow e  (szwele) 
pod c iśn ien iem  m a s ą '  ch em iczną ,  sk ł a d a j ą c ą  się ze  z w ią z k ó w  r o ­
p y  n a f to w ej .  N a jw ię k s z y  tego ro d z a ju  z ak ła d  p r z e m y s ł o w y  na 
te r e n ie  M ałopolski,  z a t r u d n ia j ą c y  800 do 900 ro b o tn ik ó w  d a w a ł  
n a jw ię k sz ą  ilość c h o ry ch  ta m te j s z e j  U bezp ieczaln i .

W p r o s t  r e w e la c y jn y  by l  r e z u l ta t  tego  m aso w eg ó j  z b ad a n ia  
ro b o tn ik ó w .  W y n ik i  b a d a ń  g r u p o w a ły  się  ty lko  w  d w ó c h  k ie ru n ­
kach. G ru p a  p i e r w s z a  o b e jm o w a ła  z m ia n y  ściś le  f izyczne ,  w  o k o ­
l icy  n ad  s t a w e m  b a r k o w y m  po obu  s t ro n a ch .  A w ię c  z g ru b ie ­
nia i narctśla tk a n k o lą c z n o w e  lub t łu s z c z o w e  nad m ięśn iem  ua- 
r a m ien n y m . W  tein m ie jscu  b o w ie m  uc isk  n o sz o n y c h  p o d k ła d ó w  
k o le jo w y c h  p o z o s ta w ia ł  po sobie  zn am ię  reak c ji  tkank i  łączne j  
p o d sk ó rn e j .  W y g lą d  obu s t a w ó w  b a r k o w y c h  z od leg łośc i  1 do 2 
m e t r ó w  b y ł  p odobny ,  ja k b y  n a ram ien n ik i  lub „ e p o le ty "  s y m e ­
t r y c z n e  n o w o t w o r ó w  d o b ro t l iw y c h  nad obu b a r k a m i . i t e k ó r a  nad 
term z g ru b ien iam i b y ła  n iezm ien iona .  G ru p a  d ru g a  o b e jm o w a ły  
z m ia n y  c h o ro b o w e  na  obu " łę k a c h  i na tu łow iu  od p rzodu .  Z m ia ­
ny" te  pod p o s ta c ią  c ie m n o -b ru n a tn y c h  z a b a r w ie ń  s k ó r y  wielko 
śc i so c z e w ic y  do w ie lkości  j e d u o g ro s z ó w k i  i m n ie jsz e  obe jm o  
w a ł y  te  częśc i,  k tó re  się  s t y k a ły  z p o d k ła d a m i  k o le jo w em i im- 
p re g n o w a n e m i  m a s ą  ch em iczn ą .  T e r  lub m a s a  c h em iczn a  p o c h o ­
dzen ia  sm o ło w e g o  i ro p y  n a f to w e j  stoi w  śc is ły m  z w iąz k u  
„z  n o w o tw o ra m i  ,parafiii»weimi“ i „ rak a m i  p a ra t i i io w em i" .

R z ec z  ta, sp o łeczn ie  m a  duże  z n ac ze n ie  w  z ap o b ieg an iu  no ­
w o tw o ro m  wogóle,  a rak o m  w  szczególnośc i .

Kol. F e l s  w idz ia ł  u p i e k a rz a  w y p r y s k  rąk , k tó r y  w y ­
s tę p o w a ł  z a w s z e  w  p o rz e  z im o w e j ;  w y p r y s k  ten b y ł  o p o rn y  na 
leczenie,  a  z n a s ta n ie m  w io sn y  znika ł .  Inny p iek a rz  d o s ta je  w y ­
p r y s k u  rą k  ty lk o  w  p e w n y c h  o k re sac h ,  pom im o, że  p r a c u je  z a ­
w s z e  w  tych  s a m y c h  w a ru n k a c h .  P r o s i  o w y ja ś n i e m e  tego  z j a ­
w iska .

W  d a ls zy m  ciągu d y sk u s j i  p r z e m a w ia  Kol. L e s z c z y ń s k i .
O d p o w ia d a  Kol. M i e r z e c k i .

S e k r e t a r z :  Julian  P a p ie rk o w sk i .

P r o t o k ó ł  XIII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y t e g o  
d n i a  12 k w ie tn ia  1935 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Kol. W .  C z e r n e c k i .

1. Kol. P r e z e s  w y g ła s z a  d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  p o św ięco n e  
p a m ię c i  ś. p. Prof .  Dra A n to n ie g o ł  G lu z iń sk ieg o ,  C z ło n k a  H o n o ­
ro w e g o  Lw. T - w a  Lek.,  z m a r łe g o  onegdaj  w  W a r s z a w ie .

P o d n io s łeg o  p rz em ó w ien ia  Kolegi P r e z e s a  z eb ran i  w y s łu ­
chali  w  skupien iu  s to ją c  i uczcil i pam ięć  Z m a r łeg o  d w u m in u to -  
w e m  m ilczeniem .

2. P o k a z  f i lm ó w  n a u k o w y c h  z  I n s t y tu tu  L e k a r sk o -K in e m a -
to g ra f ic zn e g o  U n iw e r s y te tu  w B erlin ie:

a) k r ą ż e n ie  k rw i  w n a c z y n ia c h  w ło so w a ty c h  żaby ,
b) o d d y c h a n ie  —  część  t rzecia ,
c) to k s y c z n e  dz ia łan ie  s t r o f a n ty n y  na  s e r c e  ż ab y ,
d) w p ł y w  kofe in y  na  n a c z y n ia  w ło so w a te ,
e) w p ł y w  a d re n a l in y  na  n a cz y n ia  p ł e tw y  żab y ,
f) d z iw y  ż y c ia  w  p a ń s tw ie  rośl innem ,

g) p r e p a r a t  s e r c a  i p łuc  w e d łu g  S ta r l in g a ,
li) p i e r w s z y  o k re s  p o ro d o w y ,
i) kon ik  po lny  i św ie rsz cz .

S e k r e ta r z :  J u lia n  P a p ie rk o w sk i .
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T o w a r z y stw o  L ekarsk ie Ł ódzkie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 27 m a rc a  1935 r.

P o k a z y  cho rych .
1. Kol. B e n d e r  p rz e d s ta w i i  m e ż c z ^ n e ,  lat 52, k tó r y  od  

k i l k u  lat cierpiał na  bóle g ło w y .  Bóle te  daw nie j  nie b y ł y y z b y t  
silne i d a w a ły  sic; ła tw o  op an o w ać .  W  c iągu o s t a tn i e jH  roku po ­
w i ę k s z y ł y  Kię znaczn ie ,  a w ciagił  o s ta tn ich  miesięcy  1934 r. b y ły  
b a r d z o  s i lne ;  bóle  te zupełn ie  nie u sp o k a ja ły  się pod w p ły w em  
ró ż n y c h  ś ro d k ó w ,  k tó re  c h o ry  z a ż y w a ł .  Jednocześn ie  w ciągu 

lo ś ta tn iego  p ó ł ro cz a  w y ra ź n ie  w y s tą p i ły  o b jaw y  n iedom ogi  k r ą ­
ż en ia :  c h o ry  z a u w a ż y ł  p o s tę p u ją c ą  s in icę  w arg ,  o d czu w a ł  d u sz ­
n o ść  wysiłkowtą, p e łn o ść  w nad b rzu szu ,  m a ło  oddawał*  moczu, 
o s ta tn io  w y s tą p i ły  obrżęk i  k o ń c zy n  dolnych .  N a  z Ą y k le  lecze ­
n ie  n a se rc o w e  (n a p a r s tn ic a  i t. d .L jo d d z ia ły w a ł  b a rd zo  słabo. Od 
k i lku  m ies ięcy  leża ł  w łóżku. P re leg e n t  w idz ia ł  c h o reg o  w końcu  
g r u d n ia  zesz łeg o  roku  w ś ró d  ob jaw ó w  d a leko  posunię te j  ro z e d ­
m y  płuc  i c iężk iego  o k re su  n iedom ogi k r ą ż e n ia :  w y b i tn a  s in ica  
w a rg ,  podniebienia ,  uszu, d u szn o ść  s p o c z y n k o w a  i w y s i łk o w a ,  
w ą t r o b a  w y ś la w a ła  na  4 pa lce  spod  tuku żeb row ego ,  silne o b rz ę ­
ki k o ń c z y n  do lnych ,  m ało  o d d a w a ł  m oczu, m ia ł  si lne bóle g łow y.  
W  m oczu  o b jaw y  z a s to in o w e  p r z y  c ięża rze  g a tu n k o w y m  1023. 
M ocznik  we krw i p ra w id ło w y .  O p ie ra ją c  się na p r a c y  a m e r y ­
k a ń sk ie g o  a u to r a  H e n d e rso n a  o leczu iczem  d z ia łan iu  nak łu c ia  
lęd źw io w eg o  w  p rzeb iegu  n iedom ogi k r ą ż e n ia  z wysBkiem  c iśnie­
niem  ż y ln em ,  z a s to s o w a ł  p re le g en t  nak łu c ie  lęd źw io w e ;  po w y ­
p u szczen iu  20 c m 3 p ły n u  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o ,  s ta n  cho reg o  
uległ  w y r a ź n e j  p o p raw ie .  Bóle  g ło w y  u s tą p i ły  zupełnie.  C h o ry  po 
u p ły w ie  2 ty g o d n i  lecaenia  n a p a r s tn ic ą  m ógł w róc ić  do p r a c y  z a ­
w odow ej .  O b s e rw a c ja  3 - in ie s ięczua  w y k a z a ł a  d a ls zą  popraw ę.  
O b ecn ie  j e s t  n iez n ac z n a  s in ica  w ąrg ,  lekko  p o w ię k sz o n a  w ą t r o ­
ba,  u s tą p i ły  n a to m ias t  zupełnie  bóle g łow y ,  d u szn o ść  i obrzęki.  
C h o r y  o t r z y m u je  o k re so w o  m ałe  d a w k i  n a p a r s tn i c y  i jes t  z d o ln y  
do p ra cy .

2. Kol. J a n i k :  „N o w o cze sn e  leczen ie  z ła m a ń " .
W  d y s k u s j i  z ab ie ra ł  g łos kol. K u n i  g.
3. Kol. L e  w e n  f i s z :  „ R e n fg e n o te ra p ja  u k ła d u  roś linnego".

S e k r e ta r z :  Dr. B. Czaplicki .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 3 k w ie tn ia  1935 r.

Kol. J e l e n k i e w i c z  N. w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t . : „Z k a z u i s t y -  
k i  t e g o ro czn e j  ep id em ji  duru  b rzu szn e g o " .

N a w s tęp ie  p re le g en t  d a je  w  z a r y s i e  c h a r a k te r y s ty c z n e  cgai 
c h y  ro z p o zn a w c ze  i kl in iczne  duru  b rz u szn eg o ,  o m aw ia  t ru d n o ­
ści  rpźpoznąW cze, p r z y t a c z a  wdclorakość  i w ielopostacioWbŚG* 
objaw ów,-  R o z p o zn a n ie  duru  n a p o ty k a  c zasam i  na wielkie  t r u d ­
nośc i  ze w zg lęd u  na m a łe fo b . iaw y  m ie jsco w e  a d użą  ilość o b ja ­
w ów  to k sy c z n y c h .

S z c ze g ó ło w o  o m a w ia  12 przypadków* k a z u i s ty c z n y c h  sp o ­
s t r z e g a n y c h  p o d c za s  z esz ło ro czn e j  ep idem ji :

1) p r z y p a d e k  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  z  d o d a tn im  o d c z y n e m  
W id a la  1:100 i 1:200, z o b ra ze m  k rw i :  c ia łek  b ia łych  3.600,, pa-  
ł e c z k o w a ty c h  l,5"/o, se g m e n to w a n y c h  76“As k w a so c h ło n n y c h  J°/o, 
l imfocytów ' 18.5™ i m o u o cy tó w  2 % . P r z y p a d e k  o d ró ż n ia ł  się  
m a łą  i lością  ob jaw ó w  m iS s c o w y c h .  C h o ra  z m a r ła  po 4 - ty g o d n io -  
w y m  p o b y c ie  w szpita lu .  lKva dni p rzed  śm ie rc ią  s tw ie rd z a ło  się  
w p łu ca ch  z n a c z n e  z ao s t rz en ie  szm erów ' o d d e ch o w y c h  o b u s t ro n ­
nie  i t a rc ie  op łu cn o w e  po s t ro n ie  lewej z t y lu  i w litiji p a ó n W e j  
lew'ej. R o z p o zn a n ie  z o s ta ło  p o tw ie rd z o n e  se k c y jn ie ;

2) p r z y p a d e k  ostnelgo zapa len ia  w y r o s t k a  ro o a c zk o w e g o  
u ' ch ło p ca  U - le tn ic g o  W p rzeb ie g u  duru  b rzu szn e g o .  Z a s to s o w a n o  
leczenie  z K E r w a w c z e .  C h o ry  zo s ta ł  w y p isa n y  ze szp i ta la  po 
u p ły w ie  m ie s ią ca  j ak o  zupełnie  z d r o w y *

3) p r z y p a d e k  d uru  b r z u s zn e g o  o p rzeb ieg u  s e p t y c z n y m  u k o ­
b ie ty  46-ic tn ie j  z  ro p o m o c z e m ;

4) n i e t y p o w y  p r z y p a d e k  d u ru  u oso b n ika  lat 24, s z c ze p io n e g o  
p rz e d  ro k ie m  iv w o jsk u ;

5) p r z y p a d k i  d uru  w  łą czn o śc i  z  innem i -chorobami z a k a ż -  
n e m i;  p re le g e n t  s t a r a  się w y ja śn ić ,  jak  z a c h o w u je  się  u s t ró j  z a ­
k a ż o n y  d u re m  w  s to su n k u  do in n y ch  zarazków '.  W  o k re s ie  n a j ­
w y ż sz e g o  (nasilenia c ie p ło ty  us t ró j  jes t  opoi 'uy  na  inne z a k a ź n e  
sp raw y M h ia to m iaś t  w sp ó łis tn ien ie  s p o ty k a  s ię  n a jczęśc ie j  w o k r e ­
sie  w y lę g a n ia  i zd ro w ien ia .  R ó ż a  m oże  z d a r z y ć  się  w k a ż ­
d y m  o k re s ie  duru  i co n a jb a rd z ie j  z a jm u jące ,  p o z o s ta je  be<z 
Wpływu na leukopenję .  P re le g e n t  o m aw ia  d w a  p r z y p a d k i  duru . 
w p rzeb ieg u  k tó ry c h  w y s tą p i ła  rózaj twra rzy .  W  d a ls z y m  c iągu 
o d c zy tu  p re le g en t  o m aw ia  sze ść  p r z y p a d k ó w  p łon icy  w p o łą c z e ­
niu z durem .

O m a w ian e  p rz y p a d k i  b y ły  i lu s t ro w an e  p o k a ze m  przeb iegu  c ie­
p ło ty  na  ek ran ie .

W  d y s k u s j i :  Kol. W  o 1 f s o n z ap y tu je ,  jak  się  z a c h o w y w a ł  
o b ra z  k rw i  c h o ry c h  n a  p łon icę  i d u r  b rz u szn y ,  pod w zg lędem  
e o zynof i l j i ;  co do p r z y p a d k u  z ro p o m o cz em  w y r a ż a  w ą tp liw ość ,  
c z y  m o żn a  go u w a ż a ć  z a  nawTÓt, jeżeli  w p o p rz ed n ich  o k r e ­
sa c h  o d c zy n  W id a l a  by ł  u j e m n y ;  w y s tę p o w a n ie  od czy n u  W id a la  
dop iero  w n aw ro c ie  u w a ż a  z a  rzecz  niezWyklą .  W  z w iąz k u  ze 
w zm ian k ą  o o b jaw ach  m ie jsc o w y ch  w' durzę ,  uw aża ,  ż e 'k l in ic z n ie  
trudno  obecnie  m ów ić  o o b jaw ac h  m ie jsco w y ch ,  chylba [jeżeli się  
o b se rw u je  k rw o to k  k i s z k o w y ;  w szy s tk ie  inne o b jaw y ,  ja k  g o ­
rączk ę ,  p o w iększen ie  ś ledz iony ,  ró ż y c z k ę  należy* u w a ż a ć  za  *ohja- 
w y  ogó lnego  zakażen ia .

Kol. K o k o t ę  k — w sp ra w ie  p r z y p a d k u  prosówrki, p rzeb ie ­
g a ją c e j  pod p o s ta c ią  duru.  Co do n a r a s t a n ia  o d czy n u  W id a la  
1:206, to jes t  to w g ra n ic a c h  n o r m y ;  nie z g a d z a  się z tw ie rd z e ­
niem p re leg en ta ,  a h y  leukopeiija  p rz e m a w ia ła  ty lk o  z a  durem . OB 
w d u ra e  nie j e s t  p rz y sp ie szo n e ,  w ynos i  od 50 do 90 minut. Objaw 
o p a sk o w y  w d u rz ę  j e s t  dodatn i .

Kol. 11 e 1 s o u —  w z w iąz k u  z p r z y p a d k ie m  p ie rw sz y m  —  
n a le ży  w p rzeb iegu  sc h o rz e n ia  śledzić  o b ra z  k rw i ;  t rzeb a  k i lk a ­
k ro tn ie  b a d a ć  krew' m o rfo lo g iczn ie ;  sp a d e k  leukocytów ' je s t  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  d la  p rosów ki.

Kol. T  e u e n b a u m z a p y tu je  w sp ra w ie  p ie rw sze g o  p r z y ­
pad k u ,  ja k  p rz e d s t a w ia ły  s ię  w y w ia d y  w k ie ru n k u  g ru ź l icy  u ro ­
dz in y  chorej ,  c zy  b y ły  d o k o n y w a n e  p ró b y  tuberku l inow e,  czy  
b y ła  b a d a n a  p lwocina.

W  o d p o w ied z i:  p r e l e g e n t .
Kol. W o l f s o n o w i :  1) c ia łk a  kwra so ch ło n n e  b y ły  obecne 

we w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  p ło n icy  z d u re m ;  2) p re le g en t  u w a ­
ża, że  o d czy n  W id a la  m oże  z jaw ić  s ię  p o d c za s  n a w ro tu ,  t a k s a m o  
jak  m o że  się  w cale  nie z ja w iać  lub z ja w ia ć  się  p ó źn o  w k a ż d y m  
o k re s ie  d u ru  lub zd row ien ia .

Kol. K o k o t k o w i :  1) w sp ra w ie  n a r a s t a n ia  o d czy n u  W id a ­
l a :  dla  s z p i ta la  Państw'.  Zakł. H ig ien y  o k re ś la  z w y k le  o d c zy n  W f-  
d a la  do 1 :2Q0, d a lsze  u w zg lęd n ia  ty lk o  na  spe c ja ln e  ż ą d a n ie ;  2) 
p r z y  leukopeuji  w  r ó ż y  n a le ż y  m y ś leć  o d u rz ę ;  są  op isane  p rz y p .  
ro p n eg o  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w eg o  u dzieci , w k tó r y c h  na p o d ­
s taw ie  leukopeuji  w y k r y w a ł o  dum; 3) OB —  o p ie ra  się na  114 
p r z y p a d k a c h  o p r a c o w a n y c h  łączn ie  z kol. L e w i n e m ;  4) objaw  
o p a sk o w y  w  d u rz ę  z ja w ia  się ty lk o  w p rzeb iegu  k rw o to c zn y m ,  
n iekonieczn ie  n a to m ia s t  z ja w ia  się p o d czas  k rw o to k u  k iszk o w eg o  
lub p rzed  k rw o to k iem .  P re le g e n t  p rz ed  k rw o to k iem  n a to m ia s t  
widzia ł ,  zgo d n ie  z innym i a u to ram i,  p rz e j ś c io w y  w z ro s t  c iśn ie­
n ia  k rw i i zn ik an ie  tę tn a  dwmbitnego.

Kol. I t e l s B i o w i :  z a g a d n ie n ie  p o s tę p u ją ce g o  sp a d k u
leukocy tów  » ty m  p r z y p a d k u  nie by to  b a d a n e ;  ob raz  «I>yl t y p o w y  
dla o s t re j  g ru ź l icy ,  jak się p o tem  okaza ło .

Kol. T  e n ejfrb a u m o w i: nie b y t y  rob ione  b a d an ia  w k ie ­
runku  g ru ź licy ,  gdyż- o g ru ź l icy  nie m y ś lan o  ze w zg lęd u  na b ra k  
o b jaw ó w  m ie jsd o w y ch  i d oda tn i  o d c z y n  W id a la .  R o zp o zn a n ie  
g ru ź l icy  u s ta lo n o  jed y n ie  na  p o d s ta w ie  d a n y c h  z sekcji .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w  dniu 24 k w ie tn ia  1935 r.

1. Kol. ,N. H a ł t r e c b t  p rz e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  l is za ja  c z e r ­
w o n eg o  p ła sk ie g o  ( l ichen  ruber  p larms) ś lu z ó w k i  j a m y  ustne j  
u chorego  z  j c d n o c ze sn c m  licheti corneus  o b tusus  i l ichen h y p er -  
t roph icus  na lew e m  podudziu .

2. Kol. N. H a ł t r e c b t  wspó ln ie  z Kol. A. K i y ń s k i m  
p rze d s ta w i ł  p r z y p a d e k  lichen ruber p lanus  ś lu z ó w k i  j a m y  ustnej.

3. Kol. M i n c  w y g ło s i ł  o d c z y t  p, t , ; „P r z y p a d e k  c h o ro b y  
C ushinga" .  ( P r a c a  u k a ż e  się  w  d ruku) .

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g łos kol. T u r y n ,  K l o z e n b e r g ,  
I t e l s o n ,  K r y s z e k ,  L e w e  n f i s z  i p r e l e g e n t .

Kol. T u r y n  z a s ta n a w ia  się nad  czę s to śc ią  o s ta tn io  sp o ­
s t r z e g a n y c h  i o p i sy w a n y c h  p r z y p a d k ó w  zesp o łu  C u sh in g a  a  nie- 
l icznem i o b se rw a c ja m i  s a m eg o  C ush inga ,  k tó r y  w ciągu  la t  p r a ­
wi ep^Jj  zeb ra ł  ich ty lk o  14. R ó żn ica  ta  p o legą  zd an iem  kol. T. 
na m nej k la sy f ik a c j i  s to so w a n e j  p rzez  tego  au to ra .  W  jego  p r z y ­
p a d k a c h  b ra k  m ies iączk i,  szytbszy przeb ieg ,  w iększe  osłabienie
ogólne,  a  glówmie d o d a tn ie  dz ia łan ie  n a św ie t lań  p ro m ien iam i R o e n t ­
gena, k tó reg o  w  p r z y p a d k a c h  z n a n y c h  kol. T. n ie  by ło .  U w aża ,  
że ró żn ica  ta  w y n ik a  z o d m ie n n y c h  zm ian  a n a to m ic zn y c h .  
W  p r z y p a d k a c h  C u sh in g a  p raw d o p o d o b n ie  na  n aśw ie t lan ie  od- 
dzia ływm ją guzki  k o m ó rek  z a sad o c h to im y ch ,  w p r z y p a d k a c h  
innych, m ereagujący-ch  na  to leczenie,  p o d s t a w ą  a n a to m ic z n ą  są  
ro z ro s ty  k o m ó rek ,  k tó r y c h  ho rm o n  wptyw 'a  n a  u k sz ta ł to w a n ie
syh v e tk i  i sk łonnośc i  do s z e re g u  c ierp ień , k t ó r e  o k re ś la  się
o s ta tn io  j a k o  p r z e j a w  bazof i l izm u  k o n s ty tu c jo n a ln e g o .  T en  k o n ­
s ty tu c jo n a l izm  m o żn a  sp o ty k a ć  o wiele  częście j ,  p ro w a d z i  
w końcu  do p o w s ta n ia  sch o rze ń ,  jak  c u k rzy c a ,  nadciśn ien ie ,  o t y ­
łość i ich sku tk i ,  u p o rc z y w e  k a m ic e  ne rkow e.  Sądzi,  Ł4 e  n a  p o d ­
s taw ie  w p ły w u  prom ien i  R o e n tg e n a  m o żn a b y  ró ż n ic zk o w ać  g u ­
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z y  k o m ó re k  z a s a d o c h ło n n y c h  od r o z ro s tu  ty ch  k o m ó re k  w całej  
p rz y sad c e .

Kol. K l o z e n b e r g :  z c h o ro b ą  C u sh in g a  dz ie je  się to sam o, 
co daw n ie j  z n a g m in n e m  zap a le n iem  m ózgu. 1 p rz ed  E conom o 
zn a n e  b y ły  p rz y p a d k i  n a g m in n e g o  z ap a le n ia  m ózg u .  O k a zu je  się, 
że  i daw nie j  w id y w a l iś m y  p rz y p a d k i  c h o ro b y  C ush inga ,  ale 
p r z y jm o w a l i ś m y  je  za  inne sc h o rzen ia ,  jak  d y s t ro p h ia  adiposo-  
gcnita l is ,  cho ro b ę  D e rc u m a  i inne.

R óżn ice  w  o b raz ie  c h o ro b o w y m  zależne  są  od jakośc i  z m ian  
w p rz y sa d c e .  R o z s t ę p y  sk ó rn e  nie są  c zem ś sw o is tem  dla s c h o ­
r z e n ia ;  w id z im y  je z a w s z e  p r z y  g ro m a d z e n iu  się  t łuszczu .  Z a ­
b a rw ien ia  p u rp u ro w e  z a leżn e  są od ilości n a g ro m a d z o n e g o  
ba rw ika .

Kol. 1 1 e 1 s o n w id y w a ł  w p r z y p a d k a c h  c h o ro b y  C u sh in g a  
u dzieci p rz e d w c z e s n e  d o j rze w a n ie  p łc io w e ;  p ó ź n ie jszy  zan ik  
m ies iączk i  j e s t  w y n ik iem  w y c z e r p a n ia  czy n n o śc i  ja jn ików.

Kol. I t e 1 s o n om ówił  p rz y p a d e k  c h o ro b y  C u sh in g a  u m ł o ­
dego osobnika.

Kol. K r y  s z e k m a  w o b se rw ac j i  p r z y p a d e k ,  k tó r y  je s t  pod 
w zg lęd em  o b ja w o w y m  pe łn ie jszy .  S tw ie rd z o n o  b rak  m ies iączk i  
i posun ię te  od w ap n ien ie  k o ść c a ;  bóle k r ę g o s łu p a  n a su w a ły  p ie r ­
w o tn ie  m yś l  o g ru ź l iczem  zap a len iu  k ręg ó w .

Kol. L e w e n f i s z :  P ro m ie n ie  R o e n tg e n a  d z ia ła ją  n ieza leż ­
nie od tego, c z y  m a m y  do c zy n ien ia  z g uzem  c zy  k o m ó rk a m i ;  
w raż l iw em i  na p rom ien ie  R o e n tg e n a  są  ty lk o  k o m ó rk i  k w a so -  
c h ło n n e ;  n a to m ia s t  nie są  w ra ż l iw e  na ich d z ia łan ie  k o m ó rk i  za-  
sa d o c h ło n n e  i obo ję tnochłonne .

R e f e r e n t  iv od p o w ied z i .  R zec zy w iśc ie  i daw nie j  s p o t y ­
k a l i śm y  się z p r z y p a d k a m i  c h o ro b y  C ush inga ,  a le  nie w iedz ie ­
l iśm y ,  z czem  rn am y  do czyn ien ia .  R o z s t ę p y  są  jed n a k  sw o is te  
dla  o m a w ia n e g o  s c h o rz e n ia ;  w  in nych  sc h o rze n iac h  z n a w a r s tw ie ­
n iem  t łu szc zu  nie w id z im y  ich. P o w o d e m  z ac ze rw ien ie n ia  są n a ­
c zy n ia  ro z sze rz o n e ,  a  nie obecność  b a rw ik a .

4. Kol. B. H a n d e l s m a n  wspó ln ie  z kol. S. K a } c z a- 
k i e m, W . K r a s o w s k i m  i M. W  e 1 f e w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. 
„O a zb es lo z ie " .

1) A z b es to za  je s t  c h o ro b ą  z aw o d o w ą ,  k tó rą  ja k o  o d m ian ę  p y ­
licy  k rz e m ie n io w e j  n a le ż y  z g ła s z a ć  do w ła d z y  a d m in is t rac y jn e j ,  
ale  za  k t ó r ą  c h o r z y  nie d o s ta ją  o d sz k o d o w an ia .

2) A z b es to za  p o w s ta je  w sk u te k  w d y c h a n ia  p y łu  azbes to w eg o .
3) A zbes t  j e s t  m in e ra łem ,  z a w ie r a j ą c y m  k rz em ia n y ,  z k tó ­

ry c h  w  u s t ro ju  uw a ln ia  s ię  k w a s  k rz e m o w y .
4) P y ł  a z b e s to w y  p rz ez  p ę c h e rz y k i  p łucne  p rz en ik a  do n a ­

c z y ń  ch ło n n y c h  w  p łucach ,  gd z ie  n a s tęp u je  tw o rz en ie  s ię  c ia łek  
azb e s to w y c h .  D la  a z b e s to z y  są  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c ia łk a  azb e s :  
towe, k tó r Ł I s k ła d a ją  s ię  z dw óch  sk ła d n ik ó w :  a) ru sz to w a n ia  igieł 
a z b e s to w y c h  z k w a s u  k rzem o w eg o ,  b) z  o toczk i  'b iałkowej,  z a ­
w ie ra jąc e j  że lazo .  Z c ia łek  a zb e s to w y c h  w y z w a la  się  w o ln a  k r z e ­
m io n k a  i ro z p u sz c z a  s ię  w  c ieczy  u s t ro jow e j.  W s k u te k  d r a ż n ie ­
nia tk an k i  łączne j  k w a se m  k r z e m o w y m  ulega  ona bu jan iu .  T k a n ­
k a  p łu cn a  m a silne p o w in o w a c tw o  do SiCL. B u jan ie  tk an k i  łą c z ­
ne j  m o że  p ro w a d z ić  do zw łó k n ien ia  (m arsk o śc i )  płuc.

5) O b ja w y  f izy k a ln e  m o g ą  nie o d p o w ia d ać  zm ia n o m  w p łu ­
c ach  i d a n y m  ren tg e n o lo g ic zn y m .

6) A z b e s to z a  częs to  ł ą c z y  się  z  g ru ź l icą  p łu cn ą .
7) A z b es to za  j e s t  cho ro b ą  n ieu le cz a ln ą  i n ie d a ją c ą  się  z a ­

t rzym a^.!  P rz e b ie g  je s t  s z y b sz y ,  aniżel i  w  p y l icy  k rz em ie n io w e j .
Kol. W  e 1 f e p o k a z a ł  4 r e n tg e n o g r a m y  c h o ry c h  na azbestozę .
W  d y s k u s j i  kol.  K l o z e n b e r g  z ap y tu je ,  c z y  is tn ie ją  z m ia ­

n y  p r z y  azb e s to z ie  w  g ó r n y m  odc inku  o d d ech o w y m .
Kol. H a n d e l s m a n n  od p o w ia d a ,  że  ż a d n y c h  z m ia n  niema.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 8 m a ja  1935 r.

1. Kol. M. K o c e n i kol. H. M a k o w  e r  w yg łosi l i  o d c z y t
p. t . : „Zagadnien ie  p r z e ta c za n ia  k r w i  iv św ie t le  n o w s z y c h  badań".

Kol. K o c e n om ów ił  p o d s t a w y  teo re ty c z n e  p r z e ta c z a n ia  k rw i ,  
a z w ła s z c z a  sp o s ó b  d z ia łan ia  i lo sy  k rw i  p rz e to czo n e j ,  ro lę  o so ­
cza  i jego  s k ła d n ik ó w  o ra z  ro lę  czy n n ik ó w ,  w y w o łu ją c y c h  z a ­
b u rzen ia  p o  trans fuz j i .

Kol. M  a k o w  e r om ów ił  p o s tę p y  w dz iedzin ie  techniki  p rz e ­
taczan ia ,  jego  w s k a z a n ia  i p r z e c iw w sk a z a n ia  o ra z  w y n ik i  w  ró ż ­
n y c h  d z ia łach  m e d y c y n y  (ze szcze g ó ln e m  uw zg lęd n ien iem  lmu- 
no tran s fu z j i ,  p o w ik łan ia  i n ieb ezp ie cz eń s tw a  p rz e ta c z a n ia ) .

N a zak o ń c ze n ie  kol K o  c e n  om ów ił  s p r a w y  g ru p o w e  i s p r a ­
wę o rg a n iz ac j i  d a w c ó w  u n as  i n a  te ren ie  m ię d z y n a ro d o w y m .  
( P r a c a  u k a ż e  s ię  w  d ruku) .

W  d y s k u s j i :  Kol. R y d e r  z ap y tu je ,  c z y  nak łu c ie  s e rc a  robi 
s ię  ig łą  g rubą ,  c z y  zab ieg  ten  j e s t  o b o ję tn y  i c z y  n ie  u s z k a d z a  
s e r c a ;  da le j  z ap y tu je ,  j a k ą  i lość k r w i  m o ż n a  p o b ie ra ć  od je d n e ­
go d a w c y  i u w aża ,  że  m a ło  u w ag i  z w r a c a  się  na  los d a w c ó w ;

z a p y tu je  w reszc ie ,  jak  d ługo  p o w in n a  t rw a ć  p r z e r w a  m ięd zy  
j ed n e m  a d ru g iem  p o b ra n ie m  k rw i  u  d a w cy .

Kol. S m o l e ń s k i  z ap y tu je ,  c z y  o d g r y w a  ja k ą ś  ro lę  ró żn i ­
ca  wieku d a w c y  i o d b io rc y  i c z y  u z a w o d o w y c h  d a w c ó w  nie 
n a s tę p u je  z m ia n a  w sk ła d z ie  k rwi.

W  o d p o w ie d z i  kol. K o c e n  z az n a c z a ,  że  m a k s y m a ln a  ilość 
k rw i,  j a k ą  m o żn a  p o b ra ć  u m ę ż c z y z n y  w y n o s i  1200 cm'1 (w a g a  
d a w c y  75— 80 kg) i 700 cm 3 u k o b ie ty  (w a g a  60— 70 k g ) ; ś red n ia  
ilość p o b ran e j  k rw i  w y n o s i  400— 600 cm 3. P r z e w a ż n ie  w c iągu
6— 8 ty g o d n i  n a s tęp u je  z u p e łn a  o d n o w a  k rw i  u d a w c y ;  p o  ty m  
o kres ie  cza su  m o ż n a  zn ó w  p o b ie ra ć  k rew . U  z a w o d o w y c h  d aw -  
có\V p rz ed  k a ż d e m  p o b ra n ie m  k rw i  kon ieczn e  je s t  b ad an ie  k rw i  
na  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  i m o rfo lo g iczn e  b a d an ie  k rw i  celem  
s t w i e r d z e n i a ^ c z y  n iem a  o b jaw ó w  n a d m ie rn e j  re g e n e ra c j i  lub też 
d e g en e rac j i  o b razu  k rw i  c ze rw o n e g o  i 'białego.

Kol. S m o l e ń s k i e m u  od p o w iad a ,  że  n a jb a rd z ie j  w s k a ­
z a n y  wiek d la  d a w c y  jes t  20 do 40 lat . D o w o d em  tego, że  nie 
z w r a c a  się  uw ag i  na  zw iąz ek  m ię d z y  w iek iem  d a w c y  i o d b io rcy  
jes t  fakt,  iż m a łe  dzieci,  a n a w e t  o sesk i  o t r z y m u ją  p rz e w a ż n ie  
k r e w  od rodz iców.

Kol. M a k o w e r  w o d p o w ied z i:  w s k a z a n e  je s t  w ogó łe  s to -  
sow an io  igieł . iaknajg rubszych ,  p rz e ta c z a n ie  d o se rco w e  s tosu je  
się  w p r z y p a d k a c h  n a jc ię ż sz y c h ,  k ie d y  n iem a  nic do s t racen ia ,  
z r e s z tą  u szk o d zen ie  m ięśn ia  s e rc o w e g o  igłą je s t  b a r d z o  n iez n a c z ­
ne. B y ć  może, że  w f p r z y p a d k a c h  im u u o tran sfu z j i  w iek  d a w c y  nie 
je s t  r z e c z ą  ob o ję tn ą  i b a rd z ie j  w s k a z a n e m  jes t  s to so w an ie  k rw i  
osobn ików  m ło d szy c h .  M e to d a  odmładzani®, z a p o m o c ą  k rw i  lu­
dzi m ło d y ch ,  p o d a n a  p rz e z  J a w o rsk ie g o ,  nie  z y s k a ła  uznania .  
W  kilku p r z y p a d k a c h  t ran s fu z j i  w  celu o d m ło d z e n ia  n a s tąp i ło  z a ­
k a żen ie  o d b io rcó w  kiłą ,  m im o z ap o b ie g a w c z e g o  d o d a n ia  do krw i 
c y ja n k u  rtęci.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu  22  m a ja  1935 r.

I Kol. F i j a ł k o w s k i  p rz e d s ta w i ł  chorego ,  u k tó r e g o  d o ­
k o n a n o  operac ji  w y lu s z c z e n ia  g u z a  p o z a g a ik o w e g o  o c zo d o łu  le ­
w ego .  O p e rac j i  d o k o n a n o  na  O d d z ia le  C h i ru rg ic z n y m  S zp i ta la  
im. P r e z y d e n t a  M ościck iego ,  d o k ąd  c h o reg o  sk ie ro w an o  z O d ­
dz ia łu  O cznego .  O p e ro w a n o  m e to d ą  C ze rn iak a .  B a d a n ie  drobno- 
w idow e g u z a  w y k a z a ło ,  że  n a le ż y  on do n a c z y n ia k ó w .  N a cz y -  
niaki oczo d o łó w  n a le żą  do b a rd z o  rz a d k ic h  schorzeń .

U/ d y s k u s j i :  Kol. A j z n e r  o p e ro w a ł  p o d o b n y  p rz y p a d e k ,  
ale  s to so w a ł  m eto d ę  K ronłe ina  i o t r z y m a ł  św ie tn y  w y n ik  k o ­
s m e ty c z n y .

Kol. F r e n k i e l  z ap y tu je ,  c zy  nie z a u w a ż o n o  innych  n a ­
c z y n ia k ó w  u chorego .

Kol. U r  b  a  c h z ap y tu je ,  c z y  w y t r z e s z c z  nie m ia ł  c h a r a k te r u  
pow ro tnego .

W  o d p o w ie d z i:  Kol. F i j a ł k o w s k i .  R zec zy w iśc ie  m e to d a  
K ron łe ina  da je  lep szy  w y n ik  k o s m e ty c z n y ,  ale  z a s to s o w a n o  m e­
todę  C z e r n i a k a  w  celu o t r z y m a n ia  w ięk sze j  p rz e s t r z e n i  o p e r a ­
cy jne j .  Innych  n a c z y n ia k ó w  nie s tw ie rd zo n o .  Co do c h a r a k te r u  
wytrzeszczu ,  nie m o że  nic pow iedzieć ,  g d y ż  b a d an ie  o k u l is ty czn e  
by ło  d o k o n a n e  na  O d d z ia le  O c zn y m , s k ą d  p r z e k a z a n o  ch o reg o  
dla d o k o n a n ia  zabiegu.

2. Kol. H a l t r e c h t  p rze d s ta w ia :
1) p r z y p a d e k  c h o ro b y  R e c k ł in g h a u se n a  u 4 8 - le tn i i j  ko b ie ty .  

Na c a łem  ciele w id ać  l iczne z ab a rw ie n ia  ró ż n y c h  ro z m ia ró w :  
n iek tó re  w ie lkości  g łów ki  szpilki (podobne  do p ieg ó w ) ;  inne zaś  
o ś re d n ic y  2— 3 cm  (podobne  do t. zw. p lam  w ą t r o b o w y c h ) ; p o -  
z a tem  w id z im y  liczne g u z y  w ie lkości  od z ia r n k a  p ro sa  (podob­
ne do m a ły c h  b ro d a w ek )  do w ie lkości  m a łe j  wiśni.  G u z y  te są  
b a rd z o  miękkie.  Z ab u rz eń  p s y c h ic z n y c h  nie s tw ie rd zo n o .

2) p r z y p a d e k  m e ła n o d er m a  po n e o sa łw a rsa n ie  u  30- letniego 
m ę ż c z y z n y .  U c h o reg o  na k i łę  p o d c za s  leczen ia  l ie o sa lw arsan e m  
w y s tą p i ły  na  t w a r z y  o ra z  na  c a łem  ciele l iczne o g n isk a  c iem no­
sz a re g o  do i l ie b ie sk a w o -c za rn eg o  koloru .  P o z a te m  w id z im y  na 
wielu  m ie jscach  c ia ła  o b ra z  t. zw . l ichen  sp inu losus .  C a ły  ten 
o b ra z  k l in ic zn y  je s t  w y r a z e m  z a t r u c ia  u s t ro ju  n e o sa lw a rsa n e m .

2. Kol. P.  W o ł o ż y ń s k a  w y g ło s i ł a  o d c z y t  p. t . : „U z a to ­
rach  p o w i e t r z n y c h " .

Kol. W o ło ż y ń s k a  o m ó w iła  t r z y  p r z y p a d k i  z a to r ó w  p o w ie t r z ­
n ych  z O d d z ia łu  W e w n ę t r z n e g o  B S z p i ta la  fund. P o z n a ń sk ich .  
P r z y p a d e k  z a to r u  s e rc a  p ra w e g o  w y s tą p i ł  w p rzeb ieg u  w y r ­
w a n ia  n e rw u  p rz ep o n o w eg o ,  o zejśc iu  p o m y ś ln em .  D w a  p r z y p a d ­
ki z a to r u  s e rc a  lew ego  p o d c z a s  n ak łu c ia  op łucnej .  S z c z e g ó ­
łowo o m a w ia  III p rz y p a d e k ,  w  przebiegli  k tó re g o  w y s tą p i ły  z m ia ­
n y  w  u k ład z ie  n e r w o w y m  o ra z  z m ia n y  w  n a c z y n ia c h  w ień co w y ch .  
(R zecz  p r z e z n a c z o n a  do  d ruku) .

VZ d y s k u s j i  zab ie ra l i  g łos  kol. H a l t r e c h t ,  F r e n k i e l ,  
G 1 i k  s m a n,  T  e u e n b a  u  ni,  J a n i k  i p r e l e g e n t k a .
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P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 29 m a ja  1935 r.

1. Kol. KI i n g e r  p rzed s ta w i ł  p r z y p a d e k  ep ithe l iom a  p lanum  
nasi u 56-Ietniej  k o b ie ty ,  t r w a ją c y  od roku  i l e czo n y  d o ty c h c z a s  
m aśc iam i  bez sku tku .  S tw ie rd zo n o  o w rz o d ze n ie  w ie lkości  jedno-  
g ro sz ó w k i  n a  k o n iu sz k u  n o sa ,  o t w a r d y c h  b rzeg ach ,  z c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y m  w a lem  p e r ło w y m .  C h o r a  będzie  leczo n a  m e to d ą  R a -  
v og l i ‘ego z n a s tę p o w e m  n a św ie t lan ie m  R o en tgenem .

W  d y s k u s j i  nad p o k azem  kol.  T e n e n b a u m  z ap y tu je ,  d la ­
czeg o  nie s to su je  się  w d a n y m  p rz y p a d k u  radu ,  k tó r y  d a je  do ­
bre  w y n ik i  p r z y  n a b to n ia k ac h  tw a rz y .

W  o d p o w ie d z i  Kol. K l i n g e r :  r a d  da je  d o b re  wynik i
w tycli p rz y p a d k a c h ,  ale  n a le ż y  u p rz ed n io  s to so w a ć  w y ly ż e c z -  
k o w a n ie  n o w o tw o ru .

2. Kol. S. K e j 1 s  o n w yg łosi !  o d c z y t  p. t.:  „ K jm o g ra f ja  s e r ­
ca",  O d c z y t  by l  i lu s t ro w an y  sze re g iem  zd ję ć  i d użą  i lością  ren t-  
g e n o g ram ó w .  P r a c a  u k a że  się  w  druku.

w  d y s k u s j i  zab iera l i  g los kol. J. G o t l i b  i p r e l e g e n t .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w  dniu 5 c z e r w c a  1935 r.

P ro f .  Dr.  M. S e m e r a u - S i e m i a n o w s k i  ( jak o .  gość, 
W a r s z a w a )  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t . : „O leczen iu  napars tn ica" .  P r a ­
ca  u k a że  się  w druku .

\V  d y s k u s j i  n ad  o d c zy tem  zab ie ra l i  g łos  kol. F r e n k i e l ,  
W e i s s h o f f ,  C h r z a n o w s k i ,  K u u i g, L i ii i e c k  i, G 1 i k s-  
m  a  n, S z y f m a n  i p r e l e g e n t .

S e k r e ta r z :  Dr. A . S. T en en b a u m .

T o w a r z y stw o  L ekarskie W a rsza w sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z 'dnia 22 s ty c z n ia
1935 roku.

1. Kol. M o s i n g  H. (L w ów ) w y g ło s i ł  r e fe ra t  „ R ick e t t sa e m ia  
W e ig l i“.

W  d y s k u s j i :  Kol. A n i g s t e i u z a s ta n a w ia  się  nad  e t jo log ją  
c h o ro b y  i c zy  ch o ro b a ,  o p isa n a  p rz ez  kol. M o s i ti g a, b y ł a  sp o ­
s t r z e g a n a  p rz ez  k l in icy s tó w  i w jak ich  w a ru n k ac h .

Kol. A n i g s t e i ii poda je ,  że  is tn ie ją  cho ro b y ,  k tó ry c h  g łó w ­
n y m  ob jaw em  jes t  cykliczriość ,  jak  rrp. zii imica i d u r  p o w ro tn y .  
W  zw iąz k u  z p ra c ą  kol. M o s i n g a m u s ia ło  się  n a su w a ć  p y t a ­
nie, c z y  nie m a m y  tu do c zy n ien ia  z d u re m  p lam is ty m ,  ale jak  
w idz im y ,  p rz y p u s z c z e n ie  to o ra z  m o ż l iw o ść  in nych  p o s ta c i  du ­
ró w  z o s ta ły  o d rz u co n e  p rz ez  p re leg en ta .

Kol. A n i g s t e i n z w r a c a  się do c z a só w  w o jn y  św ia to w e j  
w  la ta ch  1917— 1918, k i e d y to  na  różnycli  f ro n tac h  p a n o w a ła  g o ­
r ą c z k a  p ięc io d n io w a  cz. w o ły ń sk a .  P o s ta ć  tej c h o ro b y  z e s ta la  
o p ra c o w a n a  pod w zg lęd em  k l in ic zn y m  p rz ez  k o m is ję  a m e r y k a ń ­
ską .  Ó w cz es n e  r a p o r ty  p o d an e  p r z e z  k o m is ję  o d p o w ia d a ją  op i­
sow i k l in icznem u p o d a n e m u  p r z e z  kol. M o s i n g a w e tnów io-  
liefn p rzez  niego cie rpieniu.  O b ja w y  c h o ro b o w e,  p o d a n e  p rz ez  
kol. M o s i)n g a  p o s i a d a j ą  w p o ró w n a n iu  do o b jaw ó w  g o rą cz k i  
p ięc iodniow ej pew ne  o d chy len ia ,  d a ją ce  się w y t łu m a c z y ć  o d m ie ń -  
nenii  w a ru n k am i ,  jak ie  p a n o w a ły  w  czas ie  w o jn y  św ia tow ej.  
A n g l icy  doszli  do wniosku,  że  g o r ą c z k a  p ięc io d n io w a  jes t  w y ­
w o ła n a  p rz ez  w s z y  odzieżow e,  s tw ie rdz i l i  ró w n ież  r ick e t tsem ję ,  
lecz  nie o p ra co w a l i  tej  jed n o s tk i  c h o ro b o w ej  s z c ze g ó ło w o .  P e w ­
ną o d m ia n ą  g o rą cz k i  w o ły ń sk ie j  jes t ,  w ed łu g  kol. A i i i g s t e i n a  
R ic k e t t s a e m ia  W eig l i ,  t a k  d o k ład n ie  z b a d a n a  i o p isa n a  p r z e z  Kol. 
M o s i n g  a. G o d n y m  uw agi j e s t  długi  ok re s  w y lę g a n ia  c h o ro b y ,  
w y n o s z ą c y  okoto  2 m ies ięcy ,  n ie z n a n y  w in n y ch  c h o ro b a c h ;  dla  
g o rączk i  w o ły ń sk ie j  s tw ie rd zo  2— 3 -ty g o d i i io w y  o k re s  w y lę g a ­
nia. N ie sp o ty k an ą  s p r a w ą  jes t  o b e cn o ść  w c ią g u  2— 3 m ies ięcy  
z a r a z k a  w y b i tn ie  c h o ro b o tw ó rc z eg o  we krwi.  B y ło b y  to nosic ie l­
s tw o  w k rw io b ieg u  z a ra z k a ,  n ieszkod l iw e  d la  nosic ie la .

Kol. K a r w a c k i  L., cz ło n ek  T -w a ,  u w aża ,  że  zesp ó l  c h o ­
r o b o w y  o p isa n y  p rz ez  p re le g e n ta  m ó g łb y  z n a leź ć  m ie jsce  w g r u ­
pie g o rą cz ek  c y k l iczn y ch ,  okopow ej ,  w o ły ń sk ie j  i t. p.

P o d ło ż e  b io log iczne  — w esz  w d a n y m  razie  —  n ie z a w sz e  je s t  
p o d ło żem  ja to w e m , ja k  św ia d c zą  p r z y p a d k i  p r e le g e n ta :  z a k a ż e ­
nie sz ło  n iew ątp l iw ie  z hodowli  w szy .  R ó żn ic o w a n ie  r i c k e t t sy j  
W e ig la  od r ick e t t sy j  s a p r o f i ty c z n y c h  je s t  p r a w ie  n iem ożliw e.  Nie 
p o m n ie j s z a ją c  w  niczein w a r to śc i  c en n y c h  p ra c  b a d a c z a  lw o w sk ie ­
go, K a r w a c k i  p rz y p o m in a  o roli R o c lia -L im y  w  sp ra w ie  sz c z e ­
pień o c h ro n n y ch  p rz ec iw  ty fu so w i  p lam is tem u  i P a n i  S ikorze ,  
k tó r a  s w y m  d o w c ip n y m  w y n a laz k ie m  p u d e lk a  u m ożl iw iła  i k a r ­
m ienie  i z a k a ż a n ie  w szy .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

Kol. F  i 1 i ń s k i W l. ,  c z ło n e k  T -w a ,  m a  z a s t rz eż en ie  co do 
sam ej  n a z w y  jed n o s tk i  c horobow ej .  R ic k e t t s e m ją  P r o v a z e k a  m o ż ­
n a  n a z w a ć  d u r  p lam is ty ,  g d y ż  z m ia n y  sw o is te  w y w o łu je  tu 
r ic k e t t s e m ją ;  z m ia n y  p o leg a ją  na  z ap a len iu  ś ró d b lo n k a  n aczy ń ,  ż y ł

i n a c z y ń  w ło so w a ty c h  o raz  n a n ac iek a c h  okołonaczy t i iow ycl i .  J a k o  
o b jaw  t o w a r z y s z ą c y  z n a jd u je m y  w e  k rw i  r ick e ttsem ję .  O roli, 
j a k ą  sp e łn ia  R ic k e t t s ia  W e ig l i  w  u s t ro ju  ludzkim , w ie m y  mato,  
a p o n ie w a ż  nie b y ło  p r z y p a d k ó w  śm ie r te ln y ch ,  p rz e to  nie m o żn a  
by ło  z b a d a ć  ich sekcy jn ie .  P r z y p u s z c z a ć  n a leży ,  że  R ic k e t ts a e m ia  
W e ig l i  da je  z m ia n y  sw ois te ,  w sk u tek  ęzeg o  nie m o że  b y ć  n a z w a ­
ną r i ck e t t sem ją .  N a leż a ło b y  racze j  w p ro w ad z ić  n a zw ę  r icke t t s ia -  
sis ,  podobn ie  jak  is tn ie je  n a z w a  le ishm anias is .

Kol. M o s i n g  dz ięku je  kol. A n  i g s t e i n o w i za  uw agę ,  
z a z n a c z a ją c ,  że  g o r ą c z k a  w o ły ń sk a ,  d u r  o k o p o w y  i t .  p. b y ty  
z b io ro w isk iem  różnycli  s c h o rze ń  i ró ż n y c h  fo rm  k lin icznych ,  nie 
w y łą c z a j ą c  n a w e t  sch o rze ń  p o szczep iem iy ch .  K om isja  a m e r y k a ń ­
s k a  d a la  sz e re g  i n te re s u ją c y c h  o p isó w  k lin icznych ,  ale  nie p o ­
d a ła  ż a d n y c h  w y n ik ó w  b a k te r io lo g icz n y c h .  Jeżeli  r icke t tsem ji  
W e ig la  nie u z n a je  za  g o r ą c z k ę  p ięc iodn iow ą,  to ty lko  d la tego ,  
że  nie m o żn a  c h o ro b y  p o w s ta łe j  na  g ru n c ie  d o św ia d c z a ln y m  łą ­
czy ć  z c h o ro b ą  w y s tę p u ją c ą  w czas ie  w o jny .  O d  cza só w  w o jn y  
nie s p o t y k a m y  g o rą cz k i  pięc iodniow ej,  a co do jej is tn ienia,  o p ie ­
r a m y  się  ty lk o  na  sp o s trz e że n ia c h ,  p o c zy n io n y ch  w czas ie  w o j ­
ny. S z e re g  cech l a b o r a to r y jn y c h  p r z e m a w ia  z a  tern, że  m am y  
do  czy n ien ia  z inną p o s t a c i ą  cho ro b y ,  a  jeśli  z n a jd z ie  się  k iedyś  
szczep  g o rą cz k i  p ięc iodniow ej,  w te d y  dop iero  m o żn a  będzie  po ­
r ó w n a ć  t e  c ierpienia.

W  czasie  d ług iego  ok resu  w y lę g a n ia  nie m o żn a  zna leźć  
r ick e t t sy j  we krwi,  dop iero  w p o sz c ze g ó ln y c h  n a p a d a c h  g o rączk i  
i lość icli w z r a s ta  w e krw i,  a z m n ie js za  się  ilość z a r a z k ó w  w m o ­
czu, k t ó r y  z a w ie r a  je w czas ie  w y lę g an ia .

W  o d p o w ied z i  kol, K a r w a c k i e m u  z az n a c z a ,  że  w e sz  to 
j e d y n y  p a so rz y t ,  k tó re g o  p rz ew ó d  p o k a r m o w y  je s t  n o rm a ln ie  j a ­
ło w y  i p rzed  k a ż d e m  d o św iad czen iem  b a d an o  ka l  w szy  m ik ro ­
sk o p o w o  i na  p o ż y w c e .  Z a s łu g ą  prof. W e i g l a  je s t  hodow an ie  
z a r a z k a  bez obecności  chorego ,  czego  nie d o kona ł  L a  R o cb a-  
L ima, a  n ie  z n a j ą c  tej m e to d y ,  nie m ó g ł  p o d a w a ć  sw ej  sz c z e ­
pionki  c h o ry m ,  ja k  to  c zy n i  prof.  W  e i g 1.

W  o d p o w ied z i  kol. F i  l i ń s k i e m u  p re le g en t  z az n a c z a ,  że  
is to tn ie  n ie  b y ło  w y p a d k ó w  śm ie r te ln y c h  w tej  chorobie ,  w ięc  nie 
m o ż n a  P y lo  p r z e p r o w a d z ić  b ad ań  s e k c y jn y c h .  N a z w a  z a ś  r icke tt-  
s e m ja  m oże  is tn ieć  lia p o d o b ień s tw o  n a z w y  b a k te r je m ja .  Z a p y ta n y  
w sp ra w ie  n a z w y  prof .  Nowicki nie radził  u ż y w a ć  końców ki  — 
asis , j ak o  już  p rz e s ta rz a łe j .

2. Kol. Ł a w r y n o w i c z  Al. w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.:  „ Z m ie n ­
ność  d ro b n o u s tro jo w a ,  iej  zn a c ze n ie  dla p a to g e n e zy ,  r o z p o z n a ­
w ania  i e p id em jo lo g ji  sp ra w  z a k a ź n y c h " . (S t re szczen ie  w ła sn e ) .

P o  om ówien iu  w s p ó łczesn eg o  s t a n u  b a d ań  n ad  zm iennośc ią  
d ro b n o u s t ro jó w ,  a u to r  z a s ta n a w ia  się  n ad  jej z n ac ze n iem  w k l i ­
nice i ep idem io log i i  sp ra w  z a k a źn y c h .

U o g ó ln ia jąc  c a ło k sz ta ł t  p o d a n y c h  f a k tó w  a u to r  s tw ie r d z a :
1. W  p o g ląd z ie  na s ta ło ść  cech d ro b n o u s t ro jo w y c h  n a s tąp i ła  

z a s a d n ic z a  zm iana .  G a tu n ek  b a k te r y jn y  p o d le g a ć  m o że  zm ie n n o ­
ści sw o ich  cech m o rfo lo g ic zn y c h  i f iz jo log icznych .  Z m ienność  
d ro b n o u s t ro jo w a  w inna  b y ć  u w z g lęd n io n a  w klinice  i ep id e m io ­
logii.

2. Istn ienie  sze rok ich ,  u i e d o ś ć  j e szcze  z b a d a n y c h  i z n an y c h ,  
g ra n ic  zm iennośc i  d ro b n o u s t ro jo w e j ,  w y m a g a  w y ż s z y c h  niż po­
p rzed n io  k w a l if ik acy j ,  w iększej  wied-zy i w ięk szeg o  d o św ia d c z e ­
nia m ik rob io loga .  R o la  m ik ro b io lo g a  je s t  obecnie  zn aczn ie  t r u d ­
n ie jsza ,  s t a w ia n e  m u w y m a g a n ia  są  w iększe.

3. M im o is tn ien ia  obfi tego m a te r i a łu  z z a k r e s u  zm ienności  
d ro b n o u s t ro jo w e j ,  c o d z ien n a  p r a k t y k a  k l in iczn a  i ep id em io lo g iczn a  
w inna  w chwili  obecnej  o p ie ra ć  się  na  m e to d a c h  p o s tę p o w a n ia ,  
w y n ik a ją c y c h  ze  zn a jo m o śc i  t y p o w y c h  p o s tac i  d ro b n o u s tro jó w .  
N owe z d o b y c z e  nie lam ią  d o ty c h c z a s o w y c h  n o rm  p o s tęp o w an ia ,  
o d w ro tn ie  s tan o w ią  one ich uzupełn ien ie  i pogłębienie .

W ic e - P r e z e s :  J. S k ło d o w s k i .
Z a s tę p c a  S e k r e ta r z a  D o ro c z n e g o :  J ó z e f  G a c ko w sk i .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  29 s ty c z n ia
1935 roku.

1. Kol. G o e b e l  Fr. ,  c z ło n ek  T -w a ,  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.:  
„ W ą tro b a  a p rzem ia n a  c h o le s t c r y n o w d " . (S tre sz cz en ie  w ła sn e ) .

Na w s tęp ie  chcę  pow iedzieć  k i lka  s łów  w  s p ra w ie  w a r to śc i  
dośw iad czeń  n a  z w ie rzę tach .  Na p o s ied zen iach  n a s z y c h  s ły s z y  
się dość  częs to  zdan ie ,  g d y  śc is łe  d ane  d o św ia d c za ln e  nie o d p o ­
w ia d a ją  koncep c jo m  n ie k tó ry c h  k l in icys tów ,  że  „ d o św ia d cz eń  ze 
z w ie r z ą t  nie m o ż n a  p rzen o s ić  na  ludzi".

W  fizjologii  i pa to log ii  d o św ia d c za ln e j ,  s t w a r z a m y  tak ie  w a ­
runki  w d o św iad czen iu ,  k tó re  p o z w a la ją  nam  r o z k ła d a ć  zaw ile  
z ja w isk a  ż y c ia  i j e szcze  z aw i l s z e  p r z e j a w y  c h o ro b y  na s k ł a d ­
niki p ro s t s z e .  Z es taw ien ie  wielu  tak ic h  w y n ik ó w  d a je  n am  p ó ź ­
niej d o k ła d n ie js z y  w g ląd  w is to tę  s p ra w y .
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Z d a je  się, że  nie t rze b a  u z a s a d n ia ć  zn ac ze n ia  :ej m e to d y k i  
naukow ej ,  a n a j l e p sz y m  d o w o d em  tego są  p o s tę p y  w ie d zy  le k a r ­
skiej,  o p a r te  na  śctet^ych d a n y c h  d o św ia d c za ln y c h .  W y m ie n ić  
w y s ta r c z y  j ak o  p r z y k ła d  w y ja śn ien ie  i s to ty  c u k r z y c y  i zw iąz an e  
z tem w y k r y c i e  insuliny , dale j  -ustalenie p a to g e n e z y  k r z y w ic y  
i o t r z y m a n ie  w i t a s te r y n y  D.

T r z e b a  mieć w  p a m ię c i  s tó w a  C laude  B e r n a r d a  „savoir  c‘est  
p o u vo ir "  —  z n a ć  is to tę  cho ro b y ,  to z n a c z y  móc ją  leczyć .

Aschoff  L.. B a c k m e is te r  i inni u w a ż a j ą  w ą t r o b ę  z a  g łó w n y  n a ­
rz ą d  w y d a la j ą c y  cho les tero l .

Z a w a r to ś ć  tego  lipoidu w  żótc i m a b y ć  z a leżn ą  w ed ług  p o ­
w y ż s z y c h  a u to r ó w  od p o z io m u  ch o le s te ro lu  we krwi.

B a d a n ia  d o św iad cza ln e ,  p r z e p r o w a d z o n e  na p sa c h  nie p o ­
tw ie rd z a ją  tego  p rz y p u szc z en ia .

O k a z a ło  się,  « e  z a ró w n o  u p só w  z  p rz e to k a m i  żó łc iowem i 
częśc iow em i,  jak  i c a łk o w item i i l o ś l j  ch o les te ro lu  w żółc i nie jest  
w p ro s t  p ro p o rc jo n a ln a  do cho les te ro lem ji .  W  żółci m a m y  często  
obn iżan ie  się z a w a r to śc i  cho les te ro lu ,  p o d c za s  g d y  w e k rw i  z j a ­
wia  się  w y so k i  poz iom  tego  lipoidu. W o b ec  tego  n a le ży  p rz y jś ć  
do w n io sk ó w  n a s tę p u ją c y c h :

1) W y d a la n ie  ch o les te ro lu  z żółc ią  nie z a le ż y  b ezpoś redn io  
o d  poziom u tego  lipoidu we krwi.

2) Nie m o żn a  u w a ż a ć  w y d a la n ia  ch o le s te ro lu  z  t ó ł c i ą  za 
b ierne  u su w an ie  ze  k rw i  itego lipoidu.

3) N a leży  p r z y ją ć ,  że  w ą t ro b a  p o s ia d a  w ła s n y  a u to m a ty z m  
w y d a la n ia  d ro g ą  żółci  ty lk o  n iep o trzeb n eg o  już  ^ustro jowi c h o ­
les te ro lu .

Z żó łc ią  odchodzi  p ra w d o p o d o b n ie  cho les te ro l ,  p o w s ta ły  
z  ro z p ad u  k rw inek .

R o z p r a w y :  Kol. R o g u s k i  J., cz ło n ek  T w a ,  u w a ż a ,  z g o d ­
nie z l icznym i k l in icy s tam i  i p a to lo g a m i ,  że  wielu d o św iadczeń ,  
n ies ły c h an ie  c en n y c h  dla  p a to log i i  ludzkiej,  a  w y k o n a n y c h  n a  
z w ie rz ę ta c h  n ie  u d a  s ię  p rzen ieść  na  ludzi.  P o d o b n ie  i w s z y s t ­
k ich  w n io sk ó w  b e z k ry ty c z n ie  p rzen ieść  na  ludzi nie m ożna ,  g d y ż  
u z w ie rz ą t  s t a r a m y  się  s tw o r z y ć  w a ru n k i  d o św ia d c za ln e  proste ,  
k tó re  u ludzi rz a d k o  w y s tę p u ją .  W n io s k ó w  z d o św ia d c ze ń  na 
z w ie rz ę ta c h  nie m o żn a  przenieiść n a  ludzi j e szcze  i z te g o  w z g lę ­
du, « e  k a ż d y  ro d z a j  z w ie r z ą t  m a  n ie jako  o d rę b n ą  b u d o w ę  u s t r o ­
ju  i o d ręb n ą  pa to log ię .  W ie le  z w ie rz ą t  np. w cale  nie p o s ia d a  pę ­
c h e r z y k a  żó łc iow ego .  T y lk o  d o św ia d c ze n ia  n a  zw ie rz ę ta ch ,  k tó ­
ry c h  p a to lo g ia  je s t  p o d o b n a  do ludzkie j  m a ją  r a c ję  by tu .  Z a ró w n o  
p a to lo d z y ,  ja k  k l in icyśc i  z g a d z a j ą  się  z tem, że  b a d a n ia  na  zw ie ­
rz ę ta c h  są  -niezbędne i że  m e d y c y n a  p r a k ty c z n a  cze rp ie  sw e  n a t ­
chnienie  z z a k r e s u  m e d y c y n y  d o św iad cza ln e j .

Kol. <3 (.i-t o  w  s k i B „  cz łonek  T -w a ,  p o d k re ś la ,  ż e  d o s t a ­
teczn ie  w iadom o, jak ie  d o św ia d c ze n ia  na  z w ie rz ę ta c h  -można p r z e ­
nosić  na  -ludzi, a  n a s tęp n ie  o m a w ia  f izy czn e  w ła sn o śc i  cho les te -  
ry n y .  Kol. G. in te resu je ,  d laczeg o  w  d o św ia d c ze n ia c h  p re le g en ta  
b y ła  we k rw i  n a d m ie rn a  ilość c h o le s te ry n y ,  a sp a d e k  jej w  żółci.  
S z e re g  d a n y c h  d o w o d z i  t. zw. s ta łe j  ilości t lu szd zó w  o ra z  l ipo- 
idów ( l e c y ty n y ,  c h o le s te ry n y )  w k o m ó rk a c h  u s t ro ju .  N a w e t  po 
o k res ie  d ług iego  g ło d zen ia  p e w n a  ilość l ipo idów  p o z o s ta je  s ta le  
w  k o m ó rk ac h .  I s tn ie ją  chem iczn e  i b io log iczne  p o d s t a w y  do p r z y ­
puszczeń ,  że  h o r m o n y  są  pochodnemu choles tero lu .  Kol. G. p r z y ­
ta c z a  w y n ik  b a d ań  p o r ó w n a w c z y c h  n ad  ilością  h o rm o n ó w  ż e ń ­
skich u og iera ,  k la c z y  i źrebięcia.

Kol. W ę g i e r k o ,  czło-nek T -w a ,  sądz i,  że w y k a z a n y  p rzez  
p re le g e n ta  sp a d e k  c h o le s te ry n y  -po z a ło że n iu  p rz e to k i  fcżółciowej 
ca łkow ite j  m o ż n a  ła tw o  objaśnić .  P o  ca łkow ite j  p r z e to c e  żó łc io ­
w ej  n ie m a  w e w n ę t rz n e g o  -obiegu żótc i,  p rz e to  w sz y s tk ie  jej s k ł a d ­
niki z m n ie js z a ją  się, aż  w re sz c ie  żó łć  s t a je  się  n iem al -tylko c z y ­
s tą  c ieczą.  N iem a  śc is łego  z w iąz k u  m ię d z y  po z io m em  ch-oleste- 
r y n y  we k rw i  i w żótci.  P o c z ą tk o w o  p o z io m  c h o le s t e r y n y  we 
krw i  w zrośn ie ,  a  późnie j  z a t r z y m a  -się na  p e w n y m  poziom ie,  oo 
p re le g e n t  w y k a z a ł  w j^ p rz y p a d k a c h  częśc iow ej  p rze to k i .  W s t r z ą s  
o p e r a c y jn y  m oże  -spowodowmć p odn ies ien ie  s ię  c h o le s t e r y n y  we 
krwi.  Na p o tw ie rd z en ie  tego  kol. W .  p r z y t a c z a  w ła sn e  s p o s t r z e ­

ż e n i a .
Kol. G o e b e 1 F r „  cz ło n ek  T -w a ,  o d p o w ia d a , że  m ech an izm  

c h o le s te ry n e m ji  po  za ło żen iu  p rz e to k i  żó łc iow ej  j e s t  c zęśc iow o  
w y ja ś n io n y  p rz ez  w y tw a r z a n ie  s ię  c h o le s te ry n y  w  śledzionie .  Ilość 
c h o le s t e r y n y  w  żółci n ie  z a le ż y  -od poz iom u c h o le s t e r y n y  we 
krwi.  T ru d n o  p rz y p u śc ić ,  b y  w s t r ż ą s  p o o p e r a c y jn y  t rw a ł  18 dni. 
M o że  on t r w a ć  k . ik a  lub k i lk a n a śc ie  godzi-n. Kol. G o e b e l  b a ­
da ł  z a w a r to ś ć  c h o le s t e r y n y  w  żó łc i  p sa  z c zę śc io w ą  p r z e to k ą  
żó łc io w ą  i s tw ie rdz i ł ,  że z n a c z n e  obniżen ie  poz iom u c h o le s te ry n y  
w żółci u t r z y m u je  się  do 30 dni, a  później  tak  sp a d a ,  ż e  z w y k łą  
m e to d ą  ok reś l ić  jej nie m ożna .

2. -Kol. G a l i n o  w s k  i, cz ło n ek  T -w a ,  o m ó w ił :  „Badan ia
nad  p r z e m ia n ą  p u r y n o w ą  n> chorobach  m ią ż s z u  w ą tro b o w e g o  
(S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .

Dodziśd-nia ro la  wą-troby w p rz e m ia n ie  p u ry n o w e j  nie jes t  
w yśw ie t lona .  W  -piśmiennictwie n ieb ra k  zd ań  ca łkow ic ie  pod tym  
w zg lęd em  sp rz ec z n y ch ,  jak  T h a n n h a u s e r a  —  o d rz u ca ją c eg o  
w sze lk ą  sam o d z ie ln o ść  w ą t r o b y  jak o  n a rzą d u ,  b io rąceg o  udzia ł  
w p rz em ia n ie  i R n rg sc h a  —  u z n a jąc e g o  w ą t ro b ę  z a  n a r z ą d  o ś ro d ­
k o w y ,  k ie ro w n ic zy  w c a ło k sz ta łc ie  p rz e m ia n y  "nukle inow ej .  Z ro ­
zu m ia łe m  te d y  je s t  to za in te re so w a n ie ,  jak ie  w zb u d za  p a to lo g ia  
w ą t ro b y ,  u m o ż l iw ia jąb a  na  d ro d z e  n a tu ra ln e g o  d o św iad czen ia  
rozstrżylgnięc ie  z a g a d n ie n ia  holi n a r z ą d u  w p rz em ia n ie  pośredn ie j .  
P o  n asz k ic o w a n iu  d a n y c h  p iśm ienn ic tw a ,  d o ty c z ą c e g o  tego  dzia łu ,  
p re le g e n t  o m aw ia  w ła sn e  b a d an ia  w y k o n a n e  w I Klinice W e w l  
nęt-rz-nej U. W .  polegające,^ na  p o ró w n an iu  p r z e m ia n y  p u ry n o w o -  
b ia łkow ej  -u 4 z d r o w y c h  i 9 c h o ry ch  z c ie rp ien iam i w ą t r o b y  (żó ł­
t a c z k a  n ież y to w a ,  m a r s k o ś ć  s e rc o w a  i p rz e ro s to w a ,  rak  p r z e ­
r z u to w y  w ą t ro b y ) .  B a d an i  byli  p o zo s taw ien i  na  diecie bez-pury- 
no w e j :  codzień  w pr-zeciągu 2— 26 dni o z n a c z a n o  w  m oczu  do­
b o w y m  a zo t  ogó lny ,  m ocznik ,  am o n ia k  P»0,-„ k w a s  m o cz o w y  
i z a s a d y  p u ry n o w e .  YV zes taw ien iu  d a n y c h  wedlugp-liczb średn ich  
> b e zw z g lęd n y c h  z c a łeg o  okresu  b ad ań  p re legen t  w y c ią g a  na ­
s tę p u ją ce  w n iosk i :  1) w c h o ro b ach  m iąższu  w ą t ro b o w e g o  w y d a ­
lenie k w a su  m o cz o w e g o  e n d o g en iczn eg o  jes t  p rzec ię tn ie  w y ż sz e  
niż u z d r o w y c h :  2) z a c h o w a n ie  się  k w a s u  m o czo w eg o  cechuje  
W o k re s ie  p o p r a w y  z d ro w ia  sp a d e k  w a r to śc i  w y d a la n ia  i w z ro s t  
p o d c za s  p o g a r s z a n ia ;  w a r to śc i  N ogólne,  m oczn ika ,  NHs i P 2 O 3  

w m oczu  nie w y k a z u ją  p r z y te m  jedno l i to śc i  w s w y c h  w y c h y le ­
n iach ;  3) poz iom  k w a su  m o czo w eg o  jes t  we k rw i  ca łkow ite j  ni­
ski, co  p o z w a la  p r z y p u s z c z a ć  obniżenie  p ro g u  n e rk o w eg o  dla te ­
go z w iąz k u  chem icznego .

D la  p rz e k o n a n ia  się, w jakie j  m ie rze  sk ło n n o śc i  do z a t r z y m y ­
w an ia  w o d y  i n ied o m o g a  nerek ,  c zę s to  ro z w i ja ją c e  się  w c h o ro ­
bach m ią ż szu  w ą t ro b y ,  m o g ły  -zaw ażyć  na  wza.iemnem u s to su n ­
ko w a n iu  s ię  b a d a n y c h  w m oczu  sk ła d n ik ó w  a z o to w y c h  o ra z  dla 
us ta len ia ,  jak  z ach o w u je  się  u c h o ry c h  ilość g ro m a d z o n y c h  
w  u s t ro ju  za so b ó w  re z e rw o w y c h  k w a su  m oczo w eg o ,  p re le g e n t  na  
ty m ż e  m a te r ja le  d o św ia d c z a ln y m  p rze ro b i ł  s e r ję  b a d a ń  z  lekam i 
m o c z o p ę d n e m i ; kofeiną ,  eufil iną, n ep ta lem  o ra z  (w 8 p r z y p a d k a c h )  
atofanyje .m.

P ( S p r z e d s t a w i e n i u  w y n ik ó w  d o św iad czeń ,  o p ie ra ją c y c h  się  
na  w a h an ia ch  d iu re z y  i sk ła d n ik ó w  a z o to w y c h  w  m oczu  i krwi,  
a u to r  s tw ie rd z a  co n a s tęp u je :

1) D z ia łan ie  m o cz o p ęd n e  ko fe in y ,  eufil iny  i nep ta lu  u  c h o ­
ry c h  z c ie rp ien iam i miąiaszu w ą t ro b o w e g o  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź ­
niej, niż u z d r o w ^ h ,  w s k az u jąc  p o ś re d n io  n-ą sk ło n n o ść  c h o ­
ry c h  do z a t r z y m y w a n i a  w o d y  w  us tro ju .

2) P o d a w a n ie  m e t y lo k s a n ty n y  w y w o ły w a ło  p rz e su n ię c ia  
w w y d a la n iu  re sz tek  A z o to w y c h  s to so w n ie  do w a h a ń  d iu rezy ,  
p r z y  b r a k u  ró w n o leg ło śc i  liczb d o b o w y c h  m oczu  a  -azotu o g ó ln e ­
go, m o cz n ik a ,  am o n ia k u  i fo sforanów .

3) W  ż ó ł ta cz ce  f i ieżytowej nep ta l  w y w ie r a  w p ły w  h a m u ją c y  
na c zy n n o ś ć  w y d a ln ic z ą  n e r e k  w  s to su n k u  do azo tu  ogólnego ,  
m o czn ik a  i fo s fo ranów .  W  p r z y p a d k a c h  m a rsk o śc i  w ą t ro b y  
i u z d r o w y c h  z ja w isk o  to p rzeb ieg a ło  n iesta le.

4) Kofeina i eufil iną  11 z d ro w y c h  w y w o łu ją  z a h a m o w a n ie  w y ­
da la n ia  i p rodukc ji  k w a su  m o czo w eg o  w ust ro ju .  W  o k re sac h  
silnie  w y r a ź n y c h  o b jaw ó w  c h o ro b o w y c h  ż ó łtaczk i  n ież y to w e j  z a ­
z n a c z a  s ię  d z ia łan ie  odm ienne ,  p rz e m a w iiy ą c  z a  p o b u d z a ją c y m  
p rz em ia n ę  n uk le inow ą  w p ły w e m  m e ty lo k sa n ty n

5) N eptal  w y w ie r a  dz ia łan ie  w z m a g a ją c e  w y d a la n ie  k w a su  
m o cz o w e g o  w  u s t ro ju ;  m e c h an iz m  tego  d z ia łan ia  p o leg a  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  na  sw o is te m  p o d ra żn ien iu  c zy n n o ś c i  w y d a lu icze j  
nerek .

6) U s tró j ,  d o tk n ię ty  c ie rp ien iem  m ią ż szu  w ą t ro b y ,  z d r a d z a  
upoś led zen ie  g ro m a d z e n ia  z a so b ó w  k w a su  -moczowego; z ja w isk o  
to, obok p rz y p u s z c z e n ia  n a d m ie rn e j  p ro d u k c j i  k w a s u  m o cz o w e ­
go w r o z p a d a ją c y c h  się  k o m ó rk a c h  w ą t r o b y  schorza łe j‘* t łu m a c z y ć  
m o że  w zm o żen ie  w y d a la n ia  k w a s u  m o czo w eg o  u chorym i z ż ó ł ­
t a c z k ą  w ą t ro b o w o -p o ch o d n ą .

R o z p r a w y :  Kol. G o e b e l  Fr. ,  czło-nek T -w a ,  z w r a c a  uwagę,  
iż w p r z y p a d k a c h  p r e le g e n ta  s to su n e k  mptzni-ka do azo tu  c a łk o ­
w i teg o  nie u leg a ł  zm ianie .  N a leż a ło b y  w ła śc iw ie  o z n a c z a ć  m o c z ­
n ik  z a p o m o c ą  u r e a z y ,  -gdyiż inne m e to d y ,  b a d an ia  są  n iedok ładne .  
Kol. G. p r z y p o m in a  s ło w a  prof. B u d z y ń sk ieg o ,  że  a to fa n  dz ia ła  
silnie  to k sy c z n ie  na  tk an k i  i wobec! teg o  w y d a la n ie  p u r y n  p o ­
c hodzi  nie z p u ry n  z a le g ły c h 1 w us tro ju ,  lecz z ro z p a d ly c h  tkanek .

Kol. F i d l e r  A., cz ło n ek  T -w a ,  t łu m a c z y  rozb ieżne  w yn ik i  
p re le g e n ta  s to so w an ie m  jed n a k o w e j  d ie ty  u w s z y s tk ic h  c h o ­
rych .  U ró ż n y c h  ludzi ta  s a m a  d ie ta  m o że  b y ć  r ó ż n o k a lo ry c z n ą ,  
u jed n y c h  m oże  o-znaczać g łodzenie ,  u innych  p rz ek a rm ia n ie .  
W  p ie rw sze j  częśc i  sw y c h  b a d a ń  n ad  ż ó ł ta c z k ą  n ie ż y to w ą  w y ­
k r y ł  p re le g en t  p ra w o  w z ro s tu  k w a s u  m o cz o w e g o  w  m oczu .  Z a ­
ró w n o  w biolog-ji, jak  w -patologii n iem a  ż ad n y c h  p raw .  R o zb ież ­
ność w y n ik ó w  p re le g e n ta  i w y n ik ó w  z p i śm ie n n ic tw a  w s k az u je
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na is tn ien ie  p r z y p a d k ó w  albo  ze w zn iożonen i  albo ze  zn m ie jszo -  
neni w y d z ie lan iem  k w a su  m oczow ego .  G d y b y  p re le g en t  zb ad a ł  
w ięce j  ludzi z d ro w y c h  i c h o ry c h  nie o t r z y m a ł b y  tak ich  w yn ików , 
ja k  obecnie.  P re le g e n t  u w a ża ,  że z a b u rz en ia  w w y d z ie lan iu  k w a ­
su  m o c z o w e g o  i z a s a d  p u r y n o w y c h  za leży  od a u to l izy  k o m ó rek  
w ą t ro b o w y c h .  Jeżeli  p r z y ją ć ,  że  w m oczu  rz eczy w iśc ie  ilość k w a ­
su  m o cz o w e g o  b y ła  w zm o żo n a ,  to w zm ożen ie  p rodukc ji  k w a su  
m o cz o w e g o  m o ż n a  p r z y ją ć  ty lk o  w ów czas ,  g d y  s tw ie rd z im y  
w ięk szą  i lość tego  k w a su  we krwi.  Jeśl i je s t  on w z m o żo n y  
w us tro ju ,  to musi  b y ć  rów nież  w z m o ż o n y  w e krwi,  sk ą d  p rz e j ­
dzie  do nerek .  W  p rz ec iw n y m  raz ie  m o ż e m y  mieć  racze j  do  c z y ­
n ien ia  z zab u rz en ie m  c zy n n o śc i  n e rek ,  k tó re  jes t  pow o d em  o t r z y ­
m a n y c h  zm ian .  M o ż e m y  m ie ć  p ew ną  p r z y c z y n ę  ogólną,  d z ia ła ją ­
cą  na ró żn e  tk an k i  i p o w o d u ją cą  (o trzym ane  wyniki.  T ak i  w n io ­
sek  o g ó ln y  j e s t  b a rd z ie j  s t o s o w n y  niż w niosek  n a r z ą d o w y ,  w y ­
su n ię ty  p r z e z  p re legen ta .

Kol. G a 1 i n o w s k i, cz ło n ek  T -w a ,  z g a d z a  się  na  t o k s y c z ­
ność  a to fanu ,  o e z e m  p rz e k o n a ł  s ię  na  w ła sn y c h  c h o ry ch .  Nie 
p r z y z n a je  n a to m ia s t  s łu sznośc i  p rz y p u s z c z e n io m  kol. F i d l e r a  
co do b ra k u  pobudzen ia  p r z e m ia n y  p u r y n o w e j  u c h o ry c h  w ą t r o ­
bo w y ch .  A rg u m en t ,  że  z a  b rak iem  p o b u d zen ia  p rz e m a w ia !  b rak  
p o dn ies ien ia  się  p oz iom u k w a s u  m o czo w eg o  we k rw i ,  je s t  n ie w y ­
s t a r c z a j ą c y ,  g d y ż  w sze lk ie  d ane  w s k a z u ją  u c h o ry c h  na z jaw isk o  
obniżen ia  się  p ro g u  n e rk o w eg o  dla tego  kw asu .  T em  m o ż n a  t łu ­
m a c z y ć  niski poziom  k w a su  m o czo w eg o  we krwi.  Kol, G a 1 i- 
n o w s k i  z a s t r z e g a  się p rzed  z a r z u te m  w y s n u w a n ia  p r a w  b io­
log icznych ,  p o d k re ś la  jed n ak ,  że  w e w sz y s tk ic h  do św iad czen iach  
p rz e m ia n a  p u r y n o w a  w y p a d ła  jed n ak o w o .  Nie p r z e c z y  tem u n a ­
w e t  p r z y p a d e k  r a k a  p rz e rz u to w e g o  w ą t ro b y ,  c ec h u ją c y  się n iską  
z a w a r to ś c ią  k w a s u  m o cz o w e g o  w m oczu. C hodz i  tu bow iem  o 'za­
t r z y m a n ie  czy n n o śc i  w y d a h i ic ze j  ne rek ,  s tą d  jes t  p o d n ies io n y  p o ­
z io m  k w asu  m o czo w eg o  we krwi.

5. Kol. B i e r n a c k i  A., cz łonek  T -w a ,  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.:  
„ W p ł y w  sa l irgann  na  w y d z ie la n ie  żó łc i  w ą tro b o w e j" .  ( S t r e s z ­
czen ie  w ła sn e ) .

P r a c a  d o św ia d c za ln a ,  w y k o n a n a  na  psach ,  ina na  celu z b a ­
d a n ie  w p ły w u  s a l i rg a n n  p o d a w an e g o  do ży ln ie  na  w y d z ie lan ie  ż ó ł ­
ci w ą t ro b o w ej .  P o n ie w a ż  o d d a w n a  już  s tw ie rd zo n o ,  że  p o d a w an e  
leki  r tęc iow e,  łączn ie  z sa l irg an e tn ,  w y d z ie la ją  się  w zn aczne j  
ilości z żó łc ią ,  p o jaw iło  się  p y tan ie ,  c zy  sa l i rg a n  nie m a  w p ły w u  
na  c zy n n o ś ć  w y d z ie ln iczą  w ą t ro b y ,  z w ła s z c z a  że  w y w o łu je  on 
p o z a tem  d u ż e  zab u rz en ie  w g o s p o d a rc e  w odne j  i ch lorow ej 
us t ro ju .

D o św iad c ze n ia  w y k o n a n o  na p sa c h  z p r z e to k ą  żó łc io w ą  z a ­
k ł a d a n ą  m e to d ą  W ęg ie rk i ,  t. zn. z  w y c ięc iem  c a tk o w i tem  p ę c h e ­
r z y k a  ż ó łc io w eg o  i w s zy c iem  p rz e w o d u  p ę c h e rz y k o w e g o  w p o ­
włoki  b rzu szn e ,  bez p o d w ią z y w a n ia  p rz ew o d u  w spólnego ,  a więc 
z z ac h o w a n ie m  p ra w id ło w eg o  obiegu żółci.

W  w y n ik u  6 d o św ia d c ze ń  o k a za ło  się,  że  po w s t r z y k n ięc iu  
psu  d o ży ln ie  1 c m 3 sa l i rg a n u  w  żółci w ą t ro b o w e j  z a c h o d zą  n a ­
s tę p u ją c e  z m ia n y :

a) ilość w y d z ie lan e j  żółc i  w z r a s ta  w 1 godz in ie  ś red n io  
o 89°/o, w  2 godz in ie  o 39%> i p o w ra c a  w  3 godzin ie  do s ta n u  
pop rzed n ieg o .

b) S a l i rg a n  w y w ie r a  d z ia łan ie  ż ó łc io tw ó rcze ,  jak  tego  d o w o ­
dzi zw iększen ie  ilości bezw zg lęd n e j  w sz y s tk ic h  sk ła d n ik ó w  żółci 
po jego  w s trzy k n ięc iu .

c) Je d n o c ze śn ie  z tem, -salirgan w n iew ie lk im  s topn iu  ro z ­
c ie ń cz a  żółć ,  ja k  o tem  św ia d c z ą  z m ia n y  z a ró w n o  w s k a ź n ik a  z a ­
ł am a n ia  św ia t ła ,  j a k  c ięża ru  w ła śc iw eg o  i po zo s ta ło śc i  suchej.

d) O d s e tk o w a  i c a łk o w i ta  ilość c h lo rk ó w  w z r a s ta  po w s t r z y k ­
nięc iu  sa l irgann .

e) S tę że n ie  jo n ó w  w o d o ro w y ch ,  nap ięcie  p ow ie rzchn iow e,  z a ­
sób z a s a d ,  ilość bi l i rubiny, żó łc ian ó w ,  a zo tu  ca łk o w i teg o  i p o z a -  
b ia łk o w e g o  u lega ją  ty lko  n iew ie lk im  w ah an io m .

f) Z a w a r to ś ć  c l io les te ry n y  p o z o s t a j e  n iską ,  z w y k le  niżej 
50 m g w  100 cm 3 żółci.

Jeżeli  psu  w s t r z y k iw a ć  w ięk sze  d aw k i  sa l i rg an n ,  to z a c z y n a  
on d z ia łać  h a m u ją co .  P r z y  w s t r z y k n ię c iu  3 c m 3 dz ia łan ie  h a m u ­
jąc e  w y s tę p u je  b a rd z o  w y r a ź n ie  i p o łąc zo n e  je s t  z z a g ę s z c z e ­
n iem  żółci.

P r e z e s :  L u d w ik  P a szk ie w ic z .
S e k r e ta r z  D o ro c z n y :  A le k s a n d e r  P r i ts zc zy ń sk i .

P r z y  n a d c h o d z ą c y c h  Ś w ię ta c h  sk ła d a  R e d a k c ja  w s z y s t k i m  
W s p ó łp r a c o w n ik o m  i C z y t e ln i k o m  n a j le p sz e  ż y c z e n i a  Ś w ia t  i N o ­
w e g o  Roku ,

NEK RO LO G JA.

Charles R ichet.

Ś m ie rć  tego  cz ło w iek a  p r z y p o m n ia ł a  nam , że p o m im o  tak 
sm u tn y c h  w a ru n k ó w  w  jak ich  t e ra z  lu d zk o ść  p rz e b y w a  —  is tn ie ­
ją  jed n o s tk i  wielkie  i św ie t lane,  k tó r y c h  z a d a n ie m  jes t  ja k b y  
u m ac n iać  w ia rę  w d o sk o n a ło ść  cz ło w iek a  a z w ia rą  tą  ł ą c z y ć  n a ­
dzie ję  lepsze j  p rzy sz ło śc i .

C h a r le s  R ichet,  sy n  w y b i tn eg o  c h iru rg a  Al f r e d a  R i c li e t a 
był dz ięk i  s t a n o w isk u  o jca  od wczesne j  m łodości  o to cz o n y  na j-  
lepszem i w a ru n k a m i  ro zw o ju  w k a ż d y m  k ie ru n k u  sw y c h  anib icyj.  
U czeń  M a r e y ‘a pośw ięc ił  ca łe  sw e  s i ły  b ad an io m  z z a k re su  
f izjologii  i p ra c e  d o ty c z ą c e  c iep ła  z w ie rz ęc eg o  i regu lac j i  c iepła  
u g ru n to w a ły  Jego  s ławę.

R iche t  by ł  obok tego  tw ó rc ą  idei szczep ien ia  o ch ro n n eg o  
i tw ó rc ą  po jęc ia  anaf i laks j i ,  p rz ez  n iego  p i e rw sz y  r a z  op isanej  
i n a zw a n e j .  Za p ra c e  z  tej  d z ie d z in y  o t r z y m a ł  n a g ro d ę  Nobla.

Ale o p ró c z  tych  g e n ia ln y c h  p o m y słó w ,  w y s u n ię ty c h  z  sw ycli  
f iz jo log icznych  p r a c  miał R iche t  b a rd zo  liczne ideje  i s ięg a ł  m y ­
ślą  z a ró w n o  w św ia t  techn ik i  —  ja k  i w  św ia t  p o z af izy c z n y .  Zbu­
d o w a ł  a e ro p la n  i n a p is a ł  „ m e ta p sy c h ic z n e  s tu d j a “ , w k tó ry c h  
z ja w isk a  r i iew y t lo m a cz a ln e  p r z y p i s y w a ł  w ła d zo m  n ie z n an y m  du ch a  
ludzkiego.

T e  s tu d ja  m e ta p sy c h ic z n e  nie w y p r o w a d z i ły  jed n a k  z ró w n o ­
w ag i  Jego  t r z e ź w e g o  u m y s łu  i nie z ap ro w a d z i ło  G o na owe bez­
dro ża ,  na  k tó re  z aw io d ły  p rz y ja c ie la  Je g o  01 iver  L  o d g e ‘a  lub 
C r o o x ‘a.

Z ja w isk a  —  acz  n iew y t ło m a c z a ln e  —  u w a ż a ł  z a w s z e  R iche t  
za  z ja w isk a  fiz jo logiczne ,  z w ią z a n e  z p rz e ja w a m i  ż y c ia  tk an ek  
n e rw o w y c h  —  m im o że  p r z e k r a c z a ły  zn an e  n am  p ra w a .

P o z a  temi d z ied z in am i  nauk i  gościł  duch  Jego  w  k ra in ie  pię­
k n a  i p r a c o w a ł  dla sz c z ę śc ia  i pos tępu  ludzkości,  w k tó r y  w ie rzy ł .

O s ta tn ia  p ra c a  Jego  jes t  a p o s to ls tw em  pokoju ,  p os tępu ,  w y ­
zw olen ia ,  w o ła  „na  p o m o c"  ty m  si łom  lu dzk iego  ducha ,  k tó re  ż y ­
ciem w s p ó łczesn em  n a jb a rd z ie j  są  z ag ro żo n e .  N a  p om oc  in d y w i­
dualizm ow i,  na  pom oc  idea łom  w y r o s ły m  z k u l tu ry  g re k ó w  i r z y ­
m ian, na p om oc  n a j le p szy m  si łom  ducha  ludzkiego, e tyce ,  s p r a ­
w ied liw ośc i  —  um iłow aniu .

Do osta tn ie j  chwili  w ie rz y ł  w cz ło w iek a  i w ia rą  tą  o b y  nas 
n a tc h n ą ł  o dchodząc .

W .  M o r a c z e w s k i  (Lw ów ).

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

Zmarli.

Dr. H e n ry k  H o r s e t z k y ,  z B o jan o w a,  z m a r ł  w  wieku 66 lat.

Dr. Ig n a c y  O p i e 1 i ń s k i, ze  Ś ro d y ,  z m a r ł  w wieku 82 lat.

R u ch  iv T o w a r z y s t w a c h  L e k a r sk ic h  i Z ja zd y .

X X IX  p o s i e d z e n i e  n a u k o  w  e L w o w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b y ło  się  dnia  10 g ru d n ia  19.35 
w sp ó ln ie  z L w o w s k i m  O d d z i a ł e m  P o l s k i e g o  T  o w.  
P r z y r o d n i k ó w  im.  K o p e r n i k a .  P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Kol. 
K o sk o w sk i :  C h a r le s  R iche t .  2. Doc. S e m b r a t :  Go to  są  o r g a n iz a ­
t o r y ?  (Z okaz j i  p r z y z n a n ia  n a g r o d y  Nobla H. S p em an n o w i  za  
p ra c e  z d z ie d z in y  e m brjo log ji ) .  W y k ła d .

X X X  p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L  w  o w  s k  i e g o-  T  o w  a-  
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b y ło  s ię  dn ia  13 g r u d n ia  19.35. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Kol. E r in ic h :  a) R z a d k i  p rz y p a d e k  z a p a le ­
nia  szp iku  k o s tn e g o  kośc i  go len iow ej,  b) P rz e p u k l in a  b rz u sz n a  
o n iew y ja śn io n e j  etjo logji .  2. Kol. O n y szk ie w icz  T . : a) T o ra k o -  
p l a s ty k a  p r z y  p rz e w le k ły m  o to k u  ro p n y m  opłucnej,  b) D w a  p r z y ­
pad k i  p la s ty k i  nosa .  3. Kol. S ta n k ie w ic z :  E n c l io n d ro m a to s is  fibu- 
lae. 4. Kol. N ad e l :  P r z y p a d e k  w y p r y s k u  a le rg iczn eg o  w y w o ła n y  
uczu len iem  na  b a rw ik  an il in o w y  (D e m o n s t rac je ) .  5. Kol. D o l ińsk i :  
S p r a w o z d a n ie  ze  s ta n u  sa n i ta rn e g o  m ia s ta  L w o w a  z a  rok  1934/35. 
( W y k ła d ) .

R ó żn e .

Z k r a j u .
R o czn icę  50-lecia  w p ro w a d z e n ia  szczep ień  p rz ec iw  w ściek liź ­

nie p r z e z  P a s t e u r a  u czczo n o  w  p rz e m ó w ie n ia c h  u ro c z y s te g o  o tw a r ­
cia Z jazd u  M ik ro b io lo g ó w  i E p id e m io lo g ó w  Po lsk ich  w  Łodzi  
a we L w o w ie  ro c zn icy  tej pośw ięc i ło  jed en  w ie cz ó r  P o lsk ie  T o ­
w a r z y s tw o  P r z y r o d n ik ó w  im. K opern ika.
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W  p a ź d z ie rn ik u  b. r. s tw ie rd zo n o  w  P o ls c e  9 z a c h o ro w a ń  na 
chorobę  H e in e -M ed in a ,  z tego  d w a  śm ier te lne .  Inne -choroby z a ­
k a ź n e  p rz e b ie g a ły  z nas i len iem , w ła śc iw em  tej p o rz e  roku  (W iad .  
S ta t .  Nr. 33. 1935).

W  d n iach  24, 25 i 26 p a ź d z ie rn ik a  r. b. odby t  się  w T a r n o ­
polu  pod p rz ew o d n ic tw e m  P a n a  W o je w o d y  D z iew a ł to w sk feg o -  

P G in to w t ta  i w  obecności  Z a s tę p c y  D y r e k t o r a  D e p a r ta m e n tu  S łu ż ­
b y  Z d ro w ia  Dr.  B. Ostrowieckiego, d o ro c z n y  z ja zd  l e k a rz y  p o ­
w ia to w y c h  W o jew ćk lż tw a  T arn o p o lsk ieg o .  Z ja zd  ro z p o cz ą ł  się  od 
z w ied zen ia  wsi P ło ty o z  (w  92 %  ludność  po lsk a j*  gdz ie  u r z ą d z o ­
n y  b y ł  p rz ez  m ię jspow ć  ko lo  g o sp o d y ń  w ie jsk ich  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  l e k a r z a  p o w ia to w eg o  k o n k u rs  czy s to śc i ,  w k tó r y m  wzięło  
ud z ia ł  k i lk u n as tu  p rz e w a ż n ie  m a ło ro ln y c h  g o sp o d a rz y .  W y n ik  
b y ł  b a rd z o  do b ry ,  c z y s to ś ć  iJb i m ie sz k a ń c ó w  w z o ro w a  (lin. in. 
ż a d n e g o  ro b a c tw a ) ,  obe jśc ia  zupełn ie  u p o rz ą d k o w a n o .  O s o b l i ­
w o śc ią  tej yłsi s ą  r z a d k o  gd z ie  s p o ty k a n e  s tudn ie  w y łą cz n ie  w ie r ­
cone  z p o m p ą  (co z r e s z tą  się  t łu m a c z y  d o g o d n ą  k a lk u la c ją  fi­
n a n so w ą  w obec  z n ac zn e j  g łębokośc i  s tudz ien)  i to, że d-omy m ie- 

I s z k a ln e  s k ł a d a j ą  się  z izby  i m ale j  kuchenki ,  a n a w e t  z dw ó ch  
izb i kuchenki .  N a  zak o ń c ze n ie  ro z d a n o  d y p lo m y  i n a g ro d y .  K on­
k u r s  z rob ił  na  w s i  o g ro m n e  w ra że n ie ,  tern ba rdz ie j ,  że z a k o ń ­
czen ie  o d b y ło  s ię  tyj obecności  wfflższych w ładz.  Ze sp ra w o z d a ń
0 z d ro w o tn o śc i  publicznej  w y n ik a ,  że  w T a rn o p o lsz c z y ź n ie  n a j ­
lepiej  p r z e d s ta w ia  s ię  z a o p a t r z e n ie  w  w o d ę  —  jes t  8 w o d o c ią ­
gó w  m ie jsk ich  i 12 w ie jsk ich  p rz e w a ż n ie  g ra w i ta c y jn y c h .  O prócz  
t eg o  w  2 m ia s ta c h  budu je  się  now e  w od o c iąg i  p r z y  b a rd z o  z n a c z ­
n y c h  z a p o m o g a c h  z F u n d u s z u  P r a c y ,  k t ó r y  su b s y d iu je  także  i ro ­
b o ty  k a n a l i z a c y jn e  (Z a leszczy k i) ,  budow ę kąp ie l isk ,  rzeźni,  hal 
ta rg o w jjch ,  b ru k o w a n ie  t a rg o w ic  i t. p. N as tępn ie  s p r a w a  kąp ie l isk  
p o su w a  s ię  z n ac zn ie  n a p rz ó d  —  obecnie  je s t  w budowie  9 k ą ­
pielisk 'w ie jsk ich  i Śj  m iejskie.  Z naczn ie  u lep sza  się  t e ż ^ i r z y  po ­
m o cy  Fundus-zu P r a c y  d ro g i , -b ru k i ,  chodnik i  i z ad rz ew ie n ie  d ró g
1 ulic. Chorob.L z a k a ź n e  z n ac zn ie  się  z m n ie js z y ły ,  szczegó ln ie  
d u r  p la m is ty  (o 60% ),  n a to m ia s t  śm ie r te ln o ść  z ty c h  chorób  
w z r o s ł a  o k i lka  p rocen t .  Szczep ien ia  och ro n n e  d a ły  b a r d z o  do ­
d a tn ie  w ynik i ,  szczeg ó ln ie  m a s o w e  sz czep ien ia  p rz e c iw  c z e r w o n ­
ce. N a to m ia s t  z a c h o r o w a n ia  na  ki łę  z n ac zn ie  w z ro s ły ,  p r z y p u s z ­
cza ln ie  p rz y c z y n i l i  się  do t eg o  w y c h o d ź c y  z F ra n c j i .  W  dzia le  
s z p i ta ln ic tw a  n a le ż y  z a z n a c z y ć  ro zb u d o w ę  szp i ta la  w T arn o p o lu  
i b u d o w ę  tam  w z o ro w e g o  paw ilonu  d la  chorób  z a k a ź n y c h  (6 o d o ­
so b n io n y c h  oddz ia łów ,  w  tern g ru ź l icz y ) .  P o d  w zg lęd em  o r g a n i ­
z a c y jn y m  nie z a z n a c z y ł  się  p o s tę p  w ro k u  sp ra w o z d a w c z y m i : 
re jo n o w y c h  l e k a r z y  nie p rz y b y ło ,  n a  17 p o w ia tó w  jes t  ich 20, 
o ś ro d k ó w  z d ro w ia  też  nic p r z y b y ło ,  je s t  ich 23, 6 p o w ia tó w  n ie ­
m a  k o n t ro le ró w  s a n i t a r n y c h  i ż y w n o śc io w y c h ,  s p r a w a  p o ło żn y c h  
g m in n y c h  jes t  w toku. B u d ż e ty  s a n i ta rn e  s a m o r z ą d o w e  s p a d ły  
o 4% , a zap o m o g i  M in i s te r s tw a  Opieki Spo łeczne]  w z r o s ły  (na  
o ś ro d k i  z d ro w ia  z 3t?% na  50%, a tak ż e  .na kąp ie l iska ) .

F  r  ą  n c j a.
50-lecie w p r o w a d z e n i a  p r z e z  P a s t e u r a  s z c z e ­

p i e ń  p r z e c i w  * w £ c  i e k 1 i ź n i e u c zczo n o  u ro c z y śc ie  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  w e  F ra n c j i .  W  dniu 6 l ipca  b. r. j ak o  w roczn icę  
ro z p o cz ęc ia  p ie rw sze g o  u o d p a r n ia n ia  cz ło w iek a  p rz e c iw  w śc iek liź ­
nie p rz e z  P a s t e u r a  o d b y ła  się  u r o c z y s t a  a k a d e m ja  w In s ty tu c ie  
P a s t e u r a .  M ia s to  P a r y ż  n a z w a ło  imieniem iP a s te u ra  jed n ą  ze sw y ch  
dzielnic, z a ś  re d a k c ja  A n n a le s  de  1‘ln s t i tn t  P a s teu r  w y d a ła  oso b n y  
z e s z y t  p a m ią tk o w y ,  p o św ię c o n y  p ra c o m  n ad  w ściek lizną .

A n g 1 j a.
B ri t ish  M ed.  Journ .  z, dn. 22 l is to p a d a  1935 r. o g ła s z a  p ro jek t  

t. zw. śm ierc i  d o b ro w o ln e j  ( eu th a n a s ie  yo lon ta ire ) .  Z a p a t ry w a n ie ,  
że  w olno  s k r a c a ć  ż y c ie  c h o r y m  n ieu lecza ln y m , z n a laz ło  w Anglj i  
zw olenn ików , m. i. n a le ż ą  do nich S ir  B u c h an a n ,  S ir  F re d e r ic h  
M enz .es ,  S i r  L e o n a rd  Hill  i w. i. L ord  M o y n ic h a n  sto i na  ich 
czele . P r o j e k t  p r a w a  z o s ta ł  z ło ż o n y  i m a  w idoki p rz y ję c i a ;  
n a w e t  część  w y b i tn y c h  p r a ł a tó w  z g o d z i ła  s ię  n a  p ro jek t ,  t w i e r ­
dząc ,  że n ie  sp rz ec iw ia  się  z a s a d o m  religji c h rze śc i jań sk ie j .  O so b y  
p r a g n ą c e  s k ip c ie  sobie  ż y c ie  p o w in n y  b y ć  p e łn o le tn ie  i z ło ż y ć  
d e k la rac ję ,  że  g o to w e  są  u m rz e ć  w  obecności  d w ó ch  św iad k ó w ,  
z k tó r y c h  jed en  m a  b y ć  o so b ą  oficjalną .  P r z e d  śm ie rc ią  m a ją  
b y ć  u p o r z ą d k o w a n e  in te re s y  dan e j  o soby ,  u z y s k a ć  m usi  zgodę  
m ę ż a  lub ż o n y  i zł-ożyć ś w ia d e c tw o  lek a rza ,  w k tó re g o  opiece  p o ­
z o s ta je  i d ru g ieg o  l e k a rz a  w y z n a c z o n e g o  p rz e z  m in is t ra  z d ro w ia

publicznego. T en  w łaśn ie  je s t  o b o w ią za n y  sp ra w d z ić ,  c z y  w s z y s t ­
kie fo rm aln o śc i  b y ł y  za ła tw io n e ,  ieśli c h o ry  z g a d z a  się  na  e u ta ­
nazję .  P o  w y d a n iu  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  c h o ry  m a  7 dni cza su  do 
je$o  w y k o n a n ia .  P o  3 dniach n a jb l iż szy  k r e w n y  c h o reg o  m a  p r a ­
wo a p e lo w a ć  i ż ą d a ć  sp ra w d z en ia ,  c z y  w sz y s tk ie  w a ru n k i  zo ­
s t a ły  spe łn ione  i m a p r a w o  to pozw olen ie  cofnąć.  C h o ry  i lek a rz  
m u sz ą  b y ć  o tein pow iadom ieni.  E u ta n a z j a  m a  b y ć  w y k o n a n a  
p rz e z  lek a rza ,  w y m ien io n eg o  n a  św ia d e c tw ie ,  w obecności  o so b y  
oficjalnej.  In n y  p a r a g r a f  opiewa, że  osoba  u m ie ra ją c a  w ten sp o ­
sób nie je s t  u w a ż a n a  j ak o  p o d le g ła  śm ierc i  gwałtów  nej. P r a w o  
to p rzew idu je ,  że w s z y s tk ie  w a ru n k i  spe łn ien ia  ‘eu ta n az i i  m u sz ą  
h y c  s p ra w d z o n e  iprz<H m in is t ra  z d ro w ia  publicznego, k t ó r y  m usi  
w-skazać lekaięśy z d o ln y c h  do w y d a n ia  u p o w ażn ien ia  do tej śm ierc i ,  
ja k  i je.i z ad a n ia  i w s k a z a ć  d ro g ę  i fo rm ę  w y r a ż o n ą  osobnem  św ia ­
dec tw em . S p r a w o z d a w c a  w y r a ż a  zac iekaw ien ie ,  c z y k fc n a jd ą  się 
ch o rzy ,  k t ó r z y b y  chcieli k o r z y s t a ć  z  tego  p raw a .

B r  a  z y  1 j a.
W  i irs tytucie  de B u ta n ta n a  w S. P a u lo  Jo se  L em o s  M o n te iro  

i jed en  z  jego  a s y s t e n tó w  zos ta l i  uk ąszen i  p rz ez  o w a d y  p rz e n o ­
sz ą c e  d u r  p la m is ty .  Obaj um ar l i  p r z y  o b jaw ac h  c iężk iego  dnru  
p lam is tego .

Z. S. S. R.
W  E sse n tu k i  (K aukaz)  u m ar ł  prof.  W .  J. R a zu m o w sk i ,  jeden 

z n a j l e p sz y c h  c h i ru rg ó w  ro sy jsk ich .  Urodz i ł  'się w  r. 1857, u k o ń ­
c zy ł  m e d y c y n ę  w JjSizaniu, w r. 1887 p o w ie rzo n o  mu k a te d r ę  chi­
ru rg i i  w P e te r s b u rg u .  W  r. 1909 p rzen ió s ł  się  do S a ra to w a ,  gdzie  
o rg a n iz o w a ł  kliniki ch iru rg iczne .  Za  ‘sw o je  l ibe ra lne  p o g lą d y  był 
za  c z a só w  barskich ,  p r z e ś la d o w a n y ;  w r. 1930 o t r z y m a ł  ty tu ł  b o ­
h a te r a  p ra c y .

W ę g r  y.
W  cza s ie  IX M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g resu  D e rm a to lo g ó w  

W B u d a p eszc ie  p o s ta n o w io n o  s tw o r z y ć  o ś ro d e k  m ię d z y n a r o d o w y  
w y m ia n y  nau k o w ej  z s iedz ibą  w B u d ap eszc ie .  O ś ro d ek  ten m a 
dać  mffif iość w y m ia n y  p r e p a r a tó w  m ik ro sk o p o w y c h ,  hodowli ,  fo ­
tograf i i ,  odb itek  i t. p. P r z e w o d n ic z ą c y m  kom isji  je s t  prof .  T o m - 
m as i  (P a le rm o ) .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła :
Z. B itd ińsk i  i L. M ic h a ło w sk i :  L ‘itifluence dTme p re ss io n  nć- 

gat-ive d a n s  le b ass ine t ,  su r  la ą u an t i te  de 1‘urine  e x crć te s .  Odb. 
z „C om pt .  r. d. s e a n ce s  d. 1. S oc ić te  de  b iologie".  T. 118. 1934.

H. H i la ro w icz  i Z. Bie l ińsk i :  Z b a d ań  d o św ia d c z a ln y c h  n ad  
w a r to śc ią  p e rk a in y  jako  ś ro d k a  zn ieczu la jąceg o .  Odb. z . .Po lsk ie ­
go P rz e g lą d u  C h m irg ic z i ieg o " .  T. X, Z. 4. 1931.

E. F a h k  i Z. B ie l iń sk i :  B a d a n ia  n ad  ś re d n icą  k rw in ek  c z e r ­
w onych .  Z m ia n y  ś re d n icy  k rw in ek  w głodzie .  Odb. z „A rch iw um  
T ow .  Nauk. we L w ow ie" .  Cz. V. 7.

M. H ila ro w icz  i Z. B ie l iń sk i:  U eber  den  w irk u n g ss te ig e rn d e n  
E influss  des K a l ium su lfa ts  au t  P e rk a in .  Odb. -z „ Z e n tra lb la t t  f. 
C h i ru rg ie " .  Nr. 18. 1931.

Pamiętnik.  'W i le ń s k ie g o  T o w .  Lek .  i W y d z i a ł u  Lek .  U tkw .  
S te fa n a  B a torego .  O rg a n  T - w a  L e k a r sk ie g o  woj. n o w o g ró d z k ieg o  
i w i leńsko-now ogródzkie . i  Izby  L ek a rsk ie j .  R. XI. Z. 3 i 4— 5. 1935.

C h o m p re t ,  D e ch a u m e  i R ich a rd :  T ec l in iąue  ch iru rg ica le
b u c co -d en ta i re .  W y d .  M a ss o n  e t  Cie. P a r y ż  1935.

St e f an  S ta n is ła w  K orolec:  B o jo w e  ś ro d k i  chem iczne.  W y d .  
S z k o ły  G azow ej .  W a r s z a w a  1936.

C. Claouć i J. B ern a rd :  Dorm ees a n a to m ią u e s  en vue de la 
C h i ru rg ie  rć p a t r ic e  m am inaire .  W y d  Libr, M.aloine. P a r y ż  1935.

P o ls k i  C z e r w o n y  K r z y ż .  O k rę g  W a r s z a w s k i .  S p ra w o z d a n ie  
z  d z ia ła ln o śc i  za  ro k  1934. Nakl.  O k rę g u  W a rsz .  P. C. K. 1935.

A. B e d n a rsk i:  O W ite lon ie .  Odb. z  „Kliniki O czne j" .  Z. 3. 1935.
P alik  Ii. i B ie l iń sk i  Z d z .:  Z m ia n y  ś r e d n ic y  k rw in ek  w głodzie .  

Odb. z „ P a m ię tn ik a  XIV Z ja zd u  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  P o lsk ic h  
w P o z n a n iu " ,  w rz es ie ń  1933.

B ro n is ła w  K o sh o w s k i :  Z a r y s  l iistorji  leków. Nakl. M ag.  F a rm .  
F r .  H e ro d a ,  r e d a k to r a  i w y d a w c y  „ W iad .  F a rm ." .  W a r s z a w a ,  1935.

J ó z e f  T y p o g r a f :  Bóle  w k la tc e  p iers iow ej .  M o n o g ra f ie  L e k a r ­
sk ie  d la  l e k a r z y - p r a k jy k ó w .  T. II. Z. 10. 1935. W y d .  Lek. „ E s k u ­
lap".  W a r s z a w a .

O d p o w ie d ź  prof .  C i e s z y ń s k ie g o  na  a r t y k u ł  A k a d e m i i  S to m a  
to lo g ic zn e j  p o d  t y t u ł e m  „W a l k a  o fo rm o  a nie t re ść  iv s tu d ia ch  
s to m a to lo g ic zn y c h . .
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A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in is t r a c j i :  L w ó w ,  ul. R u to w s k ie g o  9 /  *

PRENU M ER ATA KW ARTALNA

w k r a j u ...............................................................zł 14.-

zagran icą  .................................................... zł. 20.


